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Jednostrone propozycje mocarstw zachodnich 
trudnością m osiągnięciu porozumienia

N ie ius2 j|stko 
jest jeszcze jasne 

Prasa brytyjska  
o uwolnieniu Eislera

' LONDYN, 28.5 (PAP). Zwolnienie 
Eislera przyjęte zostało przez caią bry
tyjską opinię publiczaią z pełną apro
batą.

„Daily Worker" w artykule wstępnym 
podkreśla jednak, że nie wszystko zwią
zane ze sprawą Eislera, jest już zupełnie 
jasne. Rząd brytyjski musi się usprawie
dliwić z tego — pisze „Daily Wor
ker", że dopuścił do ściągnięcia silą 
Eislera z pokładu polskiego statku.

Ponadto minister spraw wewnętrznych 
musi wyjaśnić wszystkim wyższym ofi
cerom policji, że rząd amerykański nie 
korzysta z żadnych specjalnych przy
wilejów na terenie Wielkiej Brytanii.

„Daily Worker" stwierdza, że minister 
Bevin będzie .musiał się usprawiedliwić 
przed rządem polskim z aresztowania 
Eislera, a minister spraw wewnętrznych 
Ede musi wyjaśnić policji brytyjskiej, 
że „Wielka Brytania nie została jesz
cze całkowicie podbita przez Stany 
Zjednoczone".

Prasa rządowa, zamieszczając wiado
mość o zwolnieniu Eislera, usiłuje uspra 
wiedliwić -wyrok wobec Waszyngtonu. 
„Daily Telegraph" apeluje do władz ame 
rykańskich, aby „wykazały zrozumienie 
dla orzeczenia sądu brytyjskiego".

N iem ieck ie  zui. zaw odow e  
po p iera ją  propozycje  

m in. W yszyńskiego
BERLIN, 28.5 (PAP). Na konferencji 

wolnych niemieckich związków zawodo
wych w Halle powitano z zadowoleniem 
propozycje min. Wyszyńskiego w spra
wie utworzenia ogólnoniemieckiej Rady 
państwowej, która powstałaby z połącze
nia organów gospodarczych strefy ra
dzieckiej. i Niemiec Zachodnich.

N iem ieck i K o n g re P o k o ju  
odbędzie się u; czerw cu
BER LIN  28.5 (PAP) — W Bonn 

odbyło się zebranie delegatów nie
mieckich którzy w  Niemczech Za
chodnich w ybran i zostali na Świato
w y  Kongres Pokoju i  nie o trzym ali 
w izy  wjazdowej do Paryża. Uczest
n icy zebrania postanow ili w  połowie 
czerwca zwołać ogólno -  niemiecki 
Kongres Pokoju.

Oświadczenie min. Wyszyńskiego 
na konferencji paryskiej

N a sobotnim posiedzeniu konfe rencji paryskiej, minister Bevin 
w im ienii. mocarstw zachodnich przedstawił propozycje w  sprawie 
jedności Niemiec. Propozycje jego pokrywają się z ostatnimi posu
nięciami okupantów zachodnich w  Niemczech —  a więc wysuwają
jako  podstawę do rokowań „konstytucję“ w  Bonn, statut okupacyjny 
itd. M inister Wyszyński oświadczył, że propozycje te są jednostronne 
i mogą wywołać wrażenie, iż celem ich jest postawienie delegacji ra 

dzieckiej przed faktam i dokonany
mi. Oświadczył on jednak, że pro
pozycje te przestudiuje.

PARYŻ, 28.5. (PAP). Sobotnie po
siedzenie Rady M in is trów  Spraw Za 
granicznych rozpoczęło' się o godzi
nie 16-ej i  trw a ło  2 godziny. Prze
wodniczył m in is te r Bevin.

M in . Bevin odczytał dokument, za 
w iera jący propozycje w  _ sprawie 
„przywrócenia jedności politycznej i  
gospodarczej Niemiec oraz utworze
nia rządu federalnego dla całych Nie 
m ieć“ . Treść tych propozycji ujętych 
w  pięciu punktach, jest następują
ca:

1) Zjednoczenie N iemiec ma nastą 
pić zgodnie z tzw. „konstytucją“ u - 
chwaloną w  Bonin drogą odpowied
niego porozumienia, które by umożli
w iło  kra jom  • s tre fy wschodniej przy 
stąpienie do tej konstytuaji.

2) D rug i punkt przew iduje w pro
wadzenie „zasady wolności osobi-* 
ste j" oraz wolności stowarzyszeń, 
zgromadzeń, słowa, prasy i radia 
jak  również wolności ,,wszystkich 
party j demokratycznych“ i  _ wolności 
wyborów" oraz niezależności władz 
sądowych.

3) Wprowadzony m iałby byc statut 
okupacyjny na podstawie czterostrcn 
nej k tó ry  by łby rozciągnięty rów 
nież na' kra je strefy wschodniej. Na 
mocy tego statutu ustałaby dzia ła l
ność sojuszniczych gubernatorów 
wojskowych. Rząd federalny i rządy 
poszczególnych k ra jów  niemieckich 
uzyskałyby wszystkie uprawnienia 
rządowe z w y r k ie m  tych, które za 
strzegą sobie sojusznicy, w  szczegól
ności „w  dziedzinie bezpieczeństwa 
i zobowiązań niem ieckich“ .

Ponad 5 m iliardom  
wynosi wartość 
zobomiązań kongresowych

Łączna suma zobowiązań pro 
dukcyjnych i oszczędnościowych, 
podjętych dla uczczenia Kongre
su Zw. Zaw., wynosi ponad 5 mi
liardów złotych.

Kopalnie, huty, fabryki i in
ne zakłady pracy, w liczbie po
nad 2 tys., podjęły zobowiązania 
na łączną sumę ponad 4 miliardy 
39 miln. zł; Robotnicy rolni 1926 

obiektów Państwowych Gospo
darstw Rolnych podjęli zobowią 
zar.ia na sumę ponad ‘226 miln. 
zł., a pracownicy samorządu na 
sumę ponad 34 miln. złotych.

De!egaci poiscy do O N Z  
w racają  do kraju

LAKE SUCCESS, 28.5 (PAP). W 
związku z zakończeniem prac ONZ, 
w sobotę wyjechali do kraju na pokła
dzie „Queen Elizabeth" delegaci polscy 
do O N Z — dr Juliusz Suchy i pósel 
RP w Meksyku — Jan Drohojowski.

Zniesien ie  nietykalności 
.posła komunistycznego
PARYŻ, 28.5 (PAP). Komisja Zgro

madzenia Narodowego dla spraw nie
tykalności poselskiej (postano wiła dwoma 
glosami większości uchylić imunitet de
putowanego komunistycznego Bont* . za 
„zniewagę członków rządu".

Bizonia m obliczu kryzysu
NOWY JORK, 28.5. (PAP) Jak do 

n o s i. fra n k fu rck i korespondent „New 
Y ork Herald T ribune", anglosaskie 
władze wojskowe w  B izcn ii są obec
n ie  w  pcsiadaniu raportu, sperządzo 
nego przez ich doradców ekonomicz
nych, k tó rzy  stw ierdzają że Niemcy 
Zachodnie znajdują się w obliczu o- 
strego kryzysu gospodarczego. Stały 
wzrost bezrobocia w  przemyśle stano 
w i zdaniem autorów raportu, „syg
na ł ostrzegawczy“ , że pozycja eko 
nomiezna „now ej repub lik i niemiec
k ie j“ oparta jest na słabych podsta
wach.

USĄ żądają dem aluacji 
rnalut m arshallow skich
PARYŻ, 28.5 (PAP). 3 czerwca zbie

rze się w Paryżu komitet doradczy tzw. 
Europejskiej Organizacji Współpracy Go
spodarczej. Przedmiotem obrad ma być 
w pierwszym rzędzie żądana przez Wa
szyngton dewaluacja walut krajów • za
chodnio-europejskich oraz swobodna wy
miana tych walut.

Dzienniki paryskie donoszą, że podróż 
HarrimSna do Londynu skończyła się 
fiaskiem. Brytyjski minister finansów 
Cripps sprzeciwi! się zarówno dewalua
cji funta, jak i jego swobodnej wymianie 
w stosunku do innych walut.

Półtora m ilio n a  rob o tn ikó w  ro lnych  
stra jku je  w e W łoszech

RZYM  28.5 (PAP) — Włoska Partia Komunistyczna wydała komuni
kat, w którym wyraża solidarność komunistów Włoskich z robotnikami 
rolnymi, walczącymi z wyzyskiem obszarników i represjami policji. Ko
munikat stwierdza, iż kierownictwo Włoskiej Partii Komunistycznej, po 
rozpatrzeniu sytuacji jaka powstała w kraju w wyniku prowokacji poli
cyjnych i systematycznego łamania konstytucji przez 
wewnętrznych, wzywa do zorganizo

ministra spraw

wania skutecznej pomocy dla cfiar 
reakcji, ich rodzin i strajkujących.

STRAJK W ŁOSKICH ROBOTNI
KÓW ROLNYCH

S tra jk  półtora m iliona robotników 
rolnych trw a  ju ż  11-ty dzień. 3-go 
czerwca przyłączą się do s tra jku ją 
cych robotnicy ro ln i wszystkich okrę 
gów Toskanii, k tó rzy na znak soli
darności na 24 .godziny wstrzymają 
się od pracy.

W związku ze stra jkiem  polic ja a- 
resztowala w  Genzano w  pobliżu 
Rzymu 4-ch robotn ików  rolnych za 
to jedynie, że prow adzili propagandę 
za strajkiem . Oburzenie ludności wy 
raziło się w  rozbrojeniu po lic ji. W 
w yn iku  tej demonstracji protestacyj
nej aresztowani zostali zwolnieni.

M in is te r pracy Fanfani zwołał 27 
hm. przedstawicieli stra jkujących ro 
botników  rolnych, wysłuchał ich _ żą
dań i  oświadczył, że „przedstawi je 
do aprobaty pracodawcom“ .

Dziennik „U n ita " w  związku z tym 
pisze:: „Zaspokojenie zasadniczych
postulatów robotn ików  ro lnych . nale
ży do kompetencji rządu, k tó ry  po
w in ien wydać odnośne zarządzenia. 
Przede wszystkim  należy przeprowa
dzić prace melioracyjne kosztem ob
szarników. Prace te zmniejszyłyby 
w  pewnej mierze bezrobocie na wsi.

D elegacja  CGT  
■na Kongres ZZ  

przybyła do W arszaw y
W  dniu 28 bm. przybyła do War

szawy na zaproszenie Komisji Centralnej 
Zw. Zawodowych, delegacja Centr. Fran
cuskich Zw. Zaw. CGT z sekr. gen. 
Frachom na czele.

W  skład delegacji wchodzą: V. Du- 
quet — prez. Zw. Górników oraz J. 
Duchat — sekr. CGT.

Wraz delegacją przybył B. Gebert, 
zastępca gen. sekr. Światowej Federacji 
Zw. Zaw.

Przybyłych gości powitali na lotnisku 
przewodniczący KCZZ Burski, sekr. 
gen. KCZZ Ćwik oraz kier. Działu 
Łączności Międzynarodowej Sz. Do
brzyński,

We wtorek 31 maja przybędzie do 
Warszawy sekr. gen. Światowej Federacji 
Związków Zawodowych L. Sailjant.

4) W dziedzinie gospodarczej za
strzeżenia A lian tów  dotyczyć mają <j- 
graniczenia lub  zakazu pewnych ga
łęzi przemysłu oraz przekazywania 
mienia, przeznaczonego na odszko
dowania. Sojusznicy, m ie liby  nato
m iast wyrzec się wszelkich dostaw 
na odszkodowania z p rodukcji bieżącej 
i  z zapasów, znajdujących się na skła 
dach. Koszty okupacji by łyby o- 
kreślone na podstawie czterostronnej.

5) Czterostronna kontro la byłaby 
wykonywana przez „W ysoką Kom i
sję", która podejmowałaby nor
malnie swe decyzje większością gło
sów z w y ją tk iem  Szczególnych w y 
padków, co do któ rych  nastąpiłoby 
yyzajemnć porozumienie.

Punkty te poparli Acheson i  Schu
man.

PROPOZYCJE SPÓŹNIONE 
O PÓŁTORA ROKU

Z kolei zabrał głos m in. Wyszyń
ski.

Podkreślono tu ta j — oświadczył on 
— że przedstawione właśnie propozy 
aje trzech stanowią krok naprzód w  
stosunku do układu poczdamskiego 
czterech mocarstw. Mówiono nam, że 
ten dokument opiera się na zasadach 
realistycznych, i że jest próbą dania 
narodowi niem ieckiemu możności »a 
modzielnego rozstrzygania swoich 
spraw bez opieki państw zagranicz
nych. Powstaje jednak pytanie dla
czego trzy delegacje uważają że wła 
śnie chw ila obecna jest najw łaściw 
szą dla wysunięcia tych propozycji. 
Dlaczego delegacje te nie uważały te 
go za aktualne półtora roku temu. 
Już 5 grudnia 1947 r. na londyńskiej 
sesji Rady M in is trów  Spraw Zagra
nicznych delegacja radziecka wycho
dziła ź tego właśnie założenia, sta
rając się przeciągnąć na swe pozycje 
panów Marshalla, Bevina i B idault.

Tak więc np. Mołotow, omawiając 
zagadnienie odbudowy gospodarczej 
Niemiec, m ów ił: „Jest rzeczą koniecz 
ną aby naród niem iecki uzyskał moż 
ność pracy nad obudową swojej po
kojowej gospodarki. N ie  ty lko  nie po 
w inniśm y temu przeszkadzać, ale na 
szym obowiązkiem jest przyjście z po
mocą w  dziele odbudowy i poprawy 
bytu materialnego narodu niemieckie 
go“ .

Jest w ięc rzeczą zupełnie oczywi
stą — ciągnął min. Wyszyński — że 
w  sprawie tej n ie ty lko  spóźniono 
się o półtora roku i że w  konsekwen
c ji nie chodzi tu  bynajm niej o jakieś 
odkrycie albo novum, lecz, że obec
nie mamy do czynienia ze spóźnio
nym  przyznaniem się do popełnio
nego błędu i z chęcią jego naprawy.

No cóż — lepiej, jak  to stę mówi 
późno niż nigdy.

Jednakże prcpczycje mocarstw za
chodnich zaw ie ra ją 'ty le  zastrzeżeń w 
stosunku do wspomnianych zasad, że 
tracą znacznie na wartości.
, Mówiono również że przedstawio
ny nam dzisiaj dokument został u- 

(Dokończenie na str. 2-ej) \

Dziś uj num erze 

w yw iad
„R zec zy p o sp o lite j“ 
z min. B. Rumińskim  
na tem at zadań 
przemysłu n ln e g o  
i spożyutczego
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Wielka Czujórka obraduje 
u j  Paryżu

Wyszyński — Acheson — Bevin — Schuman

Adam Skwara

P a ry i i kłopoty
państw mar shallow skich

Od własnego korespondenta „Rzeczypospolitej”

Paryż, w  maju.

W  P O W O D ZI codziennych wyda
rzeń politycznych i  gospo

darczych zatraca się często głęboki 
ich sens, nie widzi się lasu za gru 
pą po jedyńczyeh drzew. Obserwu
jemy od pewnego czasu szereg fak  
tów, pozornie nie pozostających ze 
sobą w związku, okazujących się 
jednak po bliższym zbadaniu ele
mentem te j samej zasadniczej zmia 
ny w podłożu gospodarczym, która  
nastąpiła tym  razem stosunkowo 
szybko, bo zaledwie w cztery lata  
po zakończeniu wojny światowej.

Tu  w  Paryżu, lepiej może niż 
gdzieindziej możemy dostrzec ją 
dro tego zagmatwanego kłębowis
ka wydarzeń całego świata. Tutaj, 
każdy, kto-um ie patrzeć, z łatwoś
cią dostrzeże ogromną zmianę w 
koniunkturze.

Nie tak dawno jeszcze, wystar
czyło, aby, jakiś dom towarowy o- 
głosił sprzedaż np. płótna na pe- 
wibn określony czas, aby na długo 
przed term inem  utw orzyły się o- 
gonki chętnych kupna, bez wzglę
du na to czy dany tow ar był im  
istotnie potrzebny, czy nie. Dzisiaj 
w pismach mamy pełno ogłoszeń, 
obiecujących różnego rodzaju pre
mie tym , którzy zdecydują się na 
kupno. Wiele towarów sprzedaje 
się na kredyt z dostawą do domu. 
Ludzie przecierają oczy, ale mimo 
wszystkich tych- pokus ilość kupu
jących bynajmniej nie rośnie. Lu 
dzie są za biedni, zarobki za ma
łe. Nie mniej jednak każdy rozu
mie, że koniuktura się zmieniła, 
że kupujący, a nie sprzedający jest 
teraz panem rynku.

Ta zmiana koniunktury widoczna 
jest nie tylko w sklepach detalicz
nych, ale także i w  handlu hurto
wym i w przedsiębiorstwach prze
mysłowych, gdzie skończyły się 
czasy, gdy książki zamówień były 
zapełnione na kilkadziesiąt miesię-

H © w a  A n k i e t a  - K o s t k i a r s
„ R Z E C Z Y P O S P O L I T E J ”

J i m  chciałbyś zostać po ukończeniu szko ły?“
P i e r ł t ł r « »  dfz l e ^ l e ć  s i u r t c n t l i ó w

Do dnia 29 maja br. w ramach naszej Ankiety zgłosiły stypendia 
laureatów Konkursu następujące — w porządku a a e ycz ym 

ytucje: .
Towarzystwo Burs i Stypendiów — 5 stypendiów w  wysokości 

5 tys. zł miesięcznie dla uczniów  szkół średnich albo wyzs y h. 
Towarzystwo Przyjaciół Młodzieży Szkół Wyższych — 2 stypendia 
5 tys. zł. miesięcznie dla maturzystów, którzy zapiszą się na w y - 
ały humanistyczny, albo matematyczno-przyrodniczy uniwersytetu. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego — 3 stypendia po 5 tys. zł. 

isięcznie d la  osób pragnących poświęcić ^
m iu  — bez względu-na to czy studiować będą w  J-akia s uczelni 
sTo pedagogicmej czy na w ydzia le humanistycznym (albo matema- 
zn o^Drzy r  od n i czy m) uniwersytetu.
Montowanie funduszu stypendialnego „RZECZYPOSPOLITEJ"

'a nadal. . ,
Odpowiedzi uczestnikom K onkursu i  kwestionariusz A nk ie ty  na

, 6.

Sztuka ludoiua — wyrazem ludzkich 
trosk, radości i triumfów

W dniu 28 bm. odbyła się w Mu
zeum Narodowym konferencja, po
święcona omówieniu wyników Festi
walu Muzyki Ludowej. Konferencję, 
zagaił wicemin. Kultury i Sztuki W. 
Sokorski, który wygłosił referat p. t.: 
„O właściwy stosunek do sztuki lu
dowej".

Obecny festiwal — m ów ił min. So
korski — obok w ie lk ich  osiągnięć zo
brazował niebezpieczeństwo zagraża
jące pracy zespołów ze strony ob
cych naleciałości drobnomieszczań- 
skiej pseudokąltury, stylizowanej na 
sztukę ludową. Jednocześnie jednak 
festiwal u jaw n ił z siłą, jak  w ielkie 
możliwości i perspektywy rozwojowe

Konferencja poświęcona 
wynikom

Festiwalu Muzyki Ludowej

skiej i  chcemy w topić ten żywy po
tężny n u rt mas ludowych w  hową na
rodową ku ltu rę  epoki socjalizmu. 
Odrzucamy fałszywą stylizację, głosi
my natomiast świadome kształtowa
nie w  treści i  form ie tworzywa sztu
k i ludowej. Głosimy hasło czerpania 
przez twórców, pisarzy, kompozyto
rów  pe łnyr i garściami z je j bogactw, 
w  celu przetopienia je j treściwego i

Jednym z głównych zadań-im pre
zy było przede wszystkim ukazanie 
prawdziwie, ludowej muzyki, sięgnię
cia do je j źródeł, oczyszczenie z na
leciałości, ■ które narastały w  ciągu 
wieków, zainteresowanie muzyką lu 
dową szerokich mas społeczeństwa. 
Poza tym  chodziło tu  o zapoznanie 
kompozytorów polskich z twórczością 
ludową, która  stałaby się dla nich 
źródłem natchnienia, pobudzenie do 
pracy zespołów ludowych oraz rozto
czenie nad n im i troskliw ej opieki. Fe
stiwal wykazał w  całej pełni muzy
kalność ludu polskiego i jego ogrom
ne możliwości artystyczne.

Obok jednak stron jasnych 1 pięk-
posiada dziś sztuka ludowa, gdy pa- formalnego w kładu w  nowe codzien- nych Festiwal wykazał również
i_________________«,'n • a________________ _ cfrnrur momna 7olif»7Vł rtr» Tl 1 f*n ritrzym y na nią w  je j historycznym 
przekroju, gdy świadomie wydoby
wamy z je j dorobku to. wszystko, co 
i w  treści i w form ie było związane 
z wiekową, historyczną walką wsi 
polskiej.

ne tworzywo artystyczne dnia dzi
siejszego.

Sztuka ludowa i  sztuka naszej rze
czywistości wiąże się, z sobą w  sile 
wyrazu sztuki głęboko narodowej i

_. ■ jednocześnie głęboko ludzkie j sztuki vyy^ aj ^  WI110Btu, u,x. — 6
. Sięgamy w  ku lturze ludowej po te będąpc., wyrazem człowieczych trosk, stwierdzi} że Ffcstiwal musi  stać się
]e j bezcenne skarby, które by ły  w y* radości, szczęścia i trium fów . początkiem stałej opieki nad u trw a-
razem je j społecznej odrębności i spo- Po przemówieniu wicemin. W. So- leniem m uzyki ludowej, 
łecznego protestu w  stosunku do k u l-  korskiego, nacz. dyr. Polskiego Radia Po przemówieniu dyr. B illiga  i w y-
tu ry  dworskiej i w  stosunku do kos- W. B illig  omówił zadania i w yn ik i głoszonych referatach wywiązała
mopolitycznej sztuki drobnomieszczan Festiwalu M uzyki Ludowej. ożywiona dyskusja

strony ciemne .Zaliczył do nich dyr. 
B illig  m. inn.: skostnienie 1 oderwa
nie się od życia, ograniczenie się do 
tem atyki obyczajowej i  miłosnej ze 
słabym uwzględnieniem spraw spo
łecznych.

Wyciągając wnioski, dyr. B illig

się

cy naprzód. Coraz więcej mai. _ 
lokautów. Kursy akcji przemysło
wych i  bankowych ma giełdzie ju i 
od la t nie były tak  niskie. P. Jean 
Dessirrier w  „Conjoncture Econo
mique et Financier“ oblicza, że ak
cje towarzystw przemysłowych, 
handlowych i  finansowych straciły 
średnio na wartości realnej około 
60 procent od grudnia 1946. To sa 
mo mniej więcej jest ze złotem i 
walutami.

Wiadomości nadchodzące z Ame 
ryk i nie przejm ują optymizmem  
tzw. „kół gospodarczych“. Po spad 

I ku kursów artykułów rolniczych 
przyszła kolej na surowce przemy
słowe, na metale, kauczuk itd., t j . 
takie artykuły, których zbyt zda
wałoby się, jest zapewniony dzię
ki nakręcanej koniunkturze zbroje 
niowej. Jaki wpływ na poprawę sy 
tuącji może mieć te kilkaset m ilio
nów dolarów, które otrzymać ma 
Francja na zbrojenia z ty tu łu  pa
ktu atlantyckieg®.

Jak na ulicy paryskiej, tak  i  na 
szerokim świecie zaciekła walka  
konkurencyjna między sygnatariu
szami U nii Zachodniej i  paktu a- 
tlantyckiego rozpętała się z powro 
tern, jak  za dawnych „dobrych cza 
sów“. N ie  darmo płacze angielski 
„Economist“ w numerze z 2 maja, 
że towary z USA i Kanady sprze
dawane są na rynku środkowo i 
południowo-amerykańskim średnio 
o 50o/0 taniej, niż wynoszą oferty  
angielskie. I  jakie tu  widoki może 
mieć ekspefrt angielski, przy tak  
„brudnej“ konkurencji?.

Gwałtowny spadek eksportu an
gielskiego w  ostatnim miesiącu jest 
tu ta j wymownym ostrzeżeniem. A  
czy dewaluacja funta szterlinga, 
której szermierzem staje się nagle 
„Economist“, pomoże na długo ? 
Wiadomo przecież, że już oddawna 
mówi się też o dewaluacji dolara, 
którą zresztą, jako konkretną 
przyszłość przewiduje wspomniany 
wyżej artykuł w „Conjoncture E -  
conomique i Financière“, a taka 'de
waluacja unicestwiłaby znowu skut 
k i ewentualnej dewaluacji funta.

Czy można się dziwić, że w  te j 
sytuacji ostry kryzys w  Niemczech 
Zachodnich stawia kwestię szuka
nia zbytu dla produkcji tego kadhi 
bowego państwa. „France-Soir“ na 
rzeka na konkurencję niemieckiego 
przemysłu samochodowego dla A n
glii, Francji i  Włoch, na rosnące 
współzawodnictwo win niemieckich 
z francuskimi i  włoskimi, na oba
wy anglo-amerykańskie w  związku 
z pojawieniem się niemieckich mo
torów Diesla i innych maszyn w  
Połud. Ameryce i  B liskim  Wscho
dzie. Coraz poważniej angielskie pi 
^ma nawet konserwatywny „Obser 
ver“, zastanawiają się nad nawią
zaniem stosunków z Mao-Tse-Tun 
gem, przypominając, że Anglia w  
odróżnieniu od USA nie posyłała 
broni i  rzekomo nie pomagała rzą
dowi nacjonalistycznemu. N ie ty l
ko tu ta j zresztą jeden przyjaciel 
pragnie podstawić nogę drugiemu. 
To samo dzieje się na Bliskim  
Wschodzie, w Syrii, Egipcie, Tur
cji, Grecy
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Rocznica polsko-bułgarskiego 
p a k tu  p r z y ja ź n i

29 maja mija pierwsza rocznica między mniejszymi narodami. Zabez 
podpisania paktu przyjaźni i wza- piecza też ona przed obcą interwen. 
jemnej pomocy między Rzeezpcspcli cją olbrzymie zdobycze społeczne, wy 
tą Polską a Ludową Republiką Bul- wałczone przez oba narody, 
garską. Rok temu gościliśmy w War- Współpraca polsko - bułgarska przy 
szawie delegację bułgarską, z pre- czynią się wydatnie do odbudowy nia 
mierem Dymitrowem na czele. Wraz szych zniszczonych przez ostatnią 
z paktem przyjaźni, oba państwa za- wojnę krajów, do rozwoju gospodar 
wtarły ze sobą konwencję o wspólpra czego, do uprzemysłowienia, do pod- 
cy kulturalnej Waz układ o wymia- niesienia stopy życiowej i poprawy 
nie handlowej i współpracy gospodar bytu ludności. Wymiana handlowa 
ezej. między obu krajami została przed kil

Umowa, którą zawarliśmy przed ro ku miesiącami rozszerzona o dalsze 
kiem, tak simo zresztą jak i inne u- 60 proc. Zacieśniają się również kon 
mowy i traktaty, zawierane przez takty kulturalne między obu naro- 
państwa demokracji ludowej, pozo- darni.
staje w zupełnej zgodzie z zasadami Podobne były losy Polaków i Buł- 
Organizacjd Narodów Zjednoczonych, garów na przestrzeni historii. Udzia 
Jej naczelną przesłanką jest pokojo- łem obu narodów była długoletnia 
wa współpraca obu narodów i prze- niewola. Zarówno w Polsce jak i w 
ctiwstawienie się wszelkiej agresji. Bułgarii, po wyswobodzeniu z obce- 
zagrażającej niepodległości i suwe- go jarzma, rządy reakcji hamowały 
renności obu krajów, postęp społeczny, przeciwstawiały się

Polska ł Bułgaria wraz z całym o- reformom. Zarówno Polska jak i Buł 
bozem pokoju, ze Związkiem Radzie garia dopiero w dobie dzisiejszej 
ckirn na czele — realizowały i  reali wkroczyły na drogę demokracji i 
żują zobowiązania umowy. Oba kraje zmierzają wspólnie do socjalizmu, 
biorą czynny udział we wszystkich „Dwa czynniki utwierdzają w nas 
poczynaniach, które mają na celu u- głębokie przekonanie o pełnym po
trzymanie pokoju na świecie i prze- wodzeniu misji, którą mamy spełnić 
ciwstawienie się wojnie. Taką wiel- — mówił przed rokiem premier Dy
ką akcją międzynarodową był m. in. mitrow, podpisując układ w Warsza- 
ostatni Kongres Pokoju w  Paryżu i wie — po pierwsze, że pomiędzy na- 
Pradze. szymi krajami nigdy nie było sporów

Współpraca polsko .  bułgarska, bę i konfliktów, ani o terytorium, 
dąca jednym z ogniw współpracy i ani o bogactwa naturalne, ani o inne 
współdziałania politycznego i gospo- dobra, ani o cokolwiek bądź, i po dru 
diarczego państw demokracji ludowej gie, że tak w  Bułgarii jak i w Pol- 
i ZSRR paraliżuje zamierzenia podże- sce ustanowione są rządy ludowej 
gaczy wojennych, którzy w swych ra- demokracji w  walce przeciwko • fa- 
chubach liczą na brak solidarności i szyzmowi i  reakcji imperialistycz- 
zrozumienia wspólnych interesów po nej“. - . (—)

Stutysięczny mieć m Pradze 
na cześć Zjazdu Partii Komunistycznej

Przem óiuienie Rom ana Zam brow skiego
PRAGA, 28.5. (PAP). W piątek na Rynku Starego Miasta w  Pradze 

odbyła się potężna manifestacja z o kazji IX  Zjazdu komunistycznej 
partii Czechosłowacji. Stutysięczne rzesze zapełniły płac. Na trybunie 
zajęli miejsca przywódcy partii kom unistycznej, wybitni działacze spo
łeczni i delegaci bratnich komunistycznych i robotniczych partyj zagrani
cznych.

2 Komitetu Ekonomicznego 
Rady Ministrów

S p r a iu ę  redukcji z b r o j e ń  
sabotują m o c a r s t i r a  z a c h o d n ie

NOWY JORK, 28.5. (PAP) 26 maja odbyło się posiedzenie komitetu 
roboczego, Komisji Rady Bezpieczeństwa do spraw zbrojeń klasycznych.

Delegat Francji ogłosił opracowany wspólnie przez przedstawicieli 
Francji, USA, Wielkiej Brytanii i Kanady tekst oświadczenia i przedsta
wił „roboczy dokument delegacji francuskiej“, zawierający propozycje 
W kwestii udzielenia przez kraje — członków O N Z  informacji o swych 
silach zbrojnych oraz w kwestii sprawdzenia tych informacji.

wylicza„Dokum ent“  francuski 
wszystkie rodzaje wojsk, o których 
członkowie ONZ pow inn i przedsta
w ić  szczegółowe informacje, lecz nie 
wspomina zupełnie o bron i atomo
wej.

Delegat radziecki zadał przedstawi 
cie low i F ra n c ji. kilka* pytań, które 
odrazu zdemaskowały treść i  cele pro 
pozycji francuskiej.

Rezolucja Zgromadzenia General
nego z dn ia  19 listopada. 1948 r  — 
powiedział przedstawiciel ZSRR — 
zaleca Radzie Bezpieczeństwa, aby 
„kontynuowała badanie kw estii regu 
lowania i  redukcji zbrojeń klasycz
nych i  s ił zbrojnych za pośredni
ctwem kom is ji do spraw zbrojeń kia 
sycznych w  celu jak  najszybszego o- 
siągnięcia konkretnych w yn ików “ .

Czy uważa delegat francuski, a 
takąe ci, k tó rzy go popierają, za* wy 
starczające, ażeby"' kom itet roboczy 
i  komisja do spraw zbrojeń klasycz
nych skup iły  swą uwagę jedynie na 
zbieraniu i  sprawdzaniu in form acji?  
Czy n ie  byłoby lepiej, gdyby kom i
te t roboczy i  kom isja zajęły się jed
nocześnie opracowaniem planu i  za
sad redukc ji zbrojeń i  s ił zbrojnych, 
przede wszystkim  zaś państw — sta
łych członków Rady Bezpieczeństwa? 
— zapytał przedstawiciel ZSRR.

Delegat radziecki powiedział: .Do
pók i n iektórzy sta li członkowie Ra
dy Bezpieczeństwa będą przestrzegać 
zasady „opowiedz m i o wszystkim  co 
masz, lecz n ie  pyta j m nie co ja 
mam“ , dopóty n ie ła tw o będzie c- 
siągnąć ja k iko lw ie k  postęp w  dzia
łalności kom is ji do spraw zbrojeń i 
je j kom ite tu  roboczego“ .

Term inu następnego posiedzenia ko 
m ite tu  nie wyznaczono.

Wielki festival młodzieżowy 
w Budapeszcie

BUDAPESZT, 28.5 (PAP). W  sobotę 
o godz. 3 po .południu w obecności 
przedstawicieli prasy i kierowników orga
nizacji młodzieżowych odbyto się otwar
cie sesji Komitetu Wykonawczego Świa
towej Federacji Młodzieży Demokratycz
nej.

W  sesji biorą udział delegaci 14 
państw. Polskę reprezentuje wiceprzewod 
niczący Związku ,Młodzieży Polskiej — 
Jerzy Morawski.

Przewodniczący Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — Guy de 
Boisson podkreślił w swym przemówieniu, 
że Komitet Wykonawczy obraduje w mo 
memoie, kiedy łączą się razem siły po
koju i postępu przeciwko ciemnym mo
com agresji i wojny. Komitet obraduje, 
po Paryskim Kongresie Pokoju, który, 
mimo wysiłków imperialistów, stał się 
triumfem sił -wałczących o pokój. Komitet 
na swym posiedzeniu zatwierdzi zadania, 
jakie stoją przed młodzieżą i których 
realizacja jest konieczna w interesie cbro 
ny pokoju.

Następnie mówca podał do wiadomo
ści, że w Budapeszcie odbędzie się fe
stival młodzieżowy i II kongres Federacji 
Młodzieży Demokratycznej. Celem obec 
nej sesji jest m. śn. poczynienie ostat
nich przygotowań do tych wielkich wy
darzeń. De Boisson wyraził radość z po
wodu urządzenia festivalu na Węgrzech, 
podkreślając, że da on młodzieży całego 
świata okazję zetknięcia się z tą mło
dzieżą, która z wielkim rozmachem kro 
czy naprzód i tworzy nowe, lepsze życie.

Obrady Komitetu Wykonawczego po
trwają 4 dni.

N iedzie lne  strajki 
ko le jarzy  brytyjskich

LONDYN, 28.5 (PAP). W  niedzielę 
odbędzie się strajk kolejarzy na terenie 
północno-zachodniej Anglii. Jak wiado
mo, akcja strajkowa prowadzana jest je
dynie w  niedzielę. Przeprowadzony w 
ostatnią niedzielę tego rodzaju strajk od 
niósł całkowite powodzenie. Strajki nie
dzielne obsług kolejowych spowodowane 
zostały tym, że zarząd kolei nie zatrud
nia dostatecznej ilości kolejarzy dla ob
sługi .pociągów. W  strajkach niedziel
nych bierze udział około 15 tysięcy ko
lejarzy. Zaznaczyć należy, że jedhocześ 
nie trwa przewlekły spór liczącego pól 
miliona członków związku kolejarzy an
gielskich z zarządem kolei o podwyżkę 
plac. Ciężka sytuacja w kolejnictwie 
brytyjskim spowodowana jest błędnie 
przeprowadzoną nacjonalizacją. Rząd .zo
bowiązał się bowiem do zapłacenia ogrom 
nych odszkodowań dawnym właścicielom 
linii kolejowych, co w rezultacie odbija 
się . na pracownikach, których pobory 
utrzymywane są na niezwykle niskim 
poziomie

W celu uregulowania spraw wza
jemnego przekazywania maszyn, u- 
rządzeń , technicznych i  środków 
transportowych przez urzędy, insty 
tu je  i  przedsiębiorstwa państwowe, 
Kom ite t Ekonomiczny powziął na po 
siedzeniu w  dn. 27 bm. uchwalę, któ 
ra ustala tiryb przekazywania maszyn 
i  urządzeń na zasadzie nieodpłatności.

Na wniosek M in. Roln. i Ref. Roln.. 
K om ite t Ekonomiczny uchw a lił plan 
kontraktac ji rzepaku ozimego w  kam 
pan ii 1949/50. Obszar kontraktowane 
go rzepaku wyniesie 75 tys. ha i bę
dzie prarwie dw ukrotn ie  większy niż 
w roku ubiegłym. A kcją  kontraktowa 
nia zajm ie się Centrala Rolnicza Sipół 
dzielni „Samopomoc Chłopska“ . K o
m ite t p rzy ją ł również do wiadomo
ści -przedłożony p ro jek t umowy na 
rzepak ozimy.

W dalszym toku obrad K om ite t u- 
chw alił tezy* do dekretu o państwo
wym gospodarstwie leśnym oraz za- 
go-spodarówaniu lasów państwowych.

W w ykonaniu uchwały Rady M i
nistrów, K om ite t Ekonomiczny w 
dalszym ciągu dostosowywania orga 
n izacji przedsiębiorstw do zasad sy 
stemu finansowego, wynikających z 
potrzeb gospodarki planowej, uchwa
l i !  wytyczne organizacyjne dla 
przedsiębiorstw podległych Prezeso
w i Rady M in is trów  i M in. Kom uni
kacji.

M in is te r spraw zagranicznych No
sek, członek Kom ite tu  Centralnego 
KPCz odczytał pismo z pozdrowienia
m i dla zjazdu od KC komunistycznej 
p a rtii ZSRR.

Burzą oklasków pow ita li zebrani 
słowa Noska że lud  Czechosłowacji 
strzec będzie zawsze sojuszu i  przy
jaźni z w ie lk im  Związkiem  Radzie
ckim  i jegó wodzem generalissimu
sem Stalinem.

PRZEMÓWIENIE  
ROMANA ZAMBROWSKIEGO

■ W y s t a w a
p o lskie j sztuki Indouiej 

i d  Am sterdam ie
W  dniu 25 maja w salach Wielkiego 

Muzeum Miejskiego. w Amsterdamie 
otwarta została wystawa polskiej sztuki 
ludowej w obecności przedstawicielki 
królowej, członków korpusu dyploma
tycznego, przedstawicieli Polonii Holen
derskiej oraz świata artystycznego sto
licy Holandii.

Wystawa spotkała się z gorącym przy 
jęciem prasy i publiczności.

Posiedzenie Sejm ow ej 
Kom isji O św iatow ej

W sobotę, 28 bm. odbyło się posie
dzenie Sejmowej K om is ji Oświato
wej, ped przewodnictwem posła 
Strzałkowskiego. (SD).

Na posiedzeniu dyr. Dep. Kadr, Po 
morski, złożył sprawozdanie ze sta
nu przygotowań do uruchomienia 
Centralnego Urzędu Szkolenia Za
wodowego, po czym dyr. Dep. M in, 
Oświaty Pasierbiński, zreferował 
stan i  poziom ośw iaty i k u ltu ry  do
rosłych; zaś .pełnomocnik rządu do 
w alki z analfabetyzmem, m in. Matu 
szewski — aktualny stan. prac nad 
zwalczaniem analfabetyzmu.

Serdecznie w itany  przez uczestni
ków m anifestacji zabrał głos dele
gat polski — sekretarz KC PZPR — 
Roman Zambrowski.

Roman Zambrowski oświadczył, iż 
bezpowrotnie m inęły już czasy, gdy 
mocarstwa im perialistyczne mogły 
podburzać przeciwko sobie narody 
Polski i  Czechosłowacji. Podkreślił 
on, iż dziś obydwa nasze narody na
leżą do światowego fron tu  pokoju i 
postępu, na czele którego kroczy 
nasz oswobodziciel —■ tw ierdza so
cjalizm u — Związek Radziecki.

Zambrowski s tw ie rdz ił z mocą, że 
coraz potężniejszy fro n t pokoju ze 
Związkiem Radzieckim na czele jest 
gwarancją wolności i  szczęśliwej 
przyszłości naszych narodów.

Delegat Chin ludowych Tsien- 
Chun-Sui podkreślił w  swym prze
mówieniu, iż  w ie lk ie  zwycięstwa lu 
du chińskiego są trium fem  nauki 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, 
są zwycięstwem światowego fron tu  
socjalizmu.

madzenia Narodowego — d r John 
w y g ło s ił ' przemówienie, w  któ rym  
stw ierdził, że czechosłowacka pa rtia  
komunistyczna i  cały naród czecho 
słowacki będą jeszcze, mocniej, u - 
trwalać sojusz i  przyjaźń ze wszyst
k im i narodami, walczącymi o pokój 
i  demokrację, z m iędzynarodowym o- 
bozem pokoju, z potężnym Związ
kiem  Radzieckim na czele.

TRZECI DZIEŃ OBRAD 
. KONGRESU

W dyskusji jaka toczyła się w  trze
cim  dn iu  obrad IX  Zjazdu KPCz w 
Pradze zabrał głos m in ister przemy>- 
słu K lim ent, k tó ry  zanalizował o- 
becną sytuację na , froncie pracy w 
Czechosłowacji. Podkreślił on znaczę 
nie rozwijającego się coraz s iln ie j ru 
chu współzawodnictwa i . przadowni- 
cjjwa pracy.

■Mówca wezwał inteligencję pracu 
jącą, uczonych, inżynierów  i techni
ków do podjęcia in ic ja tyw y  w yna
lazczości i  dalszego udoskonalania 
przemysłu.

SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE 
W CSR

LUD W ŁOSKI ZRZUCI JARZMO  
IM PER IA LIZM U

Generalny sekretarz w łoskiej par
t i i  komunistycznej — Palm iro To- 
g łia tti, mówiąc o ciężkiej walce, pro 
wadzenej przez naród w łoski o w o l
ność i  poszanowanie swych praw  w y 
raz ił pewność, iż lud  w łoski zrzuci 
z siebie jarzmo obecnego reżim u i 
połączy się z w o lnym i narodami, któ 
re budują socjalizm.

Jako ostatni z mówców zabrał głos 
przedstawiciel francuskiej p a rtii ko 
munistycznej Andre M arty. M arty 
stw ierdził z mocą, że robotnicy fram 
cuscy tak, jak  przed 30 la ty  tak i  o- 
becnie stoją w ie rn ie  po stronie Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Ra zakończenie, m anifestacji prze
wodniczący czechosłowackiego Zgro-

Deraonstracje przeciw ko  
R am adierow i

PARYŻ, 28,5. (PAP). M in is te r s ił 
zbrojnych Ramadier udał się do Se- 
danu, gdzie m ia ł odznaczyć miasto 
krzyżem wojennym. Mieszkańcy 
p rzyw ita li Ramadiera . okrzykam i: 
„Pokój z 'Vietnamern!“, „Ramadier 
do d ym is ji!“ . Przed uroczystością Ra 
mądier zawezwał policję, by rozpro
szyła manifestantów. Fe lic ja  dokona 
ła 15 aresztowań w  tym  dwóch rad
ców m iejskich.

M in is te r ro ln ic tw a D uris oświad
czył, iż kwestia tworzenia jednolh 
tych spółdzielni wiejski-ch ma nie
zwykle doniosłe znaczenie dla dalsze 
go rozwoju p rodukc ji ro ln iczej. W 
13 tysiącach gm in w  Czechosłowacji 
powstały kom ite ty przygotowawcze, 
faktyczną jednak dzałainość rozpo
częło zaledwie 208 spółdzielń;. Z tych 
względów, rzeczą konieczną jest u - 
świadomienie mas drobnych i  śred
nich ro ln ików  o decydującym znaczę 
’n iu  spółdzielczości w ie jsk ie j.

W sobotę w  przedostatnim dniu 
obrad IX  Zjazdu KPCz w iceprem ier 
F ie rlinge r udzie lił głosu delegatowi 
i  członkowi tymczasowego- greckiego 
rządu demokratycznego Petrowowi, 
k tó ry  przekazał uczestnikom Zjazdu 
pozdrowienia od walczącego o swą 
■wolność ludu greckiego.
' Obszerny referat, poświęcony m ar
ksistowsko-leninowskiem u szkoleniu 
w yg łos ił m in is te r in fo rm acji i  oświa 
ty  Kopecky.

Jednostronne propozycją 
mocarstw zachodnich

(Dokończenie ze str. 1-ej)

Osiągnięcia gospodarcze 
Federacji Rosyjskiej

MOSKWA, 28.5 (PAP). Premier 
RHSRiR Czernousow, charakteryzując 
w swoim przemówieniu na sesji budżeto
wej Rady Najwyższej dynamikę roz
woju gospodarczego Federacji Rosyjskiej; 
oświadczył, że dotychczasowe osiągnięcia 
przem ysłu RFSRR upraw n ia ją  do s tw ie r
dzenia, że ' /przewidywany przez plan 
5-lefcni wzrost produkcji przemysłowej 
o 23,3 proc. w stosunku do poziomu 
przedwojennego zostanie znacznie prze
kroczony. Premier Czernousow podkre
ślił doniosłość twórczej inicjatywy ra
dzieckich mas pracujących,

zgodniony między trzema mocarstwa 
m i i  podkreślano, że stanowi on a k t 
bardzo doniosły. Widoczne jest, że to 
porozumienie trzech tra k tu je  się, ja 
ko dowód, że ich pozycja jest mocna, 
Może to nawet sprawiać wrażenie, 
że trzej m in istrow ie, porozumiaw
szy się między sobą proponują 
czwartemu, aby liczy ł się z faktem  
dokonanym i  że — co za tym  idzię 
czw arty musi wyciągnąć -z tego od
pow iednie w nioski. Istotnie możnaby 
odnieść tak ie  wrażenie, ale nie do
puszczamy m yśli, by ta k i p lan 
is tn ia ł w  rzeczywistości.

Propozycje przedstawione przez 
trzy  delegacje wymagają oczywiście 
uważnego przestudiowania. Lecz o 
ile  zdołałem zapoznać się pobieżnie 
z ich treścią, w ydaje  m i się, że doku 
ment ten został zredagowany w  spo
sób bardzo jednostronny, co stwarza 
znaczne trudności p rzy rozpatrywa
n iu  tego dokumentu k tó ry  m ia łby 
służyć za podstawę czerostronnego po 
rozumienia. Wydaje m l się, że b rak i 
tego dokumentu, o któ rych  będę 
mógł wypowiedzieć Się później, ¡kie
dy go przestudiuję, spraw iają, że na 
daje się on w  n ie w ie lk im  stopniu a 
może nawet wcale n ie  nadaje się do 
osiągnięcia na jego podstawie ogól-, 
nego porozumienia.

Ną oświadczenie m in is tra  Wyszyń 
skiego odpowiedział jeszcze m in is te r 
Beviin, zastrzegając się że propozy
cje mocarstw zachodnich „stanow ią 
ty lk o  podstawę do dyskusji, lecz n ie  
staw ia ją  Zw iązku Radzieckiego wo
bec faktów  dokonanych“ .

Rozłam wśród rozłamowców 
w związkach zaw. 

we Włoszech
RZYM, 28.5 (PAP). 24—25 maja z

inicjatywy kierownictwa partii Saragata 
odbyła się w Rzymie „konferencja“  w 
celu rozpatrzenia sprawy wystąpienia 
saragatowców z Konfederacji Pracy 
i utworzenia nowej „niezależnej“  orga
nizacji zawodowej.

Po długich dyskusjach uczestnicy kon 
fereincji postanowili 67 głosami prze
ciwko 47 przy 7 wstrzymujących się 
i 37 nie biorących udziału w glosowa
niu natychmiast opuścić szeregi Konfe
deracji. 1

„Większość" saragatowsjka od ratzjj na
wiązała łączność z republikańskimi roz
łamowcami i rozpoczęła pertraktacje z 
chrzęści jańsko-demokratycznymi przywód
cami związkowymi z Pastor© na czele.'

.„Większość“ , której przywódcą. jest
Cainini, członek „źawodówego komitetu 
do spraw planu Marshalla“  i jeden z 
jawnych agentów Departamentu Stanu 
i AFL, zmierza do jak najszybszego 
zrealizowania dyrektyw amerykańskich 
o dokonanie rozłamu w Konfederacji 
Pracy, \  ‘ j

W  s e t n ą  r o c z n i c ę  
u r o d z i n  C h r i s t o  B o t e i r a

W sobotę 28 bm. — w związku z 100-ną rocznicą urodzin wielkiego 
bułgarskiego poety, rewolucjonisty i bojownika o wolność, Christo Bote- 
wa — w Państwowym Teatrze Polskim odbyła się pod protektoratem 
Prezesa Rady Ministrów J. Cyrankiewicza, uroczysta akademia, zorganizo
wana staraniem Komitetu Słowiańskiego, Io w . Przyjaźni Polsko - Bułgar-

Zam iast konkretnych p ro p o zy c ji 
o g ó ln ik i m in is tró w  państw zachodnich

P ią t k o m e  o b r a d y  tu  P a r y ż u
Na piątkowym posiedzeniu Rady Ministrów w Paryżu, mimijstrowie 

państw zachodnich w  dalszym ciągu uchylali się od przedstawienia kon
kretnych propozycji, ograniczając się do ogólników i pytań pod adresem 
delegacji rad) lieckiej. Minister Wyszyński raz jeszcze sprecyzował pro
pozycje ZSRR. Oświadczy! on, że okoliczność, iż delegacja radziecka 
wniosła jednocześnie dwie propozycje tj. przywrócenia Rady Kontro
li i ustanowienia ogólno - niemieckiej Bady Państwowej wskazuje, że Ra
d ie  Kontroli nie przeznacza się jedynej roli, lecz tylko jedną z ról 
w dziele utworzenia jednolitych Niemiec. Ogólno - niemiecka Rada 
Państwowa miałaby charakter gospo
darczego i administracyjnego ośrod
ka Niemiec z funkcjami rządowymi.

PARYŻ, 28.5 (PAP). — Na p ią tko 
w ym  posiedzeniu Rady M in is trów  
spraw zagr. pod przewodnictwem 
min. Schumana omawiano w  dalszym 
ciągu problem jedności Niemiec łącz 
nie jae sprawą zasad ekonomicznych 
i  politycznych oraz kon tro li sojusz
niczej.

M in. Wyszyński podkreślił, że doi- 
tychczas ani jedna spdśród delegacji 
zachodnich n ie wniosła żadnych pro 
pozycji, co do istoty omawianych za
gadnień.

„U trudn ia  to oczywiście — powie
dział Wyszyński — rozwiązanie kwe
stii, będących na porządku dzien
nym. Bjdoby znacznie ła tw ie j oce
nić stanowisko poszczególnych dele
gacji, gdybyśmy m ie li odpowiednie 
dokumenty. Muszę jedna.k stw ierdzić, 
że i w  czwartym  dn iu  dyslftts ji nad 
pierwszym punktem porządku dzien
nego takich dokumentów, niestety, 
wciąż jeszcze n ie mamy“ .

WYWODY
MOCARSTW ZACHODNICH

Przedstawiciele mocarstw zachod
nich u ch y lili się jednak i tym  razem 
od wniesienia jak ichko lw iek bądź 
konkretnych propozycji. Powtarzali 
oni w  swych przemówieniach w  
znacznej mierze to samo, co powie
dzieli już w  toku poprzednich obrad.

Znaczną część swego przemówie
nia amerykański m in is te r spr. zagr. 
Acheson poświęcił krytyce  zasady 
jednomyślności, którą  nazwał „starą 
metodą osiągania porozumień m ię
dzynarodowych“ .

Acheson usiłow ał przedstawić rzecz 
Lw  ten sposób, ja k  gdyby w  danym

wypadku była mowa nie q rozstrzy
ganiu zagadnień międzynarodowych, 
jako że — jego adaniem — spra
wa niemiecka „n ie  ma znaczenia mię 
dzynarodowegs". Sądzi on, że chodzi 
tu  jedynie o — ja k  się w yraz ił — 
„mechanikę narodową“ .

Schuman ze swej strony pow tórzył 
to. co już m ów ił w  pierwszych 
dniach obrad Rady M in is trów  spraw 
zagranicznych.

Dodał on, że delegacja francuska 
„ma również własne .propozycje“ , ale 
nie sprecyzował ich, ograniczając 
się do oświadczenia, że na razie 
przedstawia swe stanowisko jedynie 
w  teoretycznej form ie.

Bevin ograniczył się do uwagi, że 
„n ie  ma n ic  d.o dodania“ .

Następnie zabrał glos ponownie 
m in. Wyszyński.

NIEMCY ZAG ADNIENIEM  
MIĘDZYNARODOW YM

kie będą je j funkcje, Wyszyński po
w iedział:

Nie mogę zgodzić się z poglądem — 
s tw ie rdz ił mówca — jakoby sprawa 
jedności Niemiec, nie stanowiła za
gadnienia o znaczeniu międzynarodo
wym. Jest to oczywiście zagadnienie' 
międzynarodowe, albowiem  wszyst
k ie  narody m iłu jące pokój są w y
soce zainteresowane w  tym. ażeby 
w  przyszłości nie powtórzyła się agre 
sja niemiecka, ażeby dem ilitaryzaeję 
Niemiec doprowadzono do końca, 
ażeby N iemcy przekształciły się w  
państwo demokratyczne i  m iłu jące 
pokój, zdolne do wykonania swych 
zobowiązań w  stosunku do o fia r woj 
ny, uknute j przez H itle ra ,

Co do uwagi Achesona, jakoby do
tychczas nie było jasne co właściw ie 
ma kontrolować Rada K o n tro li j. ja-

Czyż proponujemy obecnie wprowa 
dzenie kon tro li sojuszniczej? Oczy
wiście nie. Proponujemy nie wprowa 
dzenie, lecz przywrócenie tego orga 
nu, k tó ry  został utworzony dla w y 
konania określonych celów, bynaj
m niej jeszcze nie osiągniętych w  ca
łości. Rada K on tro li działała na mo
cy postanowień zgodnych z zasadami 
układu poczdamskiego. Dokument ten 
by ł już w praktyce stosowany. Już 
blisko 4 lata' temu porozum ieliśmy się 
co do' tego, co ma kontrolować Rada 
K on tro li. Jeżeli pan chce powiedzieć, 
że zadania postawione wówczas 
przed kontrolą sojuszniczą zostały już 
wyczerpane, to w  takim  razie jest 
pańskim  obowiązkiem sprecyzować 
jakie nowe zadania — pańskim zda
niem — mają być powierzone Ra
dzie K on tro li. J-ednakże tego pań nie 
czyni. Nie może pan zresztą tego u- 
czynić, gdyż przed Radą K on tro li sto
ją zasadniczo te same zadania i powin 
niśmy je j powierzyć te same bbowiąz 
k i, jakie, przewidziane były  w  poro
zumieniu o mechanizmie kontro lnym  
i w poczdamskim układzie czterech 
mocarstw.

Jeżeli wysuwa się kwestię ewen
tualnej zmiany tych, lub owych funk 
cji Rady Kontroli, to delegacja ra
dziecka nie oponuje przeciwko oma
mianiu tej kwestii, mając na wzglę
dzie możliwości przekazania niektó
rych funkcji organom niemieckim. 
Musi być jednak przy tym zachowa
na zasadnicza rola Rady Kontroli, 
jako reprezentantki władzy zwierzch
niej w ustalonym okresie.

rządu USA zasadę jednomyślności dla 
rozstrzygania wszystkich spraw poza 
procedurą? Czemu zasada jednomyśl
ności obowiązywała również w  Lidze 
Narodów? Czemu zasada jednomyśl
ności obowiązywała w dziesiątkach 
różnych konwencji i  umów między
narodowych? Zasada jednomyślności 
jest zwykłą regułą przy rozstrzyganiu 
spraw międzynarodowych.

M in. Wyszyński podkreślił, że by
łoby rzeczą niesłuszną tw ie rdz ić  ja 
koby delegacja ZSRR uważała Radę 
K on tro li za główmy czynnik utworze 
n ia jednolitych Niemiec. Rada Kon
tro li  stanowi jeden z głównych cziyn 
n ików , gdyż kwestie organizacji kon 
tro li sojuszniczej są ściśle związane
i splatają się a kwestiam i organizacji 
jednolitych Niemiec.

sklej i Zw. Literatów Polskich.
Na aikademiię . przybyli: wicemarszałek 

Sejmu Barcikowski, członkowie Rządu 
z premierem Cyrankiewiczem na czele, 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
z dziekanem ambasadorem Związku Ra 
dzieokiego Lebiediewem i ambasadorem 
Ludowej Republiki Bułgarskiej Kozov- 
skym. Przybyły liczne poczty sztanda
rowe partii politycznych i organizacji 
społecznych oraz przedstawiciele życia 
kulturalnego stolicy.

Po odegraniu hymnów polskiego i buł
garskiego przewodniczący Komitetu Sło
wiańskiego w Polsce wicemarszałek Sei-

ZNACZENIE PROPOZYCJI 
RADZIECKICH

ISTOTA JEDNOMYŚLNOŚCI
Wyszyński omawiając sprawę jed

nomyślności powiedział:
„Już wczoraj pytałem: dlaczego wy 

stępując przeciwko zasadzie jedno
myślności p rzy  funkcjonowaniu czte
rostronnej kon tro li, dopuszczają pa
nowie tę zasadę w  najważniejszych 
wypadkach przy kon tro li trzech? Ale 
to  n ie  wszystko. Czemu to wówczas, 
gdy organizowana była Rada Bezpie
czeństwa, wprowadzono z in ic ja tyw y

Już ta/ okoliczność, żę delegacja 
radziecka -wniosła równocześnie dwie 
pro,pozycje — o przywróceniu Rady 
Kontrolnej i o ustanowieniu ogólno- 
niemieckiej Rady Państwowej — 
wskazuje, że Radzie Kontroli nie 
przeznacza się wyłącznej roli, lecz 
tylko jedną z ról w dziele utworzenia 
jednolitych Niemiec. Delegacja ZSRR 
zaproponowała utworzenie, na bazie 
istniejących obecnie w strefach 
wschodniej i zachodnich niemieckich 
organów gospodarczych, ogólno - nie
mieckiej Rady Państwowej w charak
terze gospodarczego i administracyj
nego ośrodka Niemiec z funkcjami 
rządowymi; do zakresu działania ogól 
no - niemieckiej Rady Państwowej 
należałyby sprawy budownictwa go
spodarczego i państwowego, mające 
znaczenie dla całych Niemiec.

Kończąc.. m in is te r Wyszyński po
w iedział:

Jesteśmy przekonani, że propozy
cje radzieckie stwarzają perspek
tywę rozstrzygnięcia sprawy Niemiec.

Jako ostatni mówca w ystąp ił Ache
son. Oświadczył on, że uczyni w ysi
łek, ażeby „ściśle określić swe sta
nowisko“ . Jednakże i tym  razem

mu Barcikowski powołał do prezydium: 
przewodniczącego TPPR min. f l .  Świąt
kowskiego, min. Dybowskiego, ambasado
ra Kozovskiego, przewodniczącego TPP 
Bułg. niiiin. Szyra, prezesa Zw. Literatów 
Polskich Kruczkowskiego, przewodniczą
cego Odidz. Warszawskiego TPPB Rusz
kowskiego oraz przodowników pracy 
Niskiego i Reiligę.

Następnie glos zabrał ambasador Ko- 
zovsky, który m. i.n. powiedział: „U ro
czystość ku czci Botewa zbiega się dziś 
z pierwszą rocznicą podpisania umowy
0 przyjaźni, współpracy i wzajemnej po
mocy pomiędzy bratnimi narodami pol
skim i bułgarskim, które jednakowy los 
historyczny i wspólnota plemienna po
wiązały nierozerwalnym węzłem. Łączy 
nas m,ie tylko krew, która płynie w na
szych żyłach, ale i ta, która wyciekła 
z nich w walce ze wspólnym wrogiem. 
Jednoczy nas nie tylko Botew i Mickie
wicz, Kościuszko i Lewski, wiążą nas 
dziś w jedną niezwyciężoną armię imio
na Dimitrowa i Bieruta“ .

Przemówienie swe zakończył mówca 
okrzykiem na cześć przyjaźni narodów 
polskiego i bułgarskiego, na cześć ich 
przywódców oraz wodza postępowej 
ludzkości Generalissimusa Stalina.

Na zakończenie części oficjalnej dyr. 
E. Michalski wygłosił referat pt. „Życie
1 twórczość Christo Botewa".

W  części artystycznej z necytaqam! 
utworów Botewa wystąpili artyści Państw* 
Teatru Polskiego, * 1

Am basador R um unii 
zło żył u iien iec  

na G robie
Nieznanego Ż o łn ie rza

W  dniu .28 bm. ambasador Rumunii 
Acheson uchy lił się od jak ichko lw iek I p. Athanase Joja złożył wieniec na gro- 
bądź konkretnych propozycji. Łbie Nieznanego Żołnierza,

i
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Pracę portu trzeba poznać
------------------------------- —— I I _ J.-ZA ■r.-.ou-ł.rt -rl-iwi-a ia <if

Wystaiua Sztuki Starożytnej 
w W arszaw ie

N trzeba udawadniać jakim dobrodziej 
stwem dla każdego kraju jest port 

z punktu widzenia gospodarczego. Sa
mo wielkie wybrzeże nie łączy ze świa
tem — raczej dzieli nas przecież mo
rze — ale dopiero pert, dający wyjście 
na świat, zbliża i umożliwia kontakty z 
krajami wszystkich kontynentów.

Zbliża się lato, czas kiedy morze jest 
atrakcją, którą wielu ż Was w tym roku 
obejrzy znowu lub po raz pierwszy. By
leby dobrze aby śląski robotnik węgio 
wy, podczas swych wczasów letnich nie 
tylko zobaczył Wielką Wodę, ale aby 
zwiedzając port pozna! go, zrozumiał je 
go pracę, zobaczył końcowy etap drogi 
węgla, który sam wydobył w mrokacn 
kopalni,, aby poczuł tę łączność, jaka 
istnieje między nim, a robotnikiem przy 
dźwigu przeładunkowym.

Wszyscy powinni pert poznać, wszys
cy, którzy pracują w głębi kraju: ów ro 
botnik, nauczyciel, i student, i urzędnik, 
i chłop, i wreszcie ci, którzy z racji swo 
ich stanowisk pra<£ portu znać dawno 
powinni: Jest to jeden z warunków jaki 
stawia nam morski i przemysłowo-han
dlowy charakter naszego kraju.

„...Stanąwszy na krawędzi betonowego 
nabrzeża, wsłuchajcie się w pracę por- 
tu, w jej rytm i Zobaczcie jej piękno...

Z otchlannych luków statku, który 
przybył do nas po drodze liczącej kilka 
naście tysięcy kilometrów, portowy żu
raw, zwany także dźwigiem lub kranem, 
wyciąga wielkie paki towarów i stawia 
delikatnie przed magazynem lub na 
wózki robotników. Stalowa lina przeno 
si wysoko w powietrzu worki pohidnio- 
wvch owoców, kawy, kakao bele bawel 
ny, precyzyjne aparaty, ciężkie maszyny, 
konie, samochody, wagony — -wszystko 
to stawia dźwig, kierowany przez jed 
nego człowieka, na nabrzeżu portowym.

Obok, w basenie węglowym, huczy 
nieustannie taśmowi«: — wielkie, kilku 
piętrowe urządzenie do szybkich, maso
wych przeładunków węgla lub rudy. Wa 
gon towarowy wtacza się na pomost 
gdzie zostaje ujęty w potężne klamry, 
przewrócony do góry kolami i odstawiony 
z powrotem na równię, pochylą, podczas

„Ostatni Etap” u Moskmie
N a  ekranach 20 k ino tea trów  m oskiew

s k i c h  po ja w ił się f i lm  po lski „O s ta tn i

Ct W  ' Ministerstwie Kinematografii w Mo 
skwie odbył się pokaz filmu dla zapro
szonych gości i przedstawicieli prasy. 
Prasa moskiewska zamieściła pierwsze 
oceny filmu, podkreślając jego wielki 
realizm i walory artystyczne.

W ystaw a pam iątek  
po ks. Ściegiennym

W  dniu 2 czerwca br. zostanie ot war 
ta w Kielcach pod .protektoratem Mar
szalka Sejmu Kowalskiego Wystawa po
święcona działalności Księdza Piotra 
Ściegiennego. Dyrekcja Muzeum Święto
krzyskiego zebrała z górą trzysta eks
ponatów, w tym oryginalne utwory Ks. 
Ściegiennego,, druki, obrazy, ilustrują
jego życie i działalność.-- ■

Ludność Bogumina 
na budow ę szkoły 

w  W arszaw ie
W  wyniku zainicjowanej przez prezy

denta Pragi dr Vaoka alkcjii zbiórkowej 
na budowę szkoły w Warszawie mie
szkańcy Nowego Rogunrna zadeklaro
wali sumę 54.000 koron czechosłowac
kich. _____

Stypendia dla akademików
1 M in. Oświaty podniosło wysokość ̂  sty
pendium dla młodzieży akademickiej do 
5.000 zł miesięcznie.

W  maju wypłacono stypendium już w 
kwocie 5.000 zł oraz wyrównanie wstecz 
od stycznia 1949 r.

Cd, własnego koreSDondenta ,,Rzeczypospol te]

gdy szuflowata taśma, biegnąca gardzielą 
osłony, wyrzuca towar w kurzący py
łem luk' statku.

Przy innym znowu nabrzeżu wielki, 
100-tonowy dźwig — pływająca plaftof 
ma z podniebnym rusztowaniem stalo
wych konstrukcji i lin — układa nad 
:orami części wyreperowanego zwykłego 
kranu, który również • wkrótce rozpocznie 
pracę. ,

W  porcie i na horyzoncie wzbijają 
się w niebo łamane ramiona dźwigów i 
pióropusze dymów. Z daleka widać, jak 
mały holownik donośnie bucząc ciągnie 
frachtowiec z kolorową flagą na rufie. 
To szwedzki motorowiec „Gamma“  czy 
sty stateczek, kursujący stale między 
Skandynawią, a Gdynią, który teraz 
przywiózł 230-to,nową partię drobnicy.

Nie wiele później wchodzi do portu 
nasz nowy motorowiec „Czech“ , ostroż 
nie manewrując' koło zatopionego wraku 
„okrętu — celu“ , na którym hitlerow
scy artylerzyśoi ćwiczyli się w strzela
niu. „Czech“  wraca z Londynu ze swej 
pierwszej podróży handlowej pod polską 
banderą,' maiąc pod pokładem . ćJć. 760 
ton drobnicy. Poza tym „Czech“  wyła

dował: 1076 -worów.poczty, która natych 
miast będzie posegregowana i rozesłana 
kolejami do miejsc przeznaczenia. Inny 
znowu statek, szwedzki „Hoeken" przy 
wiózł potrzebne dla naszego przemysłu 
szlifierki, a prócz nich partię ryżu i ba 
wełny.

Statki . wychodzące zabierają nie tył 
ko wielkie ładunki węgla do różnych kra 
jów europejskich, ale także i inne towa 
ry eksportowe, jak cement, sól, różne 
wyroby przemysłowe, tzw. galanterię że 
lazną.

Za towary otrzymujemy dewizy, albo 
potrzebie nam surowce i artykuły w ra 
mach zawartych umów o charakterze 
kompensacyjnym. W naszych portach wy 
ładownie się zresztą nie tylko towary 
przeznaczone dla Polski, ale również i 
dla innych krajów, które korzystają z na 
szych usług tranzytowych. Szczególną 
pomoc porty nasze okazują Czechos*owa
cji. '  , , . . ,. . .

Bandery spotkać można najprzerozmej 
sze: radzieckie, szwedzkie, duńskie, nor 
weskie, fińskie, angielskie, amerykańskie, 
francuskie i in. Była już nawet w ze- 
snolc GD flaga Hondurasu i Urugwaju,

a dość często zjawiają się nawet panam 
śkie, greckie i szwajcarskie (Szwajcaria 
tńa już flotę, pełnomorską, mimo, że jest 
krajem bez dostępu do morza).

W  porcie słychać różnojęzyczne okrzy 
ki marynarzy o białych, śniadych, żól 
tych lub czarnych twarzach. Często spot 
kać można ,kolorowego“  marynarza.

Czasem znowu zdarza się, że cała za 
foga nudząc się-po pracy siedzi na stat
ku i z tęsknotą patrzy na ląd, ną który 
nie wolno jej zejść. Taki był rozkaz ka
pitana.

Dzień przebiega w porcie szybko, ale 
praca nie kończy się. Nawet w nocy, pra 
wie bez względu na pogodę, pracują lu 
dz:e i urządzenia, przeładunkowe, aby 
¡ak najwięcej towarów załadować i wy
siać w świat, aby jak najwięcej wylado 
wać 1 napełnić nimi pociągi, które roz 
wiozą po kraju surowce i fabrykaty.

Aż do białego świtu lśni nad portem 
lima elektrycznych świateł, bez przerwy 
skrzypią i turkoczą dźwigi... W  porcie 
bowiem wszystko się ciągle zmienia: ban 
dery, marynarze, statki, ładunki, wago
ny _  tylko praca zostaje zawsze tak 
samo ciężka. Ludzie w porcie pracują bez 
przerwy, w dzień i w nocy, gdy „lej«' 
jak z cebra“  lub trdy na morze padają 
-rierwsze ciepłe, różowe promienie wio
sennego słońca.

Odpoiriedzi uczestnikom Ankiety-Konkursu 
„ K i m  chciałbyś zostać po ukończeniu szkoły?“

Odpowiadamy w  tym  miejscu ty l
ko na te listy, których autorzy pro- 
: i l i  nas o radę.

P. M aria Nogajówna z Radomia, 
la t 19 _  uczennica Państwowego L i
ceum Pedagogicznego. W idzimy, że 
należy Pani do ludzi,, którzy dobrze 
wiedzą czego chcą i  obierają sobie 
zawód według swych zamiłowań. Cie 
szy nas poza tym, że wybrała Pani 
właśnie zawód nauczycielski, w  któ 
rym  odczuwa się najdotkliw szy .brak 
fachowców. Czy nie byłoby jednak 
celowe kontynuować studia w  tym 
samym k ierunku — chociażby na 
WSP?

Jeszcze jedno: podstawowym w a
runkiem  przyjęcia do zawodu nau
czycielskiego jest dobry stan zdro
wia, Ze- słów Pani wnioskujem y, że 
jest Pani b. wyczerpana. Prosimy 
prześwietlić się w  najbliższym O- 
środku Zdrow ia i  ewentualnie po
czynić starania o wysianie na kura
cję. Gdyby w y łon iły  się W związku 
z tym  jakieś trudności prosimy nas 
powiadomić.

W Ankiecie pominęła Pani zawód 
swego ojca.

P. Lu d w ik  Wilozyństol, la t 19 uczeń 
klasy I I I  G imnazjum Rolniczego w 
Stąrogardzie-Owidziu. Pański trochę

I o w a  A n k i e t a  —  I C o ^ k i a r s
„ R Z E C Z Y P O S P O L I T E ! "

„Kim chciałbyś zostać po ukończeniu szko ły?“
(Poirższy kw eilicnariusz należy im e jis a ć .re m w p ją c  na odpowiedzi dostateczna ilość miejsca)

.mięjsce zamieszkania 
zawód ojca (m atki lub opiekuna praw

I. Im ię i nazwisko . 
rok urodzenia 
im ię ojca
nego): • • • ’

miejsce pracy i  stanowisko głowy rodziny . i -  . • . •' # . . . . • . . • • »
I I .  S tan*materialny głowy rodziny (podać- powierzchnię posiadanej lub

dzierżawionej ziemi, względnie wysokość uposażenia, renty lub do
chodu miesięcznego, jak  również wszystkie dodatkowe źródła do
chodu oraz liczbę osób, pozostających na utrzym aniu głowy rodzi
ny) . . . .  . . ., , • . • • • * »

_.r. Uczęszcza! w  r. szk. 1948/49 dó klasy . • . • f  ' ° ‘y •
w  . .

(nazwa szkoły) ,
Ostatnie oceny postępów w nauce ze wszystkich przedmiotów.

IV Czy brał udział w  pracy społecznej w  szkole lub poza szkołą (wy
szczególnić organizację, wykonywane funkcje i prace) .

V Dotychczasowe zainteresowań a, ich źródła 1 prace w tym  kierunku 
(podać bardzo szczegółowo):) . . . • • • >

VI Wybór przyszłego zawodu 1 rodzaju studiów (uzasadnić):

V II. Czy zrezygnował z dalszych studiów 1 dlaczego? Jakie w związku 
z tym  ma plany na przyszłość’  . . • • •

V II I  Czy uczeń pracuje zarobkowo, gdzie i ile zarabia? Czy pobiera sty
pendium? . . ■ • • • ...

IX  Czy w arunk i materialne rodziców (opiekuna) wzgl. własne umożli
w ią mu studia? . . • • • • . • • .

X. Uzupełnienia (miejsce przeznaczone na korespondencję z Redak
cją) . . . .  . . . .

data podpis

chaotyczny ale ciekawy i  z pasją na 
p isany. list, otrzymaliśmy. Sądzimy, 
że w  tym  co Pan pisze jest trochę 
przesady. B y t nauczycieli poprawia 
się z roku na rok, a i  dziś już należy 
do zawodów zupełnie znośnie p ła t
nych. Niech Pan nie zapomina, że 
nasz start do dobrobytu zaczęliśmy 
we wszystkich zawodach niemal od 
zera.

Radzimy zawczasu nie rezygnować 
z ew. nagrody. Kwestia ta należy do 
ju ry , ale nie w idz im y powodów byś 
my m ieli Pańską odpowiedź z góry 
dyskwalifikować.

Podzielamy Pańskie zamiłowanie 
do leśnictwa, ale uprzedzamy, że jest 
to zawód, posiadający stosunkowo 
liczne kadry fachowców.

P. Henryk Stefaniuk, la t 19, uczeń 
Liceum Handlowego w  Białej Podlas 
kie j. Po ukończeniu Liceum w ięk
szych trudności w  dopuszczeniu Pa
na do egzaminu wstępnego na 
W 3HM nie przewidujemy. Chodzi 
ty lko  o to, by Pan dobrnął do końca 
Liceum, co ze względu na Pańskie 
w arunki materialne będzie rzeczą 
trudną. Nie. sądzimy, aby sprawy, o 
któ rych  Pan pisze,, mogły być powo 
dem odmówienia Panu stypendium. 
Trzeba być dobrej m y ś li. i ze studiów 
nie rezygnować.

P. Edward Sawicki, la t 18, uczeń 
Państwowego Liceum Rolniczo-Ho- 
dowlanego w  Dobrocinie; Dziwne za 
chowanie się Gminnej Rady Narodo 
wej, która  samowolnie wstrzymała 
przyznane Panu stypendium, poda
m y do wiadomości powołanych do 
tego czynników. Szkoda, że rezygnu
je Pan z wyższych studiów ro ln i
czych. Niezależnie od decyzji ju ry  
postaramy się Panu pomóc w  dal
szym kształceniu się.

P. Wiesław Gutman la t 20 uczeń 
Państwowego Liceum Rolniczo- 
Lniarskiego. Czy nie byłoby celowe, 
by Pan raczej kontynuował studia 
w  raz obranym kierunku, tym  bar
dziej, że pasjonuje się Pan naukami 
rolniczym i. Na w ydział konsularno- 
dyplomatyczny Akademii Nauk Poli
tycznych jest z regu ły  bardzo dużo 
kandydatów, a Pańskie dotychczaso
we studia do zagadnień, z k tó rym i 
Pan się tam zetknie, raczej Pana nie 
przygotowały. Do B ratn ie j Pomocy 
dostanie się Pan dopiero po przyję
ciu w  poczet słuchaczy Akadem ii.

B. G-SKI

’Mw m

Fragment jednej z kilkunastu nowo otwartych sal w Muzeum Narodowym 
w Warszawie ze zbiorami sztuki starożytnej. Otwarcie wystawy sztuki sta

rożytnej odbędzie się w poniedziałek 30 bież. mieś.
• . ------------- - ----------\------------------------------------ -----

Dzieci tu rodzinach zastępczych
W  przedszkolach i  szkołach wszy 

atkich stopni w re gorączkowa 
praca. Małe rączki wykańczają koszy 
czki, pudełeczka, hafty, a nawet bu- 
k ie k ić i bibułkowe. Wszystko dla ma 
musi na je j święto.

Z piosenką, w ierszykiem okoliczno 
ściowym na ustach, z własnoręcznie 
wykonanym drobiazgiem otoczyły w 
Polsce wszystkie dzieci swoje m atki. 
M a tk i dumne, szczęśliwe, wzruszone 
do łez.

Tylko w  domach, gdzie nie ma dzie 
ci, m iną ł „D zień M a tk i“  bezbarwnie, 
budząc w  sercach, spragnionych pie 
szczoty dziecięcej, ból i  zazdrość.

Pragnienie posiadania dzięoka u 
rodzin, pozbawionych dzieci włas
nych, prowadzi tych ludzi na drogę 
poszukiwania i  zdobywania sobie 
dziecka przybranego.

W Warszawie M ie jsk i Wydział O- 
p iek i Społecznej ma takich w izy t spo 
rą ilość. Tuta j bowiem przez Refe
ra t Rodzin Zastępczych można otrzy 
mać na własność wymarzone maleń
stwo, z tak im i w łaśnie cczkami i w ło 
skami, jak ie  się w  snach w idziało. 
Dziecko w ype łn i pustkę życia, roz
brzm iewać będzie teraz w  domu jego 
szczebiot, a w  przyszłości stać się mo 
że przyjacielem i  pow iern ik iem  naj
bliższym. ♦

Wydział Opieki Społecznej stoi na 
słusznym stanowisku, iż najlepszą a t
mosferę wychowawczą, najczulszą o- 
piekę dać może dziecku dom rodzin
ny, clioć nie brak jest w  Polsce wzo
rowych demów wychowawczych. Za
n im  jednak przybrani rodzice, lub  — 
jak  to często się zdarza — samotne 
kobiety, wdowy bezdzietne, lub na
w et kobiety niezamężne, otrzymają 
dziecko, są przez dłuższy czas cbser 
wewane. W ydział bada starannie w® 
ru n k i domowe i poziom danej rodzi
ny, a nawet po spisaniu aktu adapta 
c ji czuwa w  dalszym ciągu nsćl bie
giem życia dziecka u przybranych ro 
dziców. Zdarzają się bowiem wypad 
k i, iż po pewnym okresie czasu, ro
dzice zgłaszają się ze skargami; w 
dziecku niewiadomego pochodzenia 
odzywają się jakieś odziedziczone złe 
iris tykty, które stwarzają trudności 
wychowawcze. W takich przykrych 
wypadkach — a jest ich stosunkowo 
n iew ie le — Wydział umieszcza dziec 
ko w  swoim zakładzie specjalnym.

Przeważnie jednak obie strony ży 
ją  pełnym szczęściem rodzinnym, a 
zgłoszeń ludzi, pragnących wziąć 
dziecko na własność, jest “wciąż bar 
dzo dużo. M inął już ten ckres, kiedy 
ito cala masa sierot wojennych cze
kała na dom rodzinny. Lata 1945/46

m ia ły  największe nasilenie w  tym  
względzie. Wiele sierot znalazło przy 
branych rodziców, ale również w ie le  
z nich odzyskało następnie ¡rodziców 
własnych, gdy ci po długiej tułaczce, 
czy obozie, odnaleźli się wreszcie i 
udow odnili prawa do swych dzieci.

Obecnie dzieci, które by można od
dać na własność, jest coraz m nie j. 
■Zanika już praw ie zupełnie w  Polsce 
Ludowej sprawa podrzutków, samot 
■ne bowiem m atki, mają przez „D o
m y M a tk i i  Dziecka“  stworzone takie 
w arunk i, iż nie potrzebują wyzbywać 
się skrycie swoich dzieci. Mogą z n i
m i pozostawać, dopóki nie wyuczyw 
■szy się jakiegoś zawodu, nie zorgani 
■żują sobie samodzielnego życia, lub 
■też mogą dziecko pozostawić w  „D o
mu Dziecka“  tak  długo, aż zdobędą 
dla siebie i  dla niego odpowiednie 
warunki. Może więc być oddane 
do rodziny zastępczej ty lko  tak ie  
dziecko, którego matka kategorycz
nie przez podpisanie specjalnej dekla 
ra c ji de fin ityw n ie  zrzeknie się do 
niego swych praw  i  dzieci, których 
sieroctwo jest stwierdzone.

Jest to w ie lką troską wydziału, aby 
w arunki te by ły  dokładnie wypełn i o 
ne. U n ika  się w ten sposób dramaty
cznych scen, k iedy to po k ilk u  nie
raz latach rodzona matka, która po
rzuciła  kiedyś z własnej w o li swe 
dziecko, występuje teraz z pretens ą 
do przybranych rodziców. Maleństwo 
n ic  nie w ie o tym, iż ta, która tu liła  
je  serdecznie, karm iła , ubierała i 
czuwała nad n im  w  chorobie, nie ject 
prawdziwą mamusią. I  tak byłe by 
najlepie j, gdyby pozostało na zawsze. 
Z chw ilą bowiem, k iedy dorastający 
syn, czy córka, dowiaduje się, iż jest 
dzieckiem przybranym, zaczynają się 
nieporozumienia, prowadzące do g’ ę 
■bokich poróżnień nieraz i  do rozte
rek duchowych.

Z ogólnej jednak oceny wynika, iż 
umieszczone w  rodzinach zastępczych 
dzieci czują się doskonale.

Idealnie oczywiście jest wtedy, gdy 
rodzina taka odpowiada wszystk m 
wymaganiem, może dać dziecku do
bre w arunki materialne, wykształce
n ie itp . Matka, niepracująca poza do 
mem, uzyskawszy upragnione dziec
ko, którego brak w  domu tak bardzo 
odczuwała, poświęca się wychowaniu 
go całkowicie. A le i wtedy, kiedy ko 
b ieta samotna, pracująca poza do
mem. weźmie dziecko, meże je na go 
dżiny swej pracy pozostawić we wzo 
row ym  przedszkolu, a po pracy za
brać ze sobą do demu 1 słuchać jesz
cze długo aż do zaśnięcia słodkiego 
wołania „mama“ .

(J. d-w )

Powieść z Lat kryzysu 1932 — 1935 (.111)

Michał Gromus, właściciel fabryki, miai romans z R ó ż . B a l a -  
dową, córką fabrycznego majstra. Gdy ją porzucił, ozemł się z nią ra 
dykalny dziMacz robotniczy Jędrek Pour. „„w nflfńw  ale za-Gromus ma trudności finansowe. Zwaln.a rnbotnnmw, a l e z a
trzymuje magazyniera Józefa Baladę oica Rozeny. Baladę uważają 
jego koledzy za zdrajcę sprawy robotniczej.

Kłamała pani swym zamążpójściem. Czy naprawdę: k łam ałam K N ie  
kłamstwa, jest to broń kobiecej słabości, jest to cos, do czego 

wychowywano. Powiedziałam przecież Michałowi wprost, Rączego za 
o wychodzę, nie nie ukrywałam ani me udawałam. yg ą a 
wiarygodnie, gdy się tak sobie mówi, omal me przekonałam uspo- 
un samej siebie. Ale ta chwila nie na to została stworzona, aby 
na było w niej coś zamilczeć. Ktoś bezwzględnie chodzi po je j su
r f *  i  Ach, nie, mnie nie oszukasz. Jeszcze te drzwi Otwórz. Chcę 
Izieć, co jest za nimi. W ilm a unosi się i otwiera również i te ost
^  m .

* l ś ™  swoje taturalne s ta tk i. N ie chcetaić■ ponadto, 
;zego ma prawo. Ach, nie bym to przecież oszustwo świadome, me 
zażyłam dobrze wszystkiego, a teraz staram się wykręcie Nie jest 
iczciwe względem niego. Ale jak  ja  sama w tym  wyglądam . Jak 
ia tym  wychodzę ? Co- ja  sama mam z teg o .
Czule niemal rozpacz i podrywa się gwałtownie, jak  gdyby chcia- 

iwolnić Się z więzów, które ją  pętają. Auto w y je ż d ż a  z  szosy od 
dziejowic i sunie z szelestem w deszczu poprzez rynek ku Praskiej 
rnie. Woda rozpryskuje się, wydaje się, jakby koła rozcinały czar

ny • bruk niczym ciężką, kleistą masę, która natychmiast zrasta się 
i skleja. Szelest —  brzmiało to tak podobnie —  skradające się kroki 
pod drzwiami je j sypialni w nocy. To Michał.

Z bramy sąsiedniego domu wybiegła grupa dziewcząt i wypadła 
w deszcz jak  w wesołą kąpiel. Z krzykiem i radosnymi piskami pędzi
ły te dwunożne żaby przez oślizgłą przestrzeń rynku. Niektóre prze
biegły po chpdniku koło W ilm y, kuląc się i chowając po dwie —  trzy  
pod jeden parasol. B yły to szwaczki z największego libnickiego domu 
mody. Tęsknota zakołysała się w bruździe powietrza rozoranej ich bie
giem. M iały w  sobie młodość i  duszę, które nie były zdolne pojąć roz
ległości smutnego swego losu, popędzało je serce, które nie potrafiło  
odmówić sobie szalonych marzeń. W ilm a patrzyła za nimi z twardą za
wiścią. Potem przeszły trzy  robotnice. Szły w deszczu, traktu jąc go 
jako niepotrzebny dodatek do ciągłego nawału, trosk, przebijały się 
przez niego z pochylonymi głowami, z zawziętym, znużonym wyrazem  
kobiet, które muszą wiele wykonać w  te j krótkiej chwili, gdy inni cie
szą się z odpoczynku. Masz je oto, pracujące mężatki. Gotują, piorą 
i  sprzątają w nocy, teraz spieszą, aby przygotować obiad, i podczas gdy 
mąż klnie na wiecznie odgrzewane pomyje, połkną swoją porcję, um yją  
naczynie i kłusem pobidgną z powrotem, bo czas leci, ach, kłuje ich 
w boku, gdy tylko pomyślą o jego pośpiechu.

Różena Pourowa wyszła ostatnia. Szła powoli, z trudem unosiła 
ciężar swego pełnego żywota, zaledwie zdołała uchronić go przed 
deszczem pod wielkim parasolem.

Jej mąż był chory, umęczył się jazdą na rowerze do Chudziejowic 
w  taką psią jesienną pogodę. Leżał w pokoiku na poddaszu, słuchał 
bębnienia deszczu na dachu, przemawiał w  duchu, gromił obojętne ma
sy, włóczył się od jednej bramy fabrycznej do drugiej, trząsł się z pa
sji pod obojętnymi spojrzeniami kierowników. Obrazy przeszłych dni 
wracały do'niego, widział wszystko na nowo, w nowym, bardziej zrozu
miałym świetle i w ił się z rozpaczy nad podłą zdradą swego ciała.

Różena z dnia na dzień czuła się gorzej, a jednak przychodziła 
w każde południe, aby mu podać filiżankę rosołu, który dała ugotować 
swej gospodyni. Musiała iść do niego, nie wytrzym ywała po prostu, aby 
siedzieć w pustej pracowni, nasłuchiwać z niepokojem ruchów we w ła
snym ciele i trapić się obawami, esy Jędrkowi nie pogorszyło się od

rana, gdy go opuściła. Panie Boże, czymże on był dla niej! Ostatnią 
krawędzią skały, na której się ocaliła. A  teraz miałaby go stracić. Po
cieszające zdania lekarza była dla niej modlitwą, którą powtarzała so
bie przez cały czas niewidzenia go w ta k t stukotu maszyny do szycia.

Zajęta swoimi zmartwieniami i walcząc z parasolem, porywanym  
przez w iatr, przeszła koło W ilm y, nawet je j nie zauważywszy, W ilm a  
zaś patrzyła na nią z poczuciem wyrzutu i wstydu. Nigdy w życiu nie 
przemówiła do niej ani słowa, a przecież nie zawahała się wejść w je j 
życie twardo i bez wstydu. Kto wie, ta  dziewczyna może Michała kie
dyś naprawdę kochała. Wzruszyła ramionami. Generał nie musi znać 
żołnierzy, których posyła na śmierć. Stanęła je j w  drodze, więc nie 
dało się tego rozwiązać inaczej. Teraz nie była odpowiednia pora, aby 
utrudniać sobie swoją i tak ciężką sytuacją wątpliwym  współczuciem 
i  wyrzutami sumienia, którym i zresztą już nie można było nic napra
wić. I  wtedy przyszło je j do głowy, że właściwie widziała przechodzące 
obok siebie wyjaśnienie tęsknoty Michała za dzieckiem. Zadrżała ze 
wstrętu, jakby po niej przejechały rozedrgane, wilgotne, nienawistne rę 
ce. I  były chwile, gdym mu sama siebie proponowała. Trzeba by mi 
wytrzeć duszę metalową szczotką, abym zapomniała.

Otworzyła parasol i wyszła. Musi się to skończyć jeszcze dziś. 
Deszcz bębnił po napiętym jedwabiu nad je j głową nierytmiczną pieśń 
bez melodii. Skręciła z rynku i weszła do parku. Spod ław ki odpływała 
brudna woda, smagana deszczem, a drzewa, obszarpane przez szalone 
wichry ostatnich dni, stały nagie, czarne i połyskujące. Dzień, jakby  
stworzony do tego, aby się coś w nim skończyło. Może małżeństwo. Ro
ześmiała się z ulgą: Znalazła z powrotem swoją zwykłą pewność siebie. 
Była zdecydowana.

Przeciągłe, żałosne wycie syreny zdziwiło ją . Mimowoli spojrzała 
na swój ręczny zegarek. Kwadrans na drugą. Dlaczego wyła w te j 
chwili? Poza tym  żadne przedsiębiorstwo w  Libnicach, z w yjątkiem  fa 
bryki Gromusa, nie miało elektrycznej syreny. Weszła na szeroką ścież
kę, prowadzącą na przestrzał przez park i zaniepokojona spojrzała 
w kierunku, gdzie wysoki komin, ledwie dostrzegalny w  gęstym deszczu, 
sterczał ponad drzewami.

Syrena wyła przeraźliwi-
D. c- n.
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Blisko 3 m ld. zl. obrotu
osiągnęły sklepy P C H

' Państwo rozbudowuje systematycznie 
s:eć detalicznych sklepów spożywczych. 
Dotychczas PCH uruchomiła — ok. 730 
takich sklepów, przy czym do końca ro 
ku liczba ich dojdzie do 2 tysięcy.

W  szczególnie szybkim tempie powsta 
ją państwowe sklepy detaliczne w ślą
skim okręgu przemysłowym oraz w tych 
powiatach Innych województw, gdzie ist 
niejąca sieć sklepów spożywczych, pry 
watnych i spółdzielczych nie wystar
cza, by sprawnie zaspokoić potrzeby lud 
rości pracującej. Do tej grupy należą 
powiaty Jasio i Krosno woj. rzeszowskie 
po, powiaty Starogard i Myślibórz woj. 
szczecińskiego oraz powiaty Bolesławiec, 
Szprotawa, Lubań, Żary i Zgorzelec 
woj. wrocławskiego, jak również miejsc© 
v,ośd uzdrowiskowe na Dolnym Śląsku.

O celowości uruchamiania państwo
wych sklepów spożywczych — świadczą 
ich obroty. W  kwietniu br. sklepy PCH 
osiągnęły łączny obrót 2.298 min. zl.

Aktywizacja Żuław Gdańskich
vC ydz. Wodno-melioracyjny i-woj. urzę 

du  ̂ w Gdańsku zagospodaruje w roku 
bjeż. 200 ha pokazowych łąk na Żuła
wach. Prace te związane są z rozwo
jem hodowli zwierzęcej.

Ze^ 142 tys. ha Ziemi Żuławskiej, wy 
rugających zmeliorowania, prace wyko
nano na 90 tys. ha, na pozostałych ob
szarach zaś do końca noku bież. ukoń
czona będzie t.zw. melioracja pólpodsta- 
wowa, która pozwoli całkowicie, wykorzy 
stać tereny żuławskie.

14 tys. zagród  
otrzym ało światło

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu Do! 
nośląskiego zelektryfikowało już w rb. 
67 wsi, przyłączając do sieci ok. 14 tys. 
zagród wiejskich. Do końca br. przewi
dziane jest zelektryfikowanie dalszych 
280 gromad. Na ten cel przeznaczono 
350 min. zł.

Przeprowadzenie tych prac przyczyni 
s ę do całkowitego zelektryfikowania sze 
rcgu powiatów woj, wrocławskiego. Obec 
me w 100 proc. zelektryfikowane zostały 
już powiaty: jaworski, kamieoiogórski, 
k'odzki, ząbkowicki oraz jeleniogórski.

Regulacja Brynicy i Przemszy 
ułatwiła pracę górnikom

Do niedawna wody'rzeki Brynicy, jak 
i sąsiednich rzek, Przemszy i Pcgorii, z 
powodu przepuszczalnego podłoża kory
ta zalewały leżące pod rzekami chodniki 
okolicznych kopalni węgla.

Praca w kopalniach była możliwa tył 
ko przy zastosowaniu pomp o wielkiej 
sprawności, co jednak pociągało za sobą 
duże koszty.

W  'roku 1923 jedna z kopalń została 
całkowicie zalana, przy czym w wypadku 
tym straciło życie kilkunastu górników.

W  ub. roku Ministerstw'© Rolnictwa 
przystąpiło do regulacji rzek: Brynicy, 
Przemszy i Pogorii. W  roku bież. na 
rzekach tych wyłożono już koryta uszczel 
niające blokami kamiennymi. Po prze
prowadzeniu robót, przeciekanie wody do 
podziemnych chodników kopaliń znacznie 
się zmniejszyło i 70 proc. wszystkich 
pomp można było wycofać. Tym samym 
zaoszczędzono znaczne sumy wydatkowa 
n~ na utrzymanie pomp i personelu ob
sługującego, a bezpieczeństwo pracy 
znacznie się zwiększyło.

Z frontu współzawodnictwa
We współzawodnictwie pracy w zakła

dach sodowych pod Inowrocławiem bie 
rze udział 75 proc. załogi. Masowy ruch 
współzawodnictwa przyczynia się do po 
ważnego wzrostu wydajności pracy i uzy 
skania dodatkowych oszczędności. W  o- 
kresie trwania współzawodnictwa produk 
cja zakładów wzrosła o 22 proc.

W  I kwartale br. tytuły przodowników 
pracy zdobyło 32 robotników. M. in. 
po raz drugi zajął pierwsze miejsce To
masz Komorowski, po raz trzeci wysunął 
się na czoło współzawodnictwa robotnik 
Sylwester N>ie'dźwiecki, wyróżnili się rów 
n.ież dwukrotny przodownik tokarni Ste 
fan. Grobelski, kowal Michał Rożnowski, 
a w dziale kontroli produkcji .po raz 
drugi tytuł przodownicy zdobyła młodo
ciana pracownica Agnieszka Śmiejkowska. 

*
W  zakończonym ostatnio etapie , współ 

zawodnłctwa pracy między elektrownia
mi cieplnymi Dolnego Śląska, pierwsze 
miejsce zajęła elektrownia SJcałeczno.

Czołowi przodownicy pracy otrzymali 
premie pieniężne. Najbardziej wyróżnili 
się przodownicy pracy i racjonalizatorzy 
produkcji: Śnieżko Piotr i Fus Michał z 
e'ekfrowni w Skalecznie, I I  rym i uk Wa
cław z elektrowni w Łozie oraz Ocieoko 
Alfons i Prudnik Kazimierz z Wrocław 
skieh Zakładów Energetycznych,

— Jakie są przesłanki powstania 
M inisterstwa Przemysłu Rolnego 
i  Spożywczego?

A T  inisiterstwo Przemysłu Rolnego 
. go i  Spożywczego powstało w 

w yniku założeń planu 6-letmiego. Nie 
ulega żadnej wątpliwości że w  p la 
nie 6-letnim, ©bok przemysłu ciężkie 
go, przemysł ro lny i spożywczy ode
gra niepoślednią roję. 1 

Po 6 latach nie ty lko  dostarczać ma 
my corocznie dla w si penad 10 tysię 
cy traktorów , przeszło cztery razy 
więcej nawozów oraz trzy razy w ię 
cej maszyn rolniczych, ale również 
odbierać będziemy od ¡rolnictwa co 
reku o 400 tysięcy ton więcej mięsa 
o blisko 100 tysięcy ton więcej tłu-sz 
czu i olejów o 300 tysięcy ton w ię 
cej cukru, p 6 m ilia rdów  litró w  w ię 
cej mleka itp. To znaczy, że trzeba 
będzie w  ciągu tego czasu pobudo
wać wiele dziesiątków nowych fa 
bryk: k ilka  w ie lk ich  kombi,matów 
tłuszczowych, kilkadziesiąt nowoczes 
nych mleczarń, k ilka  nowych beko- 
n ia rn i i fab ryk  konserw przeszło 
dwadzieśoia chłodni dwanaście ro- 
szarń lnu, dw ie duże cukrownie itp. 
Te zadania, a przede wszystkim roz
szerzenie możliwości przetwórczych 
przemysłu i podniesienie na wyższy 
poziom techn ik i produkcji oraz do
stosowanie s tru k tu ry  przemysłu do 
zmieniających się w arunków  gospo
darczych wsi i  całego ro ln ictwa, mu
si wziąć na swe ba rk i M inisterstwo 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego.

— Jak Pan M in is te r ocenia per
spektywy rozwoju przemysłu ro l
nego i  spożywczego w Polsce?

P  olska jest kra jem  specjalnie pre- 
-*■ dystynowanym do rozwoju tego 

przemysłu, gdyż:
posiada szeroką bazę surowcową 

i  ma zapewniony stały wzrost p lo 
nów i przyrost pogłowia, 

prowadzi gospodarkę planową 
opartą na ciągłym wzroście kon
sumeji wewnętrznej, 

utrzym uje rozgałęzioną wymianę 
gospodarczą z kra jam i, odczuwają
cym i potrzebę im portu  artykułów  
rolniczo .  spożywczych.
W w yn iku  przebudowy gospodar

czej ro ln ic tw a: sprawności i gospo
darności P.G.R., podnoszenia w ydaj- 
ności gospodarstw drobnych, oraz 
rozwoju planowej gospodarki spół
dzielczej, następuje i następować bę
dzie nieustanny proces podnoszenia 
ku ltu ry  ro lne j a co za tym  idzie 
wzrost plonów, i produkcji rolniczej.

Nadwyżki tej produkcji wystarczą 
nie ty lko  na rosnące potrzeby kon- 
sumcyjne ' ludności, ale również na 
eksport. Polska stać się może dzięki 
wzrastającej ku lturze ro lnej, jednym 
z najpoważniejszych eksporterów ar 
ty tu łów  rolniczych w  Europie.

Jasne jest dla ‘każdego, że Polska 
Ludowa nie może budować swej go
spodarki na ekspercie surowcowym. 
Zamiast zbóż i surowych produktów 
zwierzęcych będziemy eksportować 
przetwory roślinne i  uszlachetnione 
a rtyku ły  hodowlane. Uszlachetnienie 
produkcji, dostosowanie jakości i stan 
di-ortu a rtyku łów  (rolnych do .wymo
gów eksportowych jest jednym z po 
ważniejszych zadań, stojących przed 
nowym M inisterstwem.

— A  jak ie  gą główne zadania 
przemysłu spożywczego w  dzie
dzinie zaspokojenia potrzeb wew 
nętrznych?

TM' iewątp liw ie , obok wspomnianych 
^  już spraw nia czoło należy wysu

artyku łów  nosi charakter tymczaso
wy i zastępczy.

Tymczasem zachodzące przemiany 
polityczne i ustrojowe, a przede wszy 
stkim  coraz aktywniejszy udział ko
biety w  życiu gospodarczym i społe
cznym, stwarzają nowe zadania dla 
produkcji.

Przemysł spożywczy musi postawić 
sobie za ceł i mieć ambicje dostar
czenia dla gospodarstwa domowego 
nie ty lko  przypraw i przetworów o- 
wocowych, ale pełnowartościowych 
produktów roślinnych i zwierzęcych 
tak skomponowanych, aby mogły w 
zupełności zastąpić normalne posiłki 
domowe.

Postawione zadanie nie jest łatwe 
i nie prędko jeszcze zostanie zreali
zowane. O wykonaniu jego zadecydu 
ją ceny i jakość towarów. N iskie ce 
ny i dobra jakość potrafią przezwy
ciężyć wszystkie przeszkody i zade
cydować o właściwych perspekty
wach rozwoju przemysłu rolnego i 
spożywczego.

— Czy przejście do nowego M i
nisterstwa Monopolu Spirytusowe 
go i Tytoniowego znajdzie odbi
cie w  zmianie charakteru i pracy 
tych przedsiębiorstw?

rp rzeba  podkreślić z uznaniem, że 
charakter i sprawność organiza

cyjna przedsiębiorstw monopolowych 
są na ¡poziome, k tó ry  nie wymaga po 
ważniejszych zmian. A le  przejście do 
przemysłu musi na tych przedsiębior 
stwach wycisnąć swoje przemysłowe 
piętno.

Na odcinku Monopolu Spirytusowe 
go znajdzie to wyraz głównie w  roz
budowie produkcji, tzw. spirytusu od 
wodnicnego, stosowanego w  mieszań 
kach do napędu samochodów, i  trakto  
rów. W planie 6-letnim przewiduje 
się 4—5 krotne zwiększenie dotych
czasowej p rodukcji, spirytusu odwod 
ntonego, co w  przeliczeniu na paliwo 
oznacza równowartość przeszło 100 
tys. ton benzyny.

Prowadząc odpowiednią politykę 
cen będzie można znacznie zw ięk
szyć zastosowanie spirytusu na cele 
przemysłowe, jak  do wyrobu kauczu 
ku, p rodukcji chemicznej, gospodar
stwa domowego itp.

W ten sposób w  ciągu k ilk u  la t 
zmienimy charakter Monopolu Spiry 
tusowego. Dziś 2/3 produkcji PMS — 
to wódka, niezadłągo 3/4 całej pro
dukcji, to będzie spirytus przemy
słowy.

Jeżeli chodzi o Monopol Tytonio
wy cały nasz w ysiłek musi być skie 
rowany na poprawę jakości tytoniu, 
głównie przez:

dokładniejsze przeprowadzenie 
procesu fermentacji,

w iększy w ysiłek w  k ierunku wy 
hodowania odpowiedniego surowca. 
O lbrzym i wzrost areału i  dalszy 

rozwój plantacji krajowych nakłada
ją na nas specjalne zadanie współ- 
pi-acy z rolnictwem  i wspólnej opie
k i nad młodym doświadczalnictwem 
tytoniowym.

— Na zakończenie kró tk ie  pyta
nie: Co zadecyduje o dalszych 
w ynikach przemysłu rolnego i 
spożywczego?

T ak już wspomniałem i jak  w yn i- 
J  ka z samej nazwy naszego M in i

sterstwa — zadecyduje współpraca z 
rolnictwem . Zadecyduje jakość i asor 
tymenrt surowca, zadecydują p lony i 
koszty produkcji, zadecyduje w łaści
we , rozmieszczenie i  zbliżenie się fab 
ry k  do rolnictwa, zadecyduje wspólne 
wykorzystanie odpadków.
1 Dalsza msza współpraca z ro ln ic 

ctwem rozw ija się dobrze ale jest 
ona za bardzo urzędowa, za mało bez 
pośrednia, za mało głęboka i  szeroka. 
Rozszerzać i pogłębiać tę pracę po
winna nauka i  . insrtytuty badawcze. 
Praca naukowo - badawcza, to . nie 
tylko odosobnione laboratorium  i  k i l

Dlaczego ci panoiuie s ię  d z i i u i ą  ?
T> zeczpospolita“ z 18 maja br. w 

a rtyku le  „K łopo ty  b ry ty jsk ie “ 
poinformowała czytelników 6 przy
k re j dla Anglików  decyzji administra
c ji marshallowskiej wstrzymania f i 
nansowania ze środków planu .M ar
shalla bryty jsk ich zakupów pszenicy 
w Kanadzie.

Prasa bryty jska zachowuje się w  
związku z tą sprawą, jak ktoś kogo 
spotkała przykra niespodzianka. I dziw 
ne właśnie jest to zaskoczenie prasy 
b ry ty jsk ie j, a nie to bynajmniej, że A - 
merykanie robią to, na co Anglia w y
raziła już dawno zgodę. Przecież rząd 
b ry ty jsk i, podpisując z USA w czerw 
cu 1948 r. tzw, umowę dwustronną 
zobowiązywał się do stosowania się 
do postanowień amerykańskiej Usta 
wy o Współpracy Gospodarczej z 3 
kw ietn ia  1948 r. Ustawa ta stanowi 
podstawę prawną planu' Marshalla i 
wystarczyło ją uważnie przeczytać, 
by wiedzieć, czego można się spodzie 
wać.

Decyzja o wstrzym aniu w yp ła t z 
funduszów marshallowskich na b ry
ty jsk ie  zakupy zbożowe w  Kanadzie 
nastąpiła na mocy art. 112 d (1) tej 
Ustawy. A rty k u ł ten zobowiązuje ad 
m inistratora planu Marshalla do prze 
strzegania, by a rtyku ły  rolnicze, któ 
rych nadwyżkami eksportowymi dy
sponują Stany Zjednoczone, by ły  za
kupywane ze środków m arshallowku uczonych ludzi, którzy ¡głowią s ię . __ . . . . . . .  __________

nad rozwiązaniem zadań. Dziś bada-I skich ty lko  w  Stanach. Gdyby jeden 
nia naukowe — to szerokie włączenie* z kra jów  marshallowskich chciał za-
do instytu tów  ■ fabryk, warsztatów 
pracy, poletek konkursowych i  m ilio  
nów gospodarstw rolnych, jednym 
Słowem włączenie wszystkich, k tó 
rzy zajmują się ro ln ictwem  i  przemy 
slem rolnym.

Zarządzeniem władz państwowych 
został powołany Gtówny Ins ty tu t 
Przemysłu Rolnego i Spożywczego. 
Myślę, że Ins ty tu t ten, w  powiązaniu 
z Instytutem  Gospodarstwa W iejskie 
go będzie organizatorem postępu i roz 
w o ju  przemysłu rolnego i  spożyw
czego w  Polsce.

W ywiad przeprowadzi!
W ACŁAW  DUŃSKI

nąc:
znaczne powiększenie produkcji 

na w ie lu  odcinkach, a przede wszy 
s tk im  tłuszczów roślinnych, 

wydatne rozszerzenie wachlarza 
a rtyku łów  masowego spożycia, 

polepszenie jakości i  obniżenie 
cen.
Obszar uprawny roślin  oleistych

i  w łóknistych, wynoszący w  ostatnim 
roku ca 100 tysięcy ha, ma w  ciągu 
najbliższych 6 la t wzrosnąć cztero
krotnie.

Ten gwałtowny wzrost podyktowa 
ny jest koniecznością zaspokojenia 
deficytu krajowego tłuszczów roślin  
nych. Pcw^kszona produkcją tłusz
czów przeznaczona zostanie zarówno 
do bezpośredniej konsumeji na olej " i 
m arga rynę 'jak  i  do celów technicz
nych.

Oczyszczanie i  utwardzanie olejów 
roślinnych or&z ich dalsza przeróbka 
stawia przed rozbudowującym się 
przemysłem tłuszczowym zadenia, któ 
re zmieniają zasadniczo dotychczaso 
w y jego zaściankowy charakter. Prze 
mysł tłuszczowy będzie, w  oparciu o 
nowoczesną technikę, całkowicie zmo 
dernizowsny i rozbudowany,

Druga sprawa dotyczy pifeygołowa 
nia i dostarczenia d!a szerokich mas 
pracujących gotowych artyku łów  spo 
żywczych, to zniączy tak przygotowa 
nych, aby m ogły być skonsumowano 
w gospodarstwie domowym przy mi 
nim um  przygotowań i pracy.

Pod tym  względem jesteśmy bar
dzo opóźnieni zorówno od strony prze 
mysłu jak i odbiorców. Przemysł ma 
za. mało jeszcze w  tym  k ierunku dcś 
wiii? dczenia, a wśród'odbiorców  panu

M orze i W ybrzeże
Rozkład • rejsów statków GAL na 

czerwiec rb. przewiduje nową regularną 
linię z Gdyni do Indii i Paifetamt. jest 
to czternasta linia tego Towarzystwa, 
którą obsługiwać będą M/S „Generał 
Walter“  i S/S „Kiliński“ . Inauguracyjny 
rejs rozpocznie M /S  „Generał Walter", 
który w dniu 22 czerwca br. wypłynie 
do portów: Sa.id, Dżibuti, Kalkuty, Co- 
loffibo. Bornbay i Karach!.

i
Do portu gdyńskiego powróciły z wy 

prawy wiosennej ż Morza Północnego dwa 
dalsze trawlery Państwowego Przedsię
biorstwa połowów dalekomorskich Dalmor 
„Neptun.ia" i „Urania“ .

„Urania" poddany będzie remontowi, 
a „Neptunia" wykorzystywany będzie 
w okresie międzysezonowym dla wypraw 
dalekomorskich oraz do połowów dorsza 
na Bałtyku.

Notatnik rolnika
Łódzki Oddział Państwowego Urzę 

du Repatriacyjnego przyjm uje o.stat 
mio zbiorowe zgłoszenia rolników , 
którzy w yraz ili chęć przesiedlenia 
się na Ziem ie Zachodnie. Najwięcej 
zgłaszających się pochodzi, z pow., o- 
poczyńskiego i koneckiego.

Do ch w ili obecnej udzielono porno 
-cy w  przesiedleniu 866 rodzinom ‘drób 
ncrol-nym, liczącym blisko 4 tys. osób. 
O trzym ały one rentowne gospodar
stwa w  woj. szczecińskim oraz po
moc pieniężną na zagospodarowanie 
się i  kupno inwentarza żywego.

Przewidywana nadwyżka produkcji 
zbóż n-ą Dolnym Śląsku po- zaspoko* 
jen iu  potrzeb konśumcyjoych ro ln i
ctwa, wyniesie w  br. ok. 300 tys. ton. 
Dla przejęcia te j nadwyżki CRS „Sa 
mcpomo-c Chłopska“ w  okresie przed 
żniwnym uruchomi ponad 100 no
wych punktów  skupu. W ten sposób 
do 1 lipca br. przy wszystkich gm in
nych spółdzielniach na Dolnym ŚląS 
ku uruchomione będą punkty  skupu 
zboża.

*
W Państwowych Gospodarstwach 

Rolnych Okręgu "Szczecińskiego znaj 
dui:e się sześć' owczarni liczących po 
nad 3.000 owiec. Są również czynne 
dwie skopiarnie, w  których umiesz
cza się m aterja ł nierasowy przezna
czony na rzeź. W hodowli owiec prze 
ważą .typ meri.no - prekos, spotyka 
się także typ  czarnogłówki mięsnej. 
Specjalną hodowlę owcy kra jowej za 
rodowej -  długowełnistej prowadzi 
się w  m ajątku Radzim (pow. Łobez). 
W najbliższym czassie P.G.R. o trzy
maną ok. 300 owiec fekseli, im porto
wanych z Francji.

kupić a rtyku ły  rolne w  innym  kra ju  
marśchallowskim, nawet wówczas ad
m in is tra tor planu może zezwolić na 
tę transakcję pod warunkiem , że tran 
sakcja.taka „n ie  przyczyni się do pów 
stania uciążliwej dla Stanów nad
w yżki“  danego a rtyku łu  na rynku 
wewnętrznym względnie „n ie  wywo 
ła poważnego pogorszenia -położenia 
amerykańskich producentów takiego 
nadwyżkowego a rtyku łu “ .

Ochrona interesów roln ictwa ame
rykańskiego, jest opracowana tak 
szczegółowo, że Ustawa o Współpra
cy Gospodarczej zawiera przepis (ant. 
112 c), k tó ry  celem zapewnienia „po 
zostawania w Stanach pasz, stano
wiących uboczny produkt przemiału, 
a niezbędnych dla ro ln ictw a amery
kańskiego“ zastrzega, przem iał w 
Stanach tak ie j ilości zboża, która od 
powiada nie mniej n iż 25 proc. ogól 
nej ilości zboża i  m ąki, dostarczo
nych Europie w  ramach pomocy mar 
shallowskiej.
T T stawa o Współpracy Gospodar- 

czej jest gęsto przetykana przepi 
sami, których cel stanowi zabezpie
czenie interesów gospodarczych wzgl. 
politycznych Stenów. Z n iektórych z 
nich władze planu Marshalla zrobiły 
już użytek. Do te j grupy należy omó 
w iony już na łamach „Rzeczypospo
l ite j“ przepis art. 1,11 §a2 o przewo
żeniu tonażem amerykańskim przy
najmniej 50 proc. ogółu towarów za
kupywanych w  USA w  ramach, akcji 
pomocy marshallowskiej.

Zastosowano już -przepis a rt. 117 
§d, zabraniający dostany krajom  
członkowskim planu Marshalla takich 
towarów, które służą do produkcji

surowców deficytowych do Stanów 
Zjednoczonych. Obecnie w  dyskusjach 
marshallowskich mówi się o surow
cach strategicznych, ponieważ ludzie 
są skłonni bez dyskusji uznawać róż 
ne „fac je  stanu“, „względy wojsko
we“ itp.

Przepisy, o których mowa, mają jed 
nak treść znacznie wykraczającą po
za zakres potrzeb . wojskowych USA. 
Mają one zabezpieczyć . zaopatrzenie 
przemysłu amerykańskiego w  surow
ce © ograniczonej podaży światowej. 
Innym i słowy mają one w  pewnym 
zakresie podporządkować światową 
gospodarkę surowcową przemysłowi 
amerykańskiemu, a zatem interesom 
kapita łu  amerykańskiego. Przy czym 
ze swaj natury przepisy te, zrealizo
wane w  czasie trw an ia  planu M ar
shalla, plan ten przeżyją i  będą sta
now iły  trw ałę  zdobycz.

Mowa tu o art. 115 § b5 Ustawy o 
Współpracy Gospodarczej, zobowią
zującym pańswa marsbałlowskie do 
okazania Stanom Zjednoczonym u ła t 
wień w  nabywaniu w szelkim i sposo
bami i  dla- różnych celów surowców, 
jakich Stany potrzebują w  następ
stwie faktycznych braków lub „po
tencjalnej niewystarczalności swoich 
własnych zasobów“ .

Program ten nie ogranicza się l i-  
ty lko  do obecnych trudności zaopa
trzenia i  do pomagania Stanom w  u - 
zyskaniu potrzebnych surowców. A rt. 
117 § a Ustawy zaleca używanie po
mocy marshallowskieij do podnosze
nia w  krajach członkowskich produk 
c ji surowców deficytowych, poszuki
wanych przez przemysł amerykański. 
A r t 115 § b9 Ustawy zobowiązuje 
państwa członkowskie do opracowa
nia w  porozumieniu ze Stanami pro
gramów przyszłych dostaw do Sta
nów poszukiwanych przez ¡nie suro-w 
ców i  zapewnienia obywatelom Sta
nów dostępu do eksploatacji tych su
rowców na prawach takich, ja k  oby 
watele -państw, objętych planem M ar 
sbalia. Ten sam — wreszcie — a rty  
ku ł zobowiązuje państwa marshallow 
skie do opracowania, również w  po
rozumieniu z adm inistracją miarsha- 
llowską, programu rozwodu produk- . 
c ji.

O -tych ostatnich przepisach mało 
na razie się słyszy. Możemy być jed 
nak pewni że staną się one w  . n ie 
d ług im  czasie nader istotnym  tema
tem  dyskusji marshallowskich i w y
w ołają jeszcze n ie jedno zawiedzione 
-zdumienie. M. D.

Ze świata
W  Rzymie przebywała delegacja ■ han

dlowa Hiszpanii, która usiłowała zawrzeć 
układ handlowy pomiędzy obu krajami. 
Pertraktacje ciągnęły się przez 3'  tygo
dnie i  zostały zawieszone w  d-niu 23 maja 
bez żadnych rezultatów. Przerwanie ro
kowań przypisują brakowi porozumienia 
w sprawie cen i rozrachunków należności. 
Obrady zostały odroczone na czas nieo
kreślony.

Eksport towarowy z Bizonii osiągnął w 
kwietniu br. 100 mil. dolarów. Jeżeli obec
ne tempo eksportu uda się utrzymać, to 
dochody roczne Bizonii *z tego tytułu w y
rażą się liczbą 1 miliard 200 milionów do
larów. Nawet przy optymistycznych za-

. — r ----------- łożeniach utrzymania tak wysokiego eks-
wyrobów, przeznaczonych do ekspor , portu, Bizonia wykazałaby deficyt w wy- 
tu  do kra jów  nieczlonkowskich, gdy- j c0 nałmnisJ 900 milionów dola-
by Stany Zjednoczone odmówiły ze
względów , bezpieczeństwa“  eksportu 
takich towarów do danego k ra ju  nie- 
członkowskiego. Na przepisie tym, 
swoiście interpretowanym, opiera się 
cały amerykańsiki system dyskrym i
nacji gospodarczej wobec . ZSRR i 
państw demokracji .ludową).

Zrobio-no wreszcie użytek z art. 
115 § f , polecającego administratorO 
w i planu Marshalla wstrzym anie de 
montażu reparacyjnego w  Niemczech 
zachodnich..

T) oza wyżej omówionym i przepisa- 
m i Ustawy, które zostały już 

, zrealizowane“ , czeka na wykonanie 
, cały zespół przepisów o dostawach

P rzem ysł farm aceutyczny dziś i jutro
TTistoria polskiego przemysłu farmaceu- 
11 tycznego jes-t stosunkowo krótka i 
mato znana szerszemu ogółowi społe
czeństwa.

Przemysł farmaceutyczny w okresie 
międzywojennym nie znajdował >• w Pol
sce odpowiednich warunków rozwojo
wych, z powodu opanowania naszego rysi 
ku przez koncerny zagraniczne, zwiasz- 
cza niemieckie.

Zniszczony niemal całkowicie w czasie 
działań wojennych i przez rabunko-wą go 
spodarkę okupanta, rozpoczął przemysł 
farmaceutyczny w Pofscc Odrodzonej pra 
cę niemal od podstaw w warunkach 
bardzo trudnych,

Państwowe fabryki przemysłu farma
ceutycznego zostały zgrupowane w Zjed 
(toczeniu Przemysłu Farmaceutycznego, 
które z jednostki administracyjnej zostało 
przekształcone c-d stycznia 1949 w przed 
siębiorstwo państwowe wyodrębnione pn. 
Zjednoczone Zakłady Przemysłu Farma
ceutycznego.

Przed młodym przemysłem farmaceu
tycznym stanął szereg poważnych próbie 
mów, które trzeba było rozwiązywać rów 
nocześnie.: Odbudowując jak najszybciej 
zniszczone warsztaty pracy, wylkorzjistu- 
jąc posiadane zapasy surowców, produko 
wano na pc-trzeby chorego, wyniszczone
go wojną społeczeństwa najniezbędniejsze 
lekarstwa. Oczywiście asortyment leków 
był bardzo skromny i nie mógł w pełni 
zaspokoić potrzeb lecznictwa.

W planie trzyletnim postawiono zada
nia całkowitej odbudowy przemysłu far
maceutycznego do rozmiarów z 1939 r., 
dostosowując rodzaj leków do potrzeb

je nastrój, że produkcja tego rodzaju .obecnej chwili, ograniczając do minimum

import drogich lekarstw, zaoszczędzając 
krajowi cenne dewizy. Zadania te prze 
mysł farmaceutyczny wypełnia.

Suma inwestycji przewidzianych dla 
przem. farmaceutycznego w planie 3-le-t- 
nim wynosi 1 mld. zł. Kwota ta pozwoli 
na przekroczenie wartości produkcji z 
1939 r. i znaczne rozszerzenie asortymen 
tu. Produkuje się, względnie do końca 
1949 r. rozpocznie się produkować w 
oparciu o surowce krajowe wiele cen
nych łęków, które dotychczas musieliś
my importować.

Jest to poważne osiągnięcie, jeśli się 
zważy, iż w okresie do września 1939 r. 
do produkcji leków nie używano surow
ców krajowych, lecz gotowe półprodukty 
zagraniczne, posiłkując się przy tym  za 
granicznymi metodami produkcyjnymi. 
Dzisiaj produkcja naszych łęków oparta 
jest na metodach własnych, opracowanych 
przez naszych pracowników technicz

nych.
Oto killka leków produkowanych przez 

nasz przemysł: Polopiryna (znana pod 
nazwą Aspiryna), Novarsan (Sa!varsan>, 
leki nasercowe Cardiamid wzgl. St-iminol 
(Corami-na), Metylotiouracyl, lek uży
wany w chorobie Basedowa, sulfamidy — 
Pabiamid (\kilfamid biały). Rubrosil (czer 
weny), Suifngnamidati, Dagena.n, Suifa- 
thiazol; witaminy D2 p.n. ‘ Vitasol (Vi- 
tavit), witamin K — Kakitan, hormony 
syntetyczne, organopre-paraty, Polocaina 
(Noyoctwna), Nitrogranułogen — używa 
ny w leczeniu nowotworów, nici chirur
giczne, Catgut i cały szereg innych pre
paratów.

O szybkim rozwoju produkcji farma
ceutycznej najlepiej świadczą cyfry jej

Ostatnia zniżka cen ołowiu i  cynku w 
USA zaskoczyła brytyjskie koła przemy
słu metalowego i odbiła się przykrym  
echem wśród eksporterów. Sztywna struk
tura cen metali w W. .Brytanii oraz ich 
bardzo powolne dostosowywanie do mię
dzynarodowego poziomu przyczyniają się 
do utraty konkurencyjności brytyjskiego 
eksportu półfabrykatów i  wyrobów goto
wych, wyrabianych ze zniżkujących me
tali.

4*
Dziennik włoski ,,Ventiquattro Ore“, po

daje, że w niedługim czasie zawarta ma 
być umowa między grupą armatorów 
włoskich i  finansistów argentyńskich do 
utworzenia włosko - argentyńskiej kom
panii żeglugowej. Kapitał nowej spółki 
sięgałby 10 miliardów lirów.

•2*
zostala urnowa handlowa mię- 

rifX> n-Ct ą* a JUS°siawl4> która przewi- 
dńw i i 1 i  - towarowy> sięgający 6 miiiar- 

i rai?kow w obu kierunkach. Umowa 
pozostanie *w mocy przez 12 miesięcy. Je
dnocześnie pod-pisano protokół co do dal
szych dostaw sprzętu przemysłowego z 
rrancji do Jugosławii do wartości 15—20 

i miliardów franków. . W zamian za to 
wartości. Jeśli wartość wyprodukowanych [ oczyma szereg towarów Jugo-
leków w 1947 przyjmiemy za 100, to w ' sl0WiansJclch'
roku 1948 wartość wynosiła 140, w roku 
1949 zaś wartość planu produk.. wyraża 
się cyfrą 240.

Poważne osiągnięcia przynosi nam rok 
1949. W  drug-im półroczu zostanie uru 
chom-iona fa-bryka ta-k cennego i poszu 
kiwanego leku, jakim jest penicylina. Pro 
dukcja jej nie zaspokoi wprawdzie jesz 
cze całkowitych potrzeb kraju, nastąpi 
to jednak w najbliższych łatach.
T) o wypełnieniu zadań planu 3-le-tnie- 
-*- go' — przemysł farmaceutyczny przy 
stępuje do dalszych :— wskazanych w 
planie 6-ietnim.

Specjalna uwaga będzie poświęcona le 
kom przeciw gruźlicy, najgroźniejszej z 
chorób, trawiących nasze społeczeństwo.
Przemysł dostarczy w ciągu najbliższych 
miesięcy nowy lek — również całkowicie 
opracowany w kraju z rodzimych su
rowców — - kwas para-amino-salicylowy 
znany pod nazwą P.A.S/u.

W  ramach pla-nu 6-ietn-iego przemysł 
farmaceutyczny rozszerzy znacznie asor
tyment leków na wszystkie niemal gru 
py w ¡ilościach pokrywających zapotrze
bowanie kraju. Wskaźnik wzrostu pro
dukcji jest znaczny i w roku 1955 bę
dzie się wyrażał cyfrą 7 w stosuoku do 
roku 1949.

Ambicją wszystkich pracowników prze
mysłu farmaceutycznego jest dać leki o Rok 1948 przyniósł wszystkim towa- 
najwyższej jakości i tym samym przeko- rzystwom kolejowym w USA straty wiek 
nać odbiorców, iż do produkcji kraio- sze niż kiedykolwiek. Wpływy z p ra 
wej winno si.ę mieć większe zaufanie, niż wozu pasażerów w porównaniu z rokiem 
cio często przereklamowanych prepara* 1947 zmniejszyły się o 559.900.000 dola-

Wzrost bezrobocia w Bizonii
Bezrobocie na terenie anglosaskich’ 

stref okupacyjnych wzrosło od chwili 
przeprowadzenia reformy walutowej w 
czerwcu roku ubiegłego z 470.000 do 
1.200.000 osób. Bezrobocie dotyka głów 
nie robotników rolnych i budowlanych.

Zastój w handlu francuskim
W  ostatnich miesiącach obroty we 

francuskim przemyśle tekstylnym "i kon 
fehcyjnym zmniejszyły się o 30 proc. 
Znaczny spadek konsumeji notuje się 
również w przemyśle skórzanym, pomimo 
pewnej zniżki cem oraz w przemyśle my 
dlarskim, elektrycznym i metalowym.

Składy sklepowe i fabryczne są zawa 
lome towarami. Nawet konserwy i konfi 
tury stoją na półkach sklepów, spożyw
czych, bo konsumentów nie stać na ich 
nabycie. Mimo sytuacji kryzysowej, ce
ny nie spadają, bo przemysłowcy liczą na 
otrzymanie długotrwałych kredytów, któ 
re umożliwiłyby im przeczekanie okre
su spadku konsumeji.

Deficyt kolei amerykańskich

tów 'zagranicznych.
Mgr W. GUMUŁKA

rów. Deficyt w roku ub. przewyższał o 
133.400.000 dolarów deficyt z noku 1947.
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J e d z i e m j j
Jakie inocua c je irproiuadza FWP
* W  zw iązku z aktualnością wcza
sów w arto  się zapoznać z  ostatnim i 
pro jektam i Funduszu Wczasów Pra- 
OOiwniczych, z now ym i ulepszeniami 
i  now ym i pomysłami.

WCZASY RODZINNE
;  Sprawiedliwość wymagała, by przo 
Idownikami praiey naprzód się zaijęto. 
D la  n ich też — niestety, na razie nie 
wszystkich — zorganizowano po raz 
pierwszy wczasy rodzinne w  Próbie 
row ie  nad morzem. Przodownik p ra 
cy ma praw o jechać tam  na wczasy 
Z rodzimą 1 osiedlić się na dwa tygod 
n ie  w  oddzielnym, dwu — lub trzypo 
fcojowym domku z kuchnią, umebło*- 
wanym, zaopatrzonym w  pościel i  
sprzęty gospodarcze. Chce się stoło
wać w  domu — może! Chce spożywać 
u  siebie ty lko  śniadania i  kolacje, a 
na obiady chodzić z całą rodziną do 
s to łów ki FWP — też może! Na utrzy 
mamie otrzym uje: na siebie około 300

Każdy związkowiec 
członkiem spółdz ie ln i

325 .000  nowych spółdzielców
W  gmachu KCZZ ódibyla się 28 bm. 

Uroczystość .wręczenia nagród, przedsta
wicielom zespołów robotniczych, które 
wyróżniły się w czasie prowadzonej 
przez KCZZ i Centralny Zw. Spółdziel
czy akcji werbowania nowych członków 
spółdzielni.

W  okresie od 15 lutego do 15 Icwiet- 
nia br. do Spółdzielni Spożywców wstą
piło 275 tys. członków Związków Zawo
dowych. 50 tys, członków ZZ wstąpiło 
do Spółdzielni ZSCh. Zadeklarowali oni 
600 min. zł wkładów. Najlepsze wyniki 
osiągnęła O KZZ w Katowicach, gdzie

zwerbowano 37.434 osoby. W  dkr. 
katowickim 72,2 proc. związkowców 
jest członkami Spółdzielni Spożywców.

Zwycięskim zespołom wręczono 25 dy
plomów i  nagród w. postaci radiood
biorników, sprzętu sportowego i komple
tów książek. Pierwsze miejsce przyznano 
Pow. Radźie Z w. Zaw. w Sokółce, załodze 
Fabryki Maszyn Rolniczych w Lublińcu 
i Załodze Fabryki Porcelany w Ćmie
lowie,

Za osobiste zasługi nagrody otrzymali: 
L. Stasiak Z  Kielc, Leś z Katowic i Po
morski z Lublina,

>,Na zdar”  nowy dźwig

Otwarcie basenu węglowego 
w porcie szczecińskim

w  porcie szczecińskim odbyła się 
uroczystość przekazania do eksploata
cji pierwszego dźwigu, wykonanego w 
Czechosłowacji na zamówienie władz poi 
skich oraz otwarcie nowego basenu wę
glowego.

Na uroczystość przybyli: więemin. 
Żeglugi K. Petrusewioz, przedstawiciele 
KC PZPR poseł Popiel i Zonin, konsu- 
lowie: Borysow (ZSRR) i dr Kania 
(Czechosłowacja) oraz liczni przedsta
wiciele . władz miejscowych z przewodni
czącym "W1RN pos. Pietrusińskim, pierw
szym sekretarzem M K  PZPR Ciołkow
skim, prezydentem miasta inż. Zarembą 
i  dyrektorem SUM Bonarskim na czele.

Zebranych powitał -dyrektor technicz
ny SUM inż. Sobiepan, ,po czym przo
downicy pracy, Soboń, Kiliński i Pebke 
złożyli meldunki wicemin. Petrusewiczowi 
o przedterminowym wykonaniu prac przy 
budowie nabrzeża. Przedstawiciel ze
społu robotników czechosłowackich, za
trudnionych przy montażu dźwigów Sze
besta zaakcentował w krótkim przemó
wieniu symbolikę uruchomienia nowego 
dźwigu o nazwie „Nazdar", jako wyra
zu przyjaźni polsko-czechosłowackiej.

Gdynia—In d ie —Pakistan
. Rozkłaid rejsów statków GAL na czer 
wiec «ib. przewiduje nową, regularną linię 
z Gdyni do Indii i Pakistanu. Jest to 
czternasta linia tego Towarzystwa, któ
rą obsługiwać będą M /S  „Generał Wal 
ter“  i  8/8 „Kiliński". Inauguracyjny 
rejs rozpocznie M /S  „Generał Walter", 
który w, dniu 22 czerwca br. wypłynie 
do (portów Said Dżibuti, Kalkuty, Co- 
lombo, Bombąy i Karach!.

S/S „Kiliński", uda się do wspomnia- 
hyćh portów w dn. 22 sierpnia rb.

Ptom ocja u: Państwowej 
Szkole M orskiej 
ui Szczecinie

W  Państwowej Szkole Morskiej w 
Szczecinie odbyła się w sobotę 28 bm. 
promocja pierwszej grapy uczniów tej 
Szkoły, W  uroczystości udział wzięli 
m. in. wScemm. Żeglugi Petrusewicz oraz 
wicedyr. Dep. Kadr Kolasiński.

Uroczystego wręczenia świadectw ab
solwentom dokonał dyr, Szkoły kpt. M a- 
ciejewicz.

401 kg tuczn ika  
w yhodow ał 

ro ln ik  B ran ieck i
Rolnik B. Braniecki z Pelplina wyho

dował i dostarczył w ramach akcji ,,H" 
świnię rekordowej wagi — 401 kg, o 50 
kg cięższą od świni, wyhodowanej przez 
rolnika Blaszczyka z Dolnego Śląska.

Za sztukę tę spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska" w Pelplinie zapłaciła 100 ty
sięcy zł,

Prognoza pogody
Dość pogodnie. Maksymalna tempera

tura ok. 22 st., słabe lub umiarkowane 
wiatry z kierunków południowo-zachod
nich,

zł. dziennie (składają się na to dopła 
ty  Skarbu Państwa i  pracodawcy) i  
na każde dziecko — 215 z ł .  (z fundu 
szów akc ji socjalnej).

Do ka tegorii wczasów rodzinnych 
zaliczyć również trzeba pierwszy raz 
organizowane domy M atk i i Dziecka. 
Domy M a tk i i  Dziecka powstały w 
Kolum nie pod Łodzią i  w  Mikuszowi- 
cach koło Bielska, a w ięc w  pobliżu 
w ie lk ich  skupisk pracowniczych.

„BENIOW SKI“ NA FIORDY
Inowaciją są również tzw. wczasy 

wędrowne, w  k ilk u  odmianach. Dla 
m iłośników  wody i... lekkiego stro ju 
organizuje się wczasy kajakowe. 
Spływ kierowany będzie p ięknym i 
rzecznymi czy jeziornym i trasami 
wzdłuż których oczekują „wczasów 
czów" miejsca noclegów, posiłków 
itp .
' W podobny sposób usta li Się trasy 
dla wczasowiczów rowerowych, róż
niące się od poprzednich ty lko  lądo
w ym  , wykonaniem“ . Wczasy k ra jo 
znawcze zorganizowane będą na stat 
kach rzecznych i  w  pociągach, spec
ja ln ie  przystosowanych do 2-tygod- 
niowego zamieszkania. Omawiany 
jest również wspaniały p ro jekt k ilko  
dniowych rejsów wczasowych m  fio r 
dy norweskie, bodaj na M/S „Beniow  
skim “ .

Wymiana wczasowiczów z Czecho
słowacją (1000 osób) Węgrami (150 
osób) i Bułgarią (15 osób) w  rpku bie
żącym zostanie utrzymana. Dla gości 
rezerwuje się pensjonaty w  na jp ięk
niejszych miejscowościach, zapewnia 
jąc im  maksimum przyjemności i  wy 
g ód.

W 1949 r. zwrócono specjalną uwa 
gę na udogodnienia przy wyjazdach 
na wczasy. A by n ie  stwarzać tłoku 
w  pociągach, skasowano turnusy od 
1 i  16 każdego miesiąca, zastępując 
je planem wyjazdów codziennych. 
Poza tym  od 1 maja skierowanie na 
wczasy jest jednocześnie b iletem  na 
przejazd koleją i  miejscówką wago
nową.
SPRAW IEDLIW Y PODZIAŁ MIEJSC

Pełna centralizacja wczasów w  jed 
nych rękach pozwoliła na sprawied
liwszy przydział m iejsc dla poszcze
gólnych związków zawodowych, umoż 
liw ia ją c  w  r.b. wysłanie 500 tys. o- 
sób, co stenowi 16 5 proc. ogółu zrze 
szonych. Wzięto tu  pod uwagę 35 tys. 
łóżek, k tó rym i dysponuje obecnie 
FWP, przy przeciętnie czternastu tu r 
nusach (dwutygodniowych) na rok. 
(Nié wszystkie bowiem miejscowości 
i domy wczasowe czynne są przez 12 
miesięcy). Liczebniejsze związki otrzy 
mały w iększy przydział miejsc, np.: 
kolejarze — 50 tys. (S82 tys. zrzeszo
nych), metalowcy — 52 tys. (326 tys. 
zrzesz.) górnicy — 43 tys. (270" tys. 
zrzesz.), fryz je rzy — 1 tys. (6 tys. 
zrzesz.) 1 na jw ą tle js i liczebnie dzień 
nikarze — 300 miejsc przy tysiącu pa 
ruset członków. Poza liczebnością 
związku brano również pod uwagę 
specyficzne w arunk i pracy, w  każdym 
zawodzie. W ten sposób usunięto bez 
powrotnie tak ie  np. fakty, że pracow 
niey budowlani wyjeżdżali dotyeh- 
■ezas na wczasy zaledwie w  0,5 proc., 
w łókniarze — w  4 proc., a zw iązki 
pracowników umysłowych, dzięki 
większej obrotności, w  proęentach 
znacznie wyższych.

Z likw idow ano również dyspropor
cje w  domach wczasowych. Dawniej 
domami wypoczynkowymi adm in i
strowano w  zależności od dysponowa 
nia w iększymi lub mniejszym i fun-

Nauczyciele czechosłowaccy 
w Z N P

W  dniu 28 bm. w gmachu Zw. Nau
czycielstwa Polskiego w Warszawie od
była się konferencja informacyjna, w 
której wzięła udział, przybyła do War
szawy, delegacja czechosłowackich nau
czycieli szkół zawodowych z prof. 
Mrazem i «acz. Birglem na czele. Go
ści powitał wiceprezes ZNP pos. St. 
Kwiatkowski, który wyraził przekonanie, 
że pobyt pedagogów czechosłowackich 
w Polsce i wymiana doświadczeń pogłę
bi współpracę i  przyjaźń obydwu na
rodów.

W  imieniu gości, prezes Czechosłowac 
kiego Związku Nauczycieli Szkół Zawo
dowych prof. M.raz podziękował za ser
deczne przyjęcie a przekazał pozdrowie
nia dla nauczycielstwa polskiego..

Zakończenie pierwszego kursu 
kierowników PDT

W  Gliwicach odbyło się w sobotę 
28 bm. uroczyste zakończenie pierwszego 
w Polsce kursu kierowników Powszech
nych Domów Towarowych.

Kurs trwał osiem miesięcy i przyniósł 
doskonale  ̂ rezultaty. Egzamin _ końcowy, 
który wszyscy uczestnicy w liczbie 46, 
zdali z wynikiem pozytywnym, wykazał 
pełne opanowanie materiału wykładanego 
na kursie, zarówno w zakresie przedmio 
tów fachowych jak i społeczno-politycz
nych. ____________

N a progu akc ji „M ”
W  sobotę o godz. 9-ej rano w auli 

Min. Zdrowia odbyła się konferencja 
międzyorganizacyjna w sprawie  ̂ akcji 
zwalczania much. Akcja ta stanowi ogni 
wo wielkiej kampanii ratowania życia 
niemowląt, które w miesiącach letnich 
masowo ’ giną od chorób, roznosicielami 
których są muchy. W  kolejnych pnzemó 
wieniach min. J. Sztachelskiego, dyr. Ru 
dzińśkiego, dr. Kochańskiej i  dyr. Pomer- 
skiej ujawniła się cala waga pozornie bla 
hego zagadnienia tępienia much, będą
cych jak okazuje się, bezpośrednią przy 
c zyn ą  ś m ie rc i 3 0  ty s . n ie m o w lą t nocanię.

na u jczas j j S z a c h y
p o d  re d a k c ją  m is trz a  S. G a w lik o w s k ie g o

duszami pieniężnymi. W rezultacie w  
jednym domu podawano na deser 
w ykw in tne  to rty  i  prawdziwą moccę, 
w  drug im  jaddno „chroniczną" zup
kę na konserwach, a śledzia maryno 
wanego na drugie (i ostatnie!) danie. 
W jednym domu sypiano na spręży
nowych materacach pod . atłasowymi 
kołdram i, a .w  innym  brakło sienni
ków  i  koców-

NAWET PODWIECZORKI
Obecnie koszt utrzym ania wczaso

wicza obliczany jest wszędzie na 450 
zł. dziennie, przy czym pracownik 
p łaci 30 proc. (obecnie ty lko  swoją 
ozęść bez części pracodawcy), praco
dawca 35 proc., Skarb'Państwa — 35 
proc. Owe 30 proc. przypadające na 
pracownika nie 'stanowią jednak su
m y sztywnej. A  więc zarabiaijący do 
40 tys. zł. miesięcznie, płaci ty lko  80 
zł., zarabiający do 1.8 tys. zł. — 140 
zł. i  powyżej 18 tys. — 200 zł. dzien
nie.

Wartość kaloryczną wyżywienia 
dziennego ustalono ma 4000 ka lo rii, 
z których 1100 przypada m nie j w ię 
cej na śniadanie. 1300 na kolację, re 
szta na obiad. Gdzie większość wcza 
Sawiczów zgłasza żądanie pcdwieczor

~y\T OKRESIE podjętej ostatnio ofensy- ’ 
• * wy kulturalno -  oświatowej, której 

celem jest likwidacja analfabetyzmu 
i upowszechnienie czytelnictwa, na szcze 
golną uwagę zasługuje akcja Tygodnio
wej Biblioteki Obiegowej (TBO). Jest 
to nowy, uspołeczniony typ wypożyczal
ni książek połączonej ze sprzedażą ra
talną, w której książki nie tylko są do
starczane do domu, lecz po przeczytaniu 
stają się własnością czytelników.

Książki do czytania wybiera abonent 
ze starannie dobranych, co pół roku 
wymienianych katalogów TBO, zawiera
jących ostatnie nowości wydawnicze 
spółdzielni „Gzytelnilk" oraz „Książka 
i Wiedza". Abonentem TBO może zostać

ków  ,tam się je  wprowadza, nie prze 
kraczając natura ln ie granicy 4000 ka 
lo r ii  dziennie.

DO MIEJSCOWOŚCI 
KURACYJNYCH '

W roku bieżągym 36 tysięcy ludzi 
w  w yn iku  porozumienia z ZUS w yje 
dzie do miejscowości kuracyjnych na 
pobyt 3-tygodniowy w  ramach tzw. 
akcji zapobiegawczej/ Na wyjazd kw a
lif ik u je  ich, na wniosek lekarza do
mowego, kom isja -Ubezpieczaln-i Spo
łecznej, a koszt pobytu za trzeci ty 
dzień. ijiak ¡również zabiegi lecznicze, 
pokrywa Ubezpieęzalmia.

W celu pomnażania n ietylko fiz y 
cznych s ił pracownika, lecz zwiększę 
nia również zasobów jego ducha, w 
oparciu o zdrową treść ideologiczną, 
zaplanował FWP akcję .kulturalną, 
która  stopniowo obejmie wszstkie do 
my wczasowe. A kcja  ta, dostarczając 
wczasowiczom różnorodnych, rozry
w ek ku ltu ra lnych (zabawy, wyciecz
k i turystyczne, koncerty, pogadanki, 
odczyty, b ib lio teki, sport) przyczyni 
«się do zwiększenia atrakcyjności wcza 
sów, przed.e w szystkim  wśród szero
k ich  sfer robotniczych.

Zainicjowana przez Spółdzielnię W y- 
dawniczo-Oświatową „Czytelnik" przy 
współudziale „Książki i Wiedzy", Ty
godniowa Biblioteka Obiegowa w okre
sie półtorarocznego działania ekspery
mentalnego zdobyła sobie całkowite zau
fanie i uznanie świata pracy. Toteż 
w chwili obecnej sieć punktów i stacyj 
rejonowych tej poczty oświatowej obej
muje już cały kraj, a w najbliższej. przy
szłości 400 łączników, obsługując 300 
tys. abonentów ruszy skutecznie do wal 
ki z groźną falą wtórnego analfabetyz
mu przez oddanie do dyspozycji świata 
pracy imponującej cyfry 600.000 ksią
żek o wartości 581 milionów ztótych.

( = = )

Z A D A N IE  N R  39. 
L . K n o te k

( I  n a g r. „P ra c a “  194«) 
M a t w  3 p o su n ię c ia c h

O B R O N A  G R U N F E L D A
g ra n a  ja k o  4 p a r t ia  m e czu  w  P ra dze  rb . 
B ia ie :  H o fm a n n  C za rn e : F i l ip

1. <14, Sffi. 2, C4, g6. 3. SC3, d5. 4. Sf3, 
Gg7. 5. IIb 3 , d:c4, G. H :c4 , 0-0. 7. e4, Gg4, 
8. Ge3, S f — d7. 9. Hb3, Sl)6. 10. W d l,  ScG. 
11. d5, SeS. 12. Ge2, S :f3 f 13. g :f3 , Gh5(?) 
14. SbS, Hd7. 15. W c l, W f — C8. 16. a4,
a«. 17. S:c7! W :c7. 18. W :c7, H :c7 ’ 9. H :b6, 
H :b6 . 20. G :b fi. G :b2. 21. Kd.2, We8. 22. 
W b l Ge5. 23. h3, G f4 f. 24 Ge3 G :e3 j. 25.
f:e3 , Wc7. 26. K d3 , g5. 27. K d4 , Gg6. 28.
Gd3, K f8 . 29. £4! g:14! g :f4 . 30 e :f4 , 16.
31. c'5, f :e 5 f.  32. I:e5 , G,:d3. 33. K :d 3 , Ke8. 
34. K d4 , K f7 . 35. e6 f, KeS 36. W g l, ICtS. 37. 
W f l t  KeS. 38. W f 7, W c l. 39. W :h7 , KdS. 
40. h i ,  W a l.  41. hS, W :a4 f. 42. Kc5, W a l. 43. 
h6, W h l.  44. K d , b t 5. W h 8 f, IvC7. 46. h7 i  
cza rne  p o d d a ły  się.

D o sko n a ła  p a r t ia ,  b a rd z o  s i ln ie  i  lo g ic z 
n ie  p rz e p ro w a d z o n a  p rzez  b ia ie , M a  ona 
duże  zn acze n ie  d la  o cen y  m o d n e g o  d z iś  
w a r ia n tu  (7... Gg4. 8. Ge3, S f —  d7. 9. 
K b 3 !). T ru d n o  o k re ś lić , gdz ie  w ła ś c iw ie  
p o p e łn i ły  cza rne  d e c y d u ją c y  b łą d ! Czeska 
I  k a te g o r ia  p re z e n tu je , ja k  w id z im y , p e ł
ną  m is trz o w s k ą  k lasę .

Kron ika
K R A J O W A

S M U K A Ł A . R o ze g ra n y  tu ta j  trz e c i z k o 
le i p ó łf in a ł  in d y w id u a ln y c h  m is trz o s tw  
P o ls k i d la  z iem  P ó łn o c n o -Z a c h o d n ic h  p rz y 
n ió s ł pew ne  z w y c ię s tw o  fa w o ry to m . J u r  
k ie  w ie ż o w i i  D re s z e ro w i, k tó r y  o s ią g n ą w 
szy po 7 p . (z 9 m o ż lijrc h ) z a ję li ex  aequo 
d w a  p ie rw s z e  m ie js c a , u p ra w n ia ją c e  do 
*,*'y  w  f in a le .  T rz e c ie  m ie js c e  z a ją ł dość 
n ie o c z e k iw a n ie  C h y b ic k i 5.5, d y s ta n su ją c  
o 0,5 p. g ra ją c y c h  na  „z w y c ię ż y ć , lu b

z g in ą ć “  Ł u c z y n o w ic z a  i  C z e rn ia k o w a  p«c 
5 (oba j n ie  z re m is o w a li a n i je d n e j p a r t i i ! )  
P ie rw s z y  po  fa ta ln e j k lęsce  we w ro c ła w 
s k ic h  d ru ż y n o w y c h  M is trz o s tw a c h  P o ls k i 
z re h a b ili to w a ł się n ie co , d ru g i z a w ió d ł 
k o m p le tn ie , g ra ją c  z b y t o s tro  na w y g ra 
ną, a d o p ra w d y  szkoda, że b e z w ą tp ie n ia  
je d n e g o  -z naszych n a jle p s z y c h  te o re ty k ó w  
i  g racza o d użych  m o ż liw o ś c ia c h  n ie  zo
b a c z y m y  w  n a jb liż s z y c h  m is trz o s tw a c h  
P o ls k i.  Dalsze m ie jsca  z a ję l i:  T y lk o w s k i 
4,5, W id e rm a ń s k i i  K W ile c k i po  3,5, B o r -  
c h a rd t 2,5 i  S u lik  1,5 p.

G ru p a  „p o m o rs k a “  b y ła  je d n ą  z  n a js i l 
n ie j o bsadzonych . W a ru n k i g r y  w  p ię k 
n e j m ie js c o w o ś c i le tn is k o w e j — z n a k o m i
te  S zkoda ty lk o ,  że te m p o  z n ó w  z b y t  
s z y b k ie . J e ż e li w  f in a le  o b o w ią z u je  40 
pos. na 2,5 godz. — n ie  w id z im y  p o w o d u  
s to so w a n ia  re g u la rn ie  w  p ó łf in a ła c h  te m 
pa 40 na 2 godz. S ta w k a  je s t p ow a żn a , 
a tego ro d z a ju  s tra c e n ie  czasu d o  n a m y s łu  
p ro w a d z ić  m u s i w  k o n s e k w e n c ji d o ; i )  
m e-aoczasów, 2) o b n iże n ia  p o z io m u .

W A R S Z A W A . Z a rzą d  PZSz, za z e z w o 
le n ie m  G U K F -u  p ro w a d z i o be cn ie  p e r t r a k 
ta c je  z H o le n d e rs k ą  F e d e ra c ją  S zachow ą 
w  s p ra w ie  m e czu  P o ls k a -H o la n d ia . W  le -  
c ie  re p re z e n ta c ja  H o la n d ii u d a je  s ię  n a  
to u rn e e  i  m . in .  ro zeg ra  s p o tk a n ie  z 
W ę g ra m i i  C zech o s łow a c ją  (b yć  m o że  r ó w 
n ie ż  i  z R u m u n ią ). H o le n d rz y  w y s tą p ią  
w  n a js i ln ie js z y m  sk ła d z ie  z  b. m is trz e m  
ś w ia ta  d r .  E u w e m  na  cze le . P ro je k to w a 
n y  m ecz za po w iad a  s ię  w y ją tk o w o  a t r a k 
c y jn ie :  m a m y  z H o le n d ra m i w ie le  m e za - 
ła tw io n y c h  „p o ra c h u n k ó w “  i  c h o ć  w y *  
p rz e d z a liś m y  ic h  na  w s z y s tk ic h  o ^ im p i? “  
d ach  — b ila n s  p u n k to w y  je s t m n ie j  w ię 
ce j re m is o w y . D z iś  s i ły  o b u  p rz e c iw n ik ó w  
m ożna uznać  za ró w n e , zw łaszcza  na  ś ro d 
k o w y c h  sza cho w n ica ch . N a trz e c h  p ie rw 
szych  E u w e, o raz  b. r u ty n o w a n i P r in s  i  
v a n  S h e lt in g a  będą p ra w d o p o d o b n ie  n ie c o  
p rzew ażać  nad. n a s z y m i re p re z e n ta n ta m i.

W R O C Ł A W . R o z e g ra n y  tu ta j  na 18 sza
c h o w n ic a c h  m ecz W ro c ła w  — W a łb rz y c h  
p rz y n ió s ł gosp o d arzo m  zasłużone, a le  z b y t  
w y s o k ie  z w y c ię s tw o  w  s to ś u n k u  11,5:6,5. 
O rg a n iz a c y jn ie  gospodarze  z a w ie d li  n ie s te 
ty  k o m p le tn ie .

G D A N S K . D ru ż y n o w e  m is trz o s tw a  G d a ń 
s k ie g o  OZ-Sz na  r .  1949 p rz y n io s ły  c ię ż k o  
w y w a lc z o n e  z w y c ię s tw o  Y M C A  I  36,5 
p rz e d  T o w . P rz y j .  P o l. R adź. I  —  35,5 i  
B . 9. St-ud. P o lite c h n ik i G d a ń s k ie j 30 p . 
Na d a ls z y c h  m ie js c a c h : T P P R  I I  P o c z to 
w y  K S , L ę b o rs k i K S , S K S  „ M i r “  G-dy- 
n ia , BPStFG I I ,  T P P R  JUL G ra ło  9 d r u 
żyn .

C IE S Z Y N . M is trz o s tw o  m ia s ta  z d o b y ł 
n ie s p o d z ie w a n ie  ś w ie tn ie  g ra ją c y  K u k u c z 
ka  24 p . (z 25 m o ż liw y c h !)  w y p rz e d z a ją c  
zesz ło rocznego  m is trz a  K lu z a  o  2,5 I I I  — 
W e n g lo rz  20, I V  — V . P s z c z ó łk o w s k i i  
M a łysz  <!) po 1©, V I  — V32. F ry c z  i  P rz y 
b y ła  p o  18, K ru p c z y ń s k i 17,5. K u n c  17. 
Reszta u c z e s tn ik ó w  d a le k o  z  ty łu .  Ł ą cz 
n ie  g ra ło  26 g ra c z y .

'W A Ł B R Z Y C H . M is trz o s tw a  m ia s ta  i  
O k rę g u  p rz y n io s ły  I  m ie js c e  J a szczu ko w i, 
p rzed  W e in e re m  i  W iś n ie w s k im . W y n ik ó w  
c y fro w y c h  n ie  z n a m y .

J. K.W.

C o  t o  j e s t  T .  B . O .  ?

Icażdy, kto spośród 26 książek dostarczo
nych do czytania zakupi dwie książki 
i zobowiąże się do spłacenia ich w drób 
nych ratach tygodniowych. Tygodniowa 
rata za dwie książki wraz z przynosze
niem książek do domu wynosi tylko

N ie z n a c z n a  p o r a ż k a  
S k o n e e k ie g o  z  A s b o t i i e m  

Jędrzejow ska rew anżu je  się Hidassy

30 zł.
Ponadto abonent TBO może otrzymać 

na własność trzecią książkę-premię przy 
rozlosowywaniu pewnej ilości dodatko
wych książek po zakończeniu ich pół
rocznego obiegu.

Nowość systemu tej idealnej wypoży
czalni dla ludzi pracy polega na tym, 
że. nie czytelnik sżuka tu książki, tra
cąc czas na wędrówkę do niej, werto
wanie katalogów, przydługie często ocze
kiwanie na nieuchwytne nowości, lecz 
książka odszukuje czytelnika w domu, 
pozwalając mu czas stracony na zdo
bycie lektury zużyć na czytanie. Orygi
nalną stroną systemu TBO jest rów
nież to, że książki po przeczytaniu prze 
chodzą na własność czytelników, stając 
się zaczątkiem własnej biblioteki domo
wej.

Wartość społeczna systemu TBO po
lega na wdrażaniu czytelnika do współ
działania przez organizowanie 26-osobo- 
wych grup czytelniczych, w których 
każdy członek godzi się na to, że za
kupione książki otrzyma na własność 
dopiero po przeczytaniu przez wszyst
kich członków tej grupy.

Wszystkie te dobrodziejstwa tej nie
znanej nigdzie wypożyczalni książek za
wdzięczają TBO-wcy rozprowadzaniu 
książek przez tzw. łączników TBO. Łącz 
nik TBO, płatny pracownik, to nowy 
typ ^oświatowca, który łącząc funkcję 
bibliotekarza i nauczyciela —  przynosi 
książki do domu, wymienia ■ Je, doradza 
wybór i przez regularne odwiedzanie 
abonentów, uczy systematycznego czy
tania 728 obsługiwanych przez siebie 
czytelników.

Drugi dzień meczu tenisowego Pol
ska—Węgry rozpoczął się od dokończe
nia spotkania Skonęckl—Asboth, przer
wanego w drugim secie przy stanie 5:4 
dla Węgra. Skoneoki od. razu ruszył 
do natarcia, wykorzystał kilka prostych 
błędów Węgra przy siatce, wyrównał 
i prowadził już 7 :6, potem znowu 8:7. 
W  następnym gemie Skonecki zepsuł 
dwie piłki setowe przy stanie 40:15 
i "40:30 (nerwy!). Teraz Asboth atakuje, 
chodzi często do siatki, czym całkowicie 
peszy Polaka, wygrywa trzy kolejne ge
my i seta 10:8.

Trzeci set był najładniejszy z całego 
spotkania. Prowadzenie- objął Asboth

M istrzostwa LZS - óuj

Mistrzostwa LZS-ów na szczeblu gmin 
nym mają być zakończone do 6 czerw
ca. Program rozgrywek dla mężczyzn 
i kobiet obejmuje lekkoatletykę, siatków
kę i szczypionniaka (drużyny 7- oso
bowe).

W  lekkoatletyce rozgrywane są nastę
pujące konkurencje dla mężczyzn: 100, 
1.500 m, skok , w dal, skok wzwyż 
i sztafeta wahadłowa- 4x60 m.

Wyłonione w wyniku eliminacji} 'repre 
zentacje poszczególnych gmin rozegrają 
zawody o mistrzostwo powiatów.

2:0, Skonecki wyrównał na 2:2, Węgier 
jeszcze raz prowadził 3:2, potem już 
przewagę uzyskuje Skonecki prowadząc 
4:3, 5:4 i wreszcie przy stanie 5:5 Po
lak przytomnie mija kilka razy Asbotha, 
i po zepsuciu dwóch setballi, za trzecim 
razem wygrywa ostatniego gema i seta 
7:5, za co widownia nagradza go dłu
gimi owacjami.

W czwartym secie Skonecki prowadził 
już 4:0! Węgier teraz pokazał swoją 
klasę, postawił wszystko na jedną kartę, 
raz za razem chodził do siatki, czym 
speszył zupełnie Skoneekiego, wyrównał, 
wygrał seta 8:6 i całe spotkanie 9:7, 
i0:8, 5:7, 8:6.

Spotkanie w grze pojedyńczej pań 
między Jędrzejowską i Hidassy przynio
sło Polsce pierwszy punkt. Jędrzejowska 
zmusiła młodszą, bardziej ruchliwą i gra 
jącą dosc regularnie Hidassy do kapi
tulacji, dzięki większej rutynie. Obie 
zawodniczki stoczyły równorzędną walkę 
przy czym kilka razy zdawało się, że 
zwycięsko z niej wyjdzie Węgierka, 
która prowadziła w pierwszym secie 3:1, 
a w drugim już 5:4. Zwycięstwo Ję
drzejowskiej w dwóch setach 6:4 i 8:6 
spotkało się z entuzjastycznym przyjęciem 
przez wńdzów.

Trzect-e spotkanie w grze pojedyńczej 
panów między Hebdą a Feherem, zostało 
przerwane w trzecim secie o godz. 
20.35. Pierwszego seta wygrywa bojowy, 
silnie serwujący, i stale atakujący przy 
siatce Węgier w stosunku 7:5, przy 
czym Hebda prowadził już 3:1 i 5:4. 
Rutyna Hebdy bierze ' jednak górę w 
drugim secie i Polak odnosi dość łatwe 
zwycięstwo 6:3. Trzeci set przy stanie 
3:2 dla Hebdy został przełożony na 
niedzielę.

W  niedzielę gry rozpoczynają się 
o godz. 1'5-tej.

Podniesienie bandery  
iu  KS „Zim ązkom iec—Skra“

W  niedzielę 29 Bm, o godz. 11.30 od
będzie się uroczystość Podniesienia Ban 
dery na przystani KS „Związkowiec- 
Skra" w Warszawie, Wal Miedzeszyń
ski 17.

Po podniesieniu bandery odbędą się 
imprezy sportowe, a o godz. 16—tej wie
czorek taneczny.

c. s. w.

|  »Solidarność«
U l Warszawa

■  zaangażuje natychmiast
1. B U C H A L T E R Ó W  - B IL A N S I-  

S TO W  i  IN S T R U K T O R Ó W ,
=  2. K IE R O W N IK A  i  R E F E R E N T A
------  do  K e ie ra tu  R o ta c ji,  obezna-

n y c h  z p ro d u k c ją , z b y te m  i  za- 
= =  o p a trz e n ie m
= =  3. P L A N IS T Ó W  do p la n o w a n ia
? = =  p ro d u k c j i,

4. M A S Z Y N IS T K I.
-------  R e f le k tu je m y  t y lk o  na k w a l i f ik o -
— -  w ane  s i ły .  Z g ło sze n ia : D z ia ł K a d r, 
g -—  E le k to ra ln a  13, o d  god *. 10 — 14-ej. 
= = =  K r  852-1

P o l s k i e  Z a k ł a d y  Z b o ż o w e
Przedsi ębiorstwo Państwowo-Spółdzielcze 

Oddział w Kielcach
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 14 czerwca 1949 r. o godzinie 
10—ej odbędzie się w Kielcach przy ul. Generała Świerczewskiego Nr. 8 w ga

rażach firmy „Spedytor"
LICYTACJA

na 3 samochody osobowe: marki „Hanomag" oceniony na 50.000 zł. i  2 „Stoe- 
very" ocenione po 30.000 . zł.

Reflektanci mogą oglądać samochody przeznaczone 3o' licytacji od dnia 
10 czerwca w godzinach od 9-ej do 11-ej w f-mie „Spedytor".

Przystępujący do licytacji winni wpłacać w przeddzień licytacji vwadium 
w wysokości 10 proc. ceny szacunkowej do Kasy P.Z.-Z, w Kielcach ul. Da
szyńskiego 6. Kr. 853-0

TVQML'ODZIEEV HAR.CER.SVfr
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D O Ę a D C a , __ _

O B Y G H
(C IENTRADA R O L N IC Z A  S P Ó Ł D Z IE L N I ^S A M O P O M O C  C H Ł O P S K A “

Z A T R U D N I
w  D z ia le  T o w a ró w  W łó k ie n n ic z y c h  

P R A C O W N IK A , O D P O W IA D A J Ą C E G O  W A R U N K O M : 
W y k s z ta łc e n ie : co  n a jm in ie j ś re d n ie .
O gó lne  k w a l i f . :  k i lk u le t n ia  d z ia ła ln o ś ć  o rg a n iz a c y jn o -h a n d lo w a  

na  s a m o d z ie ln y c h  s ta n o w is k a c h  h a n d lu  h u r to w e g o  ze s p e c ja ln y m  u w z g lę 
d n ie n ie m  z n a jo m o ś c i b ra n ż y  te k s ty ln o  -  k o n fe k c y jn e j.

Z g ło s z e n ia  — W a rsza w a , u l.  G ra ż y n y  15, p o k . 187. K r  851-1

Gim nastjjczki polskie  
pokonane tu Budapeszcie

W  budapeszteńskiej hali sportowej 
odbyły się międzypaństwowe zawody 
gimnastyczne kobiet Węgry —  Polska, 
zakończone zwycięstwem zespołu węgier 
skiego 469,2:446 pkt.

Indywidualnie pierwsze' miejsce zajęła 
jedna z najlepszych gimnastyczek euro
pejskich' Węgierka ‘ Kelębi — 79,5 pkt., 
przed Węgierkami: Koeyi — 79,1 i Va- 
sarhelyi — 78,4 pkt. Najlepsza z Polek 
Rakoczy zajęła 6-te miejsce — 77 pkt., 
a następna Kurek — 8-me, 75,4 pkt.

Spotkanie rozegrano w 4-ch konku
rencjach: świeżenia na równoważni i na 
poręczach, skoki przez konia i  ćwicze
nia wolne. Drużyna węgierska, która 
na Olimpiadzie w Londynie zajęła dru
gie miejsce, przewyższała młody zespół 
polski we wszystkich konkurencjach. 
Największą przewagę miały Węgierki 
w ćwiczeniach wolnych. Indywidualnie 
Keleti była klasą dla siebie. W  druży
nie polskiej najlepiej wypadła Rakoczy,

Czortek żegna się 
z ring iem

Jeden z najlepszych zawodników w 
dziejach boksu polskiego, mistrz Polski 
— Antoni Czortek, wystąpi po raz ostat 
ni na ringu w meczu OKZZ Warsza
wa — OKZZ Wrocław.

Czortek postanowił zakończyć swą ka
rierę występem na imprezie, zorganizo
wanej ku czci Kongresu Związków Za
wodowych. Związkowa Rada K u lt u r y  
Fizycznej- i Sportu ufundowała dla zasłu 
żonego sportowca ' pamiątkowy upomi
nek.

j Oroszenia drobne
HANDLOWE

S iln ik i spalinowe, Diesel, łodziowe, 
elektryczne. Sprężarki. Motopompy. 
Agregaty oświetleniowe. U bi jak  i. 
Przyrządy precyzyjne 'pomiarowe. 
A rty k u ły  techniczne. Inż. Kołodzie j
sk i, Warszawa. Marszałkowska 89.

K r. 786-0

RZECZPOSPOLITA t ,
CENNIK OGŁOSZEŃ — —,

Drobne: 45 zt. za wvraz, poszukiwa
nie pracy 25 zl. za wyraz, minimum 
10 słów, maxim um  25. Ok Iosz. wymia
rowe: (za 1 mm. szer. 1 szpalty i  za 
tekstem do 70 mm. zł. 100: 71 — 120 
mm. zł. 130: 121 — 200 mm zł. 180: 201 
— 300 mm. zł. 230; ponad 30Ó mm. zł. 
280: tekstowe do 70 mm. zl. 170: 71 —  
120 mm. zł. 220: 121 — 200 mm. zl. 270; 
201 — 300 mm. zł. 340; ponad 300 mm. 
zł. 420; nekrologi do 70 mm. zł. 85: 
'1  — 120 mm . zl 100; 121 — 200 mm. 
zł. 150: 201 — 300 mm . zł. 240; ponad 
300 mm. zł. 300. Bilanse o 100% dro
żej. W  num erach niedzielnych i Świą
tecznych 50% dopłaty. Za terminowy 
druk ogłoszeń adm in istracja  nie odpo- 
wiada. Należność za ogłoszenia należy 
kierować przez P K O .  na konto Nr. 
r - 7 1 7 -D z ia ł  Ogłoszeń.

O G Ł O S Z E N IA  P R Z Y J M U J Ą !
Biuro Ogłoszeń „Czytelnik" — Cen
trala w Warszawie, ul. Daszyńskiego
16, I  p., tel. 857-93 i 887-08. oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5, Złota l i ,  
przy Marszałkowskiej. Praga, ul. Tar
gowa 67 (księgarnia Jeżewskiego) 
„Impet", Sikorskiego 42, Księgarnia 
„Czytelnik“ ul. Puławska 49, księgar- 
n'a „Wolność" ul. Marszałkowska 95. 
W Kraju: wszystkie oddziałv „Czytel

nika" i Biuro Ogłoszeń.
Redaktor naczelny Henryk Korotyńskl
Sp. Wyd.-Ośw. „Czytel-ik" Druk. Nr 3

B-77950
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„Zielone Świątki“  
obchodzimy bez „majenia“

Miesiąc temu obchodziliśmy 
imprezę pn. „Dzień Lasu". Cel 
imprezy — powiększenie nasze 
go drzewostanu, wyrównanie 

szkód wojennych zadanych pol
skim lasom i  następstw zlej go
spodarki leśnej w okresie mię
dzywojennym. Trzeba przyznać, 
że w akcji tej społeczeństwo na 
sze, a zwłaszcza młodzież szkol
na, zdały egzamin. Zadrzewiono 
wiele ulic, powstało wiele no
wych parków w osiedlach ro
botniczych itd., słowem miesiąc 
kwiecień nie był bez wpływu na 
zmianę krajobrazu miejskiego.

„Dzień Lasu“ przydał się spe
cjalnie Warszawie, której drze
wostan jest nader ubogi.

O tych sprawach trzeba sobie 
przypomnieć, zwłaszcza przed 
„Zielonymi. Świątkami“. Zw y
czaj ozdabiania mieszkań i  po
jazdów, pielęgnowany cd dość 
dawna, stał się swego rodzaju 
plagą. Rok rocznie pastwą tej 
„tradycji“ pada 1 tysiące młodych 
drzewek, nie licząc już drzew 
niemiłosiernie okaleczonych
przez wycieczkowiczów. Z  tego 
powodu najbardziej poszkodowa 
ne są Bielany — tradycyjnie od
wiedzane w dniu „Zielonych 
Świątek“.

Znając dobrze społeczeństwo 
warszawskie wiemy, że nie zaw 
sze pomagają prośby i  apele. 
Przydały by. się tu raczej man
daty karne, tak jak to jest z 
„nauką chodzenia“. Wydaje się 
nami, że ten radykalny środek 
mógłby spełnić rolę zimnego tu
szu dla zbyt gorących głów a- 
matorów „majenia“.

Szkoła dla 800 dzieci 
uj śródm ieściu

j  Wczoraj o godz. 13.15 położono ka
m ień węgie lny pod fundamenty szko 
ły  podstawowej przy u l. Kopernika 
27. W br. nowy gmiach szkolny będzie 
gotowy w  stanie surowym, natomiast 
oddanie do użytku nastąpi w  poło
w ie  przyszłego roku. Na budowę uzy 
sksno obecnie 88 m iln . zł.

Budynek będzie posiadał 5 kondyg 
nac ji z 20 izbami lekcyjnym i, salą 
gimnastyczną, teatralną, oraz stołów 
ką. Szkoła zostanie zaopatrzona w  no 
iwcczesne pomoce szkolne i  urządze
n ia  sanitarne.

Roboty budowlane wykonulie M ie j 
Skie. Przed. Robót Budowlanych. Na 
terenie zatrudnionych jest 70 robot
n ikó w .

Ze sizkoły będzie korzystać 800 dzle
ci.

M a r y m o n t  o t r z y m a ł  autobus
Noire zmiany u j  komunikacji miejskiej

Od poniedziałku będą przeprowadzi) 
ne zmiany w komunikacji miejskiej, 
w związku z przebudową torów na 
ul. Grochowskiej .od Wiatracznej do 
Zielenieckiej, oraz na Targowej do 
ui. Kijowskiej.

Linie oznaczone Nr. „1" i „2“ bę
dą czasowo skasowane.

Linia Nr. „5“ skierowana będzie 
od ul. Targowej — Ząbkowską do Ra 
dzymińskiej.

Zastępcza Unia autobusowa Nr. 
„115“ przedłużona będzie szosą Rem 
bertowską do dworca Wschodniego.

Za 25 dni stanie dw orzec  
podm iejski

Stuk siekier, m łotków, zgrzyt p i ł  
4 syk eparatów do spawania rozlega 
się od k i lk u  dn i ze zwiększoną mocą 
na terenie budowy dworca podm iej
skiego przy u l. Marszałkowskiej.

Załoga, składająca się z około 120 
łudzi pracuje na dw ie zmiany, aby 
przyśpieszyć wykonanie robót. .

— W te j c h w ili zaczynamy kryć 
dach pochylni i dworca — m ó w i, inż. 
Fabiszewski. — W przyszłym tygod
n iu  ustawimy tzw. „w ia tę “ nad głów 
nym peronem. Całkowite zakończenie 
robót planowane jest na 22 czerwca.

W budynku dworca pomieści się 
kiosk , Czytelnika“ , przechowalnia 
bagażu i  pokój dla tragaży. 8 ikąs b i 
letowych będzie po bokach głównej 
bali, aby „ogonki“ wykupujących b i
le ty  n ie tam owały ruchu. Jedną po
łową pochylni, pasażerowie przecho
dzić będą na perony a drugą odpły
n ie  fa la przyjezdnych, wychodząc na 
miasto. Takie rozwiązanie zapewni 
W ielką przelotność dworca.

Ściany budynku wykonywane są z 
ogniotrw ałe j „suprem y“ i  pokryw a
ne tynkiem . Do konstrukcji metalo
w ej użyto szyn kolejowych, które  do 
skcniale. zastąpiły kosztowne żelazo 
, dwutecwe“ . Entuzjazm załogi i  zes
połowe współzawodnictwo pracy poz 
wolą na przedterminowe zakończenie 
budowy, (o)

Linia autobusowa oznaczona Nr, 
„0" skierowana będzie w obu kierun 
kach ul Królewską (dotychczas przez 
Ogród Saski).

Od 2 czerwca linia autobusowa 
„103“, kursująca na trasie ul. Koper 
nilaa — Plac Szembeka, będzie ska
sowana, natomiast uruchomiona bę
dzie nowa linia „122“ na trasie Ho
tel Polonia — ul. M arii Kazimiery, 
ul. Marszałkowską, Kredytową, Mazo 
wiecką, Placem Zwycięstwa, Wierz
bową, Senatorską, Nowotki, Mickie
wicza do zbiegu ulic Potockiej i Ma 
rii Kazimiery. Tym samym Mary- 
mont nareszcie otrzyma! komunika
cję.

Linia tramwajowa Nr. „24" od 2 
czerwca przedłużona będzie do Goc- 
ławloa.

Bilety miesięczne i karty przejaz
dowe wykupione na linię Nr. „1" waż

ne są na lin ii Nr. „5“ od ul. Radzy- 
mińskiej do zbiegu ulic Ząbkowskiej 
i Targowej, oraz ria lin ii „115“ od 
Kijowskiej do Wiatracznej.

Bilety wykupione na linię Nr. „2“ 
ważne są na Unii „115“ w granicach 
dawnej trasy „2“.

Bilety wykupione na linię Nr. „5“ 
ważne są na lin ii „115“ od ul. Kijów  
skicj do Wiatracznej.

Bilety 'wykupione na linię „103“ 
ważne są na linii „C" i „116“ od ul. 
Kopernika do zbiegu Al. Sikorskie
go i Nowego Światu na linię ‘ „113“ 
do ronda Waszyngtona, oraz na linię 
„24“ do Placu Szembeka.

Posiadacze kart przejazdowych wy 
kupionych na trasę oznaczoną Nr. Nr. 
„1“ i „5“ mają prawo przesiadać się 
przy zbiegu ulic Kijowskiej i Targo 
wej na autobus oznaczony Nr. „115“ 
i odwrotnie, bez pobierania od nich 
dodatkowej opłaty.

Mała szkoła — irielkie cele
WSSP kształci techników  sztuki stosowanej

Wyższa Sżkoła Sztuk Plastycznych 
nabiera dziś specjalnego znaczenia. Stu 
dia przez cały czas prowadzone być mu 
szą jednocześnie, w dwóch kierunkach: 
teoretycznym i praktycznym." Nie wysUr 
Czy dać przemysłowi pewną ilość arty
stów plastyków. Muszą oni doskonale 
panować nad techniką produkcji i two
rzywem,- aby mogli nSprawdę wprowa
dzić nowe formy i wzory, które wresz 
cie wyprą tak Częstą jeszcze niestety 
brzydotę i tandetę.

Studia na WSSP trwają .4 lata, po 
których . studenci muszą przed uzyska
niem dyplomu odbyć dodatkową, roczną 
praktykę. Dyplom daje tytuł dyplomowa 
nego plastyka i uprawnia do zajmowa 
nia stanowisk pierwszej kategorii.

Po dwóch latach studiów ogólnych, w 
czasie których kładzie się specjalny.nacisk 
na poznanie elementarnych wymagań ry 
sunku, malarstwa, architektury, histo
rii sztuki, i zdobnictwa — następuje spe

Dudy, liry, bazuny, mazatki
i  inne instrum enty ludow e  
na w ystaw ie pofestiw alow ej

Dzisiaj mieszkańcom Warszawy po 
raz ostatni przedstawią vsię uczestnicy 
Festiwalu Muzyki Ludowej, który zgra 
madził w stolicy 1320 osób. 50 tysięcy 
publiczności oglądało niezwykle ciekawe 
imprezy festiwalowe, . dzisiaj będzie je 
mogła podziwiać ’wielka rzesza warsza 
wiaków. jutro gościć ze wszystkich regio 
nów Polski wyjadą z Warszawy ł  pozo 
stanie po nich pamięć i.., wystawa.

Wśród wielu nowootwartych wystaw 
w stolicy — wystawie festiwalowej, na
leży się niepoślednie miejsce. Wpraw
dzie Polskie Radio zorganizowało ją w
dość niewygodnym punkcie Warszawy, 
gdyż w saji M im ., Leśnictwa - przy-.íá*l¡
Reja, ale n r  i nro*j*n ■ ni* m&nuje n l l^ 'm te â z iê iy  chłopskiej (ta

cjalizacja w sześciu, jak dotychczas, 
działach. Grafika kształci fachowców w 
takich technikach: jak drzewdryt, lito
grafia, chemigrafia i sztuka introłigaDr- 
ska. Dział ten, ze względu na umaso- 
wienie czytelnictwa i  książki ma kolosal 
ną przyszłość.

W  pracowniach architektury wnętrza 
studenci uczą się rozwiązywania trud
nych problemów meblarskich i dekora
cji. Dla teatru wydział scenografii przy 
gotow-uje specjalistów dekoracji i kostiu 
mów w tearach zawodowych i amator
skich oraz w teatrach kukiełek, przy jed 
poczesnej współpracy z Wyższą Szkołą 
Aktorską.
' Następne działy to ceramika (fabryki 
porcelany czekają na nowe polskie mo
tywy) tkactwo i malarstwo architektonicz 
ne. W r. 1949-50 powstanie jeszcze stu
dium pedagogiczne dla nauczycieli szkól 
zawodowych i studium mody. Możliwoś 
ci pracy dla absolwentów — ogromne. 
Już w czasie studiów znaczna ilość siu 
chaczy pracuje zawodowo, czego nieste
ty nie można zapisać na plus, gdyż sa 
ma nauka poważnie na tym oierpi. Nie 
stety szkoła ze względu na szczupl>ść 
pomieszczenia i wielkie braki w pomo
cach szkolnych i materiałach, może 
kształcić jedynie znikomą ilość słucha
czy. W  r. 1949-50 na pierwszy rok prze 
widziane jest zaledwie 40 -miejsc.

Drugą bolączką jest b. mała ilość s-ty 
pendiów i miejsc w domach akademic
kich, co też nie pozostaje bez wpły- 
,WU na" skład’ socjalny studentów. Niedo

to k i’ niezwykli« ciekawego; i  otyglnalne-

A kadem ie
O godz. 10.30 w , s a li  k o n fe re n c y jn e j

N K tV  SL (u l. B a g a te la  12. I V  p .) a k a d e 
m ia  z o k a z j i  Ś w ię ta  L u d o w e g o . W  częśc i 
a r ty s ty c z n e j w y s tą p ią  z e s p o ły  Z w ią z k u  
A k a d e m ic k ie j M ło d z ie ż y  P o ls k ie j.

Odczgtg
O g odz . 11 w Klubie M S odych  A r ty s tó w

1 N a u k o w c ó w  (u l.  K ró le w s k a  18> o d c z y t 
H am a n a  Z im a n d a  p t .  .¿W arstw a 1 Jej b o 
h a te r “  (od  J u lia n a  S o re la  d o  p a n a  V e r -  
doux>. W s tę p  woamy,

K oncertg
o  godz. 19 w  „ K o r n ie "  — P o ra n e k  S y m 

fo n ic z n y  o r k ie s t r y  F i lh a r m o n i i  S to łe c z n e j 
p o d  d y r .  . M ie c z y s ła w a  M ie rz e je w s ik ie g o . 
W  p ro g ra m ie  k o n c e r t  n a  k la w e s y n  f - m o l l  
B a ch a  w  w y k o n a n iu  p r o f .  M a rg a r i ty  

- T r o m b in i  —  K a z u ro . P oza ty m :  T e le - 
m a n n a  S u ita  D o n  K ic h o t  o ra z  V  S y m fo 
n ia  C z a jk o w s k ie g o .

O pera
O godz. 18.30 w  „H o rn ie "  — p rz e d s ta 

w ie n ie  o p e ro w e  „S tra s z n y  D w ó r “  et. M o 
n iu s z k i.

W ł js t a u jB
M U Z E U M  N A R O D O W E : P ie rw s z a  O g ó l

n op o ls k a  W y s ta w a  P la s ty k ó w  A m a to ró w  
— godz. o tw a rc ia  10 — 19, o ra z  z b io ry  s ta 
łe ' M a la rs tw o  p o ls k ie , S z tu k a  z d o b n icza  — 
o tw a r te  w  g odz . 10—1S; w  s o b o ty  1 n ie 
d z ie le  10 — 19. W  p o n ie d z ia łk i M u zeu m  
z a m k n ię te .

L IG A  M O R S K A  (u l.  W ldO-k 10). W y s ta 
wa m o d e li s z k u tn ic z y c h .

K L U B  M Ł O D Y C H  A R T Y S T Ó W  I  N A U 
K O W C Ó W  (ul.. K ró le w s k a  U  w y s ta w y : 

S c e n o g ra fia  M a r ia n a  B o g u sza “  o raz  „M a 
la rs tw o  W o jc ie c h a  F a n g e ra " . W stęp

C Y R K  m .  i  (N o w o g ro d z k a  ró g  C h a łu 
b iń s k ie g o ) . P rz e d s ta w ie n ie  w ie c z . godz. 
19.30, w  so bo tę  1 n ie d z . 15.30.

Kina
A T L A N T IC  (C h m ie ln a  33): „ A n to n i  1 

A n to n in a "  godz. 15 17, 21 Z w . Z a w . 19.
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Z a  w a m i p ó j

dą  in n i " ,  godz. 14.45, 19.15 21.30. Z w . Z a w . 
17-ta.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56): C z w a rty  
p e ry s k o p “ , g odz . 15, 19, 21. Z w . Z a w . 17.

S T Y L O W Y  (M a rs z a łk o w s k a  112): „P a g a 
n in i " ,  godz. 14.30, 16.4-5, 21.15. Z w . Z a w . 19.

A K T U A L N O Ś C I N r  1 l r '  -szatKOWSKi 
1129: p ocz . c o d z ie n n ie  godz. 11 w  n ie d t .  1 
ś w ię ta  11 1,12 zm ia n a  p ro g ra m u  w  każdy  
p ią te k .

A K T U A L N O Ś C I N r  *  ( In ż y n ie rs k a  2) 
pocz. c o d z ie n n ie  g odz . 13 w n ie d z . 1 ś w ię 
ta g odz . 11 zm ia n a  p ro g ra m u  w k a żd y  
p ią te k .

SYRENA (Inżynierska 1): „Melodia serc 1 
g odz . 14.30, 16.45, 21.15. Z w . Z a w . 19.

T Ę C Z A  (Suzina4i): „W io s n a "  g od z . 15, 
17, 21. Z w . Z a w . 19.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) :  „S io s tra  lo k a ja  
godz. 17, 19, 21. , „  „

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  4): „P ie ś ń  T a jg i ' 
godz. 16.45, 17, 21.15.

O godz . 11 w  T o w a rz y s tw ie  P rz y ja ź n i 
P o ls k o  R a d z ie c k ie j (u l.  M o k o to w s k a  43) 
r e fe r a t  d r .  W ito ld a  S te iz e ra  p t .  „P o d s ta 
w y  p r z y ja ź n i p o ls k o  -  r a d z ie c k ie j" .  P o 
re fe ra c ie  z o s ta n ie  w y ś w ie t lo n y  f i lm .  
W stęp  w o ln y .

W  z w ią z k u  z  U / V l i l  K o n g re s e m  Z w ią z 
k ó w  Z a w o d o w y c h , c o d z ie n n ie  od d n ia  
20.V  d o  1(2.V I  w  godz. 15— 12 1 16— 18, w y 
ś w ie tla n e  b ędą  w  s a li  k in o w e j M u z e u m  
N a ro d o w e g o , f i lm y  o  z d o b y c z a c h  i  o s ią 
g n ię c ia c h  w  p ra c y  i  w a lc e  p o ls k ie j k la s y  
ro b o tn ic z e j.

Teatrg
■O LSKI (K a ra s ia  2): o godz. 18 „Z a k o n
y ż o w y “ .
tA M E K A L N Y  (F o k s a l 16): godz. 16
rz y k  ja r z ę b in y " .  ■
-L A C O W K A  (K ró le w s k a  13): g odz . 19 
ięć p an a  P o ir ie r " .
IA Ł Y  (M a rs z a łk o w s k a  81): g odz . 19 
esele F o n s ia " .
tO Z M -A IT O S C I (M a rs z a łk o w s k a  8). 
łz . 19.15 „L e k k o m y ś ln a  s io s t ra "  (os ta -
e p rze d s ta w ie n ia i).
■O W SZEC H NY Z a m o js k ie g o  20 > godz. 
„S z c z y g li z a u łe k " .

jo  W Y  (P u ła w s k a  39): g odz . 19 „Z e m s ta
ito p e rz a “ .
L L A S Y C Z N Y  (M o k o to w s k a  13): godz. 
„S z k la n k a  w o d y " .

.U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  (Szw edz-
2/4): n ie c z y n n y .

CEATR L E T N I  (P o lna  26): g odz . 19
k a lm ie rz a n k i" .
Y R O B E L E K  W A R S Z A W S K I (Z y g m u n 
d a  8): g od z . 19.15 „ T y lk o  d o  p ie rw -
'h(TQ“ ł

T E A T R  (M a rs z a łk o w s k a  81): godz 
30 ,.W y c in a n k i s ta ro p o ls k ie “ . 
iY PjE N A  (L ite w s k a  2): godz . lS .^  i  19.15 
Eiecz * D em okra tesa“  w  r o l i  H erm esa  

P a w ło w s k i.
rE A T K  L A L K I  I  A K .T O R A  „ G u l iw e r
•ó iew ska 13): c h w ilo w o  n ie c z y n n y . 
l ’E A T R  D Z IE C I W A R S Z A W Y  (Y M C A  
o n o p n ic k ie j 6): g odz . 12 „O p o w ie ś ć  o

rE A T R  ’ J A Z Z O W Y  (Y M C a , K o n o p n l-  
ie j  6): g o d z . 19.30 „ D ź w ię k i  1 W y d iW ię -

W  dniu 30 bm. (poniedziałek;) usły
szymy m. in. następujące audycje: 

W ia d o m o ś c i:  5.15 6.00 7.00 8.00 12.0 i
11.00 19.00 21.00 23.00.

W s z e c h n ic a ,:  8.S5 20.00. „  ,  _
11.40 D la  klas młodszych. 12.15

Przegląd prasy. 12.20 D la  wsi. 12.50 
Przerw a. 15.30 D la  dzieci: „Hallo, m ło
dzi fizycy“. 15.45 W łoskie piosenki —  
śpiewa Bregy. 16.05 „Gawędy le k ar
skie“. 16.20 Kom pozytor Tygodnia: 
Schumann. 17.15 K oncert rozrywkowy.
18.00 „Głos m a ją  kobiety . 13.15
Beethoven: K w a rte t N r. 1 op. 18. 18.45 
Pogadanka. 19.15 D la  wojska. 19.40 
U tw ory  skrzypcowe. 20.20 K oncert po- 
Dularny —  dyr. Rezler. 21.40 „Daleko  
od M oskw y“ —- Ażajew a (X X X I ) .  22.00 
„Ń a  dobranoc“ .dyr. Rachoń, Godlew
ska (śpiew). 22.45 M uzyka. 23.10 K o n 
cert symfoniczny. 24.00 Koniec audycji.

W A R S Z A W A  I I
P r o g r a m  o g ó ln o p o ls k i :  12.50 —  15.30. 
W ia d o m o ś c i:  16.30 11.1,5 19.Ą5 22.00 

23.00. W s z e c h n ic a :  21Ą 0.
12.50 „N a swojską nutę . 13.^0 M u 

zyka obiadowa. 14.00 Z .N .P . 14-15 
Koncert solistów. 14.50 M uzyka lekka, 
jg  30 Przerw a. 16.50 M uzyka. 17.15 D la  
dzieci: „Pierścień i róża“. 18.00 M uzy
k a  rozrywkowa. 18.45 „Poradnictwo .
19.00 M uzyka. 20.00 M uzyka taneczna.
20 20 Pieśni starowłoskie i  starofran
cuskie. 20.40 „Kuchla“ —  Tynianow a  
( I I I ) .  21.00 M uzyka rozrywkowa. 22.20 
U tw ory  fortepianowe. 23.15 - Koniec 
audycji. .

Polskie Radio em irze aa możliwość 
am ktn iw programie,

5-em Festiwalu wyrażającym -wtaśoi-wy sto 
sunek Państwa do zagadnień kultury lu 
dowej.

Zebrano tu w jednej sali i korytarzu 
wszystko, co tylko dotyczyło samego Fe 
9tiwalu i regionalnej twórczości mużycz 
nej. A  więc obok pięknych fotografii, ma 
my oryginalne instrumenty muzyczne o 
dziwnych nazwach i jeszcze dziwniej
szym wyglądzie, piękne stroje ludowe, 
stare wydania nut, a wśród nich wiele „bia 
ly-ch kruków“ , jak np. oryginał pierwszej 
polskiej opery iudowej z r. 1775 itp.

Zdjęć fotograficznych jest dużo i 
wszystkie dobre. Doskonale są również 
rysunki M . Walentynowicza i A. Buków 
skiego. Organizatorzy zdołali uniknąć 
przeładowania wystawy większą ilością 
stro-jów ludowych, które są przecież zu
pełnie odrębnym tematem, natomiast zu 
pełnie słusznie poświęcono wiele miejsca 
ciekawym ludowym instrumentom muzycz 
nym. Wypożyczyło je Muzeum Wielko 
polskie w Poznaniu, które posiada jedy 
ny w Polsce zbiór.

Siesieńki, gęśliczki podhalańskie, dudy, 
cyrribaly, kołatki, mazatki, tubmaryny, 
bazuny kaszubskie, . liry  korbowe, ko
zły — oto nazwy tych niezwykle pomy 
slowych i prostych w wykonaniu instru 
mentów. Chociaż te, które widzimy na 
wystawie, są własnością muzeum -— pod 
czas Festiwalu niemal wszystkie typy 
były używane przez zespoły regionalne. 
Świadczy -to o wielkich tradycjach kultu
ralnych wsi polskiej, która dziś jeszcze 
lubuje się w
kobzach sprzed dwustu lat.

Warto podkreślić, że cala wystawa zo 
stała zorganizowana w niebywale krót
kim czasie i kosztowała 30 pnoc. su
my, jaką projektowano wydać na ten 
cel. Film Polski wykonał wszystkie zdję 
cia, a jest ich niezwykle dużo, w 24 
godziny. Przy wyjściu z wystawy „Czy 
telni-k“  ustawił kiosk, gdzie można nabyć 
pols-kie, -radzieckie i czeskie wydawnic 
twa nutowe.

Oficjalnego otwarcia wystawy nie bę 
dzie. Pierwsi ją wczoraj zwiedzali uczest 
n-icy krajowej konferencji muzykologów, 
którzy obradują nad sposobami stałej o- 
pieki nad wiejskimi zespołami muzycz
nymi. Wystawa jest dostępna dla publ-icz 
ności, Łatwo ją znaleźć w wielkim gma 
chu Ministerstwa, bo informatorów nie 
brak. Dumni są z niej nie ty lko  pracow
nicy Polskiego Radia, ale i administracja 
gmachu, która chętnie pomagała radiów 
com przy organizowaniu pokazu, (ms)-

jódwię 7 proc. ogółu słuchaczy) nie od
go pokazu, '-'będącego  ̂ jak-’-gdyby -  W i a n - ; W 'e i^ t y n i ’HĆłfhMWWłodzirty

uzdolnieniom artystycznym, jak i potrze 
bie oparcia w wielu wypadkach sztuki 
stosowanej na motywach sztuki ludo
wej. (L)

■ ^ ------------------------------

Czjjn Lipcotug 
p raco w n ikó w  pocztowych

Pracownicy urzędów pocztowych okrę 
gu warszawskiego, postanowili, odgruzo
wać teren na placu Wareckim ,pod bu 
dowę Poczty Głównej w Warszawie. Co 
dziennie pracuje tu grupa około 30 o- 
sób pod kierunk. I I  sekretarza P Z P R  —  
Czerskiego. Ogółem pracownicy poczt war 
szawskich przepracują 60.000 godzin. 
Dzięki zorganizowanemu współzawodnic
twu pracy usunięto już 500 m. sześć, gru 
zu. Niektórzy pracownicy przepracowali 
ustanowione 40 godzin, mimo to pracu 
ją dalej z zapałem. W  niedzielę Vren 
odgruzowują pocztowcy z prowincji. Gru 
zy wywożone sa samochodami nad Wi 
się, gdzie służą do budowy przystani 
pocztowców.

Czyn lipcowy pocztowców winien być 
wzorem dla pracowników w-ielu instytu
cji warszawskich, (or)

Mandaty dla delegatów  
na Kongres 

do odebrania w  KCZZ
Delegaci na I-I Kongres Zw. Zawodo 

wych mieszkający, lub pracujący w War 
szawie, powinni się zgłosić osobiście do 
KCZZ (Kopernika 36-40) w dn. 30 
i 31 maja po odbiór mandatów. Także 
wszyscy goście zaproszeni na Kongres, 
a zgłoszeni przez Warsz. Radę Zw. 
Zaw., oraz przez poszczególne związki 
zawodowe, powinni odebrać zaproszenia 
osobiście w dniach 20, 30 i t31 maja 
w lokalu KCZZ.

MEGAN

Jak spędzić święto?
ZAKOŃCZENIE FESTIW ALU M UZYKI 

LUDOWEJ
W  niedzielę, dnia 29 maja b. r. z okazji 

zakończenia Festiwalu Muzyki Ludowej, 
odbędą się pokazy zespołów regionalnych, 
uczestniczących w Festiwalu i wielkie 
zabawy ludowe, o czym piszemy na innym 
miejscu.

Stadion W P — godz. 10 — Wojewódzki 
Bieg Narodowy. Startują zespoły powia
tów woj. warszawskiego i  Warszawy. 
Wstęp wolny.

Park Paderewskiego — godz. 11—13 Kon
cert. Reprezentacyjnej Orkiestry WP. o- 
raz występy Marii Chmurkowskiej.

Park Praski — godz. 12—14 Koncert or
k ie s t r y  Zw. Zaw. Muzyków.

Park Sowińskiego — godz. 10.30 — 32 
Koncert orkiestry M. O. oraz występy 
artysty Jana Mrozińskiego; godz. 16 kon
cert orkiestry wojskowej.

Park Dreszera (Mokotów) godz. 11-12.30- 
Zespói Teatru Jazzowego, Artemska, śmi
gielski, Sojecki oraz orkiestra Obrębskie- 
g o.

Park Dreszer» gods. 18—20 Koncert or
kiestry Gazowni.

Grochów (na Bateryjce) godz. 15 — 20 
Zabawa ludowa z udziałem Grelichow- 
skiej, Ladosza i orkiestry Stecia.

Lasek Bielański — wielka zabawa ludowa 
godz. 11—12 zespół artystów Cyrku Państw. 
Nr 2.

godz. 12—13.30 zespół artystów Teatru 
Nowego; , —

godz. 14—15 łudow« zespoły baletowe; 
godz. 17—18 Balet dziecięcy Zw. Inwal. 

Woj. RP.: , ;,,
godz. 16—19 zabawa.
Ogródki Jordanowskie — czynne od g. 

10 do 19.
Obchód święta Matki odbędzlo się w na

stępujących ogródkach: Różana 20, Odyń- 
ca r. Al. Niepodległości, Wawelska 3. W  
ogródku N r 9 (Polna 5) o godz. 11 odbę
dzie się zabawa Organizowana przez Zw. 
Inwalidów Woj. w programie insceniza
cja baśni „Królewna śnieżka", występy 
baletu dziecięcego, zabawy, gry, koncert 
orkiestry PMS. W  innych ogródkach za
bawy i imprezy organizowane przez in
struktorów dla dzieci.

Park Międzyszkolny -— ul. Łazienkow
ska godz. 16.30 — „Dzień Zucha" — w 
programie: parada zuchowa, pokazy, ar
tystyczne i sportowe zuchów, występy 
orkiestry i chóru SP„ występy chóru 
ZHHP i pokazy Zespołu Kukiełkowego z 
Lodzi.

Place de gier I zebaw: Czynne w 4
punktach miasta w godz. 11—19. Punkty: 
1 Ogród Saski, 2) Park Sowińskiego, 3) 
Ogród Raua przy Al. Ujazdowskich, 4) 
Żoliborz — ui. Kozietulskiego. Zabawy 
dla dzieel, gry sportowe dla młodzieży, 

Plaże.
1. Ośrodek Sportów Letnich nad Wisłą

— czynny godz. 9—20. 
godz;" 12 — koncert - 'tyUfifSSSES:' 
godz. 17— zabawa taneczna.
Gdy sportowe, nauka pływania, radio, 

bufety k a j a k f ; ..........................
2. Otwarcie przystani ZMP na Wale 

Miedzeszyńskim.
godz. 10—14 występy zespołów artysty

cznych ZMP, zabawa na wolnym powie
trzu, wyścigi kajaków i motorówek. 

Statki do Młocin — odchodzą co godzinę
z przystani między mostem Pontonowym 
a mostem śląsko - Dąbrowskim. Koszt 
biletu w obie strony łącznie zł 120. 

Wycieczki:
1) Ośrodek Campingowy Powsin — gry 

sportowe, zabawy, spacery, radio, dojazd 
kolejką Belwederską.

2) Wilanów — wycieczka autokarem — 
wyjazd sprzed „Pplonii" godzi 11.

Filmy na otwartym powietrzu:
1) l*)ac Zwycięstwa — godz. 21.00 — 

„Zwariowane lotnisko".
2) Pętla przy Wiatracznej (Grochów) — 

godz. 21.00 „Błyskawica".
Uwaga: Obsługę bufetową wszystkich 

imprez (żywność, słodycze, napoje chło
dzące) przejęła Warszawska Spółdzielnia 
Spożywców, która uruchomiła w tym celu 
specjalne samochody — kioski.

W  sprauiie t. zw. p iram id
Czasem tu i ówdzie na t.zw, prowin

cji dzieją się rzeczy dziwne i zastana
wiające.

M . in. na stacji kolejowe; Biała, -co 
pewien czas odbywa się następujące mi
sterium:

O północy z biura zawiadowcy sta-- 
cji wychodzi facet ze składaną drabiną 
i przenosi ją pod wieiliką tablicę- ogłoszę 
niową, sięgającą sufitu poczekalni. N a
stępnie facet montuje drabinę, ustawia 
ją przy tablicy i znika.

Wówc.zas ną tzw. widowni wypadków 
ukazuje się naczelnik stacji. Z plikiem 
karteluszków w ręku przechodzi on sprę 
żystym krokiem przez poczekalnię i ztycz 
nie .wdrapuje się na drobinę, żeby na ta 
blicy ogłoszeniowej pod sufitem przypiąć 
nowe rozkłady jazdy, czy zarządzenia 
władz kolejowych, dotyczące wykupywa
nia biletów miesięcznych przez młodzież 
szkolną.

Po spełnieniu swego obowiązku naczel 
nik złazi z drabiny i  udaje się w do
wolnie obranym kierunku, który w da
nym dniu uważa za najodpowiedniejszy 
dia siebie.

Pierwszy facet pojaw«» się znowu, 
rozmontowuje drabinę i znika z nią ra
zem w biurze zawiadowcy stacji.

Tak się dziej o północy na stacji ko
lejowej Biała k/Bielska.

W  innych godzinach dzieje się nato
miast inaczej: Grupy podróżnych usta
wiają się w malownicze piramidy, żeby 
umożliwić swemu mężowi zaufania od
czytanie przypiętych pod' sufitem komun-i 
katów i ogłoszeń. Mąż zaufania żonglu 
jąc parasolem — co jak wiadomo jest 
metodą popularną wśród akrabaftów cyr 
kowycb — czyta na głos, do chwili aż 
straci równowagę. Potem zastępuje go 
ktoś inny i tak aż do skutku — t.zn. 
do czasu aż wszyscy będą zorientowani 
w treśd wywieszonych karteluszków.

Zwyczaj ustawiania się w piramidy 
jest zwyczajem- wesołym i zabawnym, 
ponieważ jednak zdarzają się przy tym. 
wypadki łamania kończyn, czego ofia
rami padają zwłaszcza niedostatecznie wy 
sportowane osoby starsze — wydaje się 
nam, że władze stacyjne powinny zawie
szać swoje komunikaty raczej na dol
nych partiach tablicy ogłoszeniowej.

Jeżeli jest to z takich czy innych 
względów niewykonalne — prosimy' o 
udostępnienie drabiny przynajmniej ko
bietom ciężarnym, inwalidom oraz oso
bom, które przekroczyły 60-ty rok ży- 
oia, 1

Bo wiadomo, że „sport — to ^drowie“ ,
ale iw>4i&,'t r a , 'siŚoft 'ftjfrawiac' gdzie in 
dziej.

Nie koniecznie na stacji.
MEGAN

„Służba Polsce“ 
ztuiedza SGGW

Od kilku dni Szkołę Główną Gospodar 
stwa Wiejskiego zwiedzają wycieczki 
Służby Polsce. Celem tych wycieczek jest 
zapoznanie młodzieży SP z pracą i stu 
diami na uczelni rolniczej. SGGW zwie 
dziły już 2 grupy po 50 osób. Przewi
dywana jest jeszcze wizyta 4 wycieczek. 
Młodzież SP oglądała laboratorium, cie
plarnie, zakłady naukowe i ogrody do
świadczalne. Największe zainteresowanie 
wzbudziły maszyny i liczne urządzenia 
techniczne, (or) 1

D ziec ięce zabaiuy

Sala M alinou ia  
u j  „B risto lu“

Słynna Sala Malinowa w hotelu ,,Bri- 
gęśhczkach”  dudach czy stoi“  przybiera swą dawną postać Os.at 

nio przystąpiono już do prac dekora- 
torsikich sufitu. Gzymsy, fryzy i inne 
sztukaterie gipsowe są już gotowe w 80 
proc. Ponadto remont obejmuje również 
6alę restauracyjną i salę barową.

W idow isko  tu Teatrze  
na W yspie

Z a p o w ie d ź  w y s tę p u  o g ro m n e g o  zespo łu  
D o m u  W o jik a  P o ls k ie g o  w  T e a trz e  na 
W y s p ie  w  Ł a z ie n k a c h  w z b u d z iła  w ie lk ie  
z a in te re s o w a n ie . P ro g ra m  o b e jm u je  za 
ró w n o  ś p ie w y  c h ó ra ln e  i  s o lo w e , tańce , 
h u m o r , ja k  i  c a !y  b a le t p t .  „J a n k o -M u z y -  
k a n t " ,  o s n u ty  n a  t le  p o p u la rn e j n ó w e li 
S ie n k ie w ic z a . C h a ra k te r  i  u k ła d  ca ło śc i 
w p ro s t  id e a ln ie  n a d a ją  się d o  w a ru n k ó w  
s c e n ic z n y c h  T e a t r u - w  Ł a z ie n k a c h .

B i le ty  d o  n a b y c ia  w  ka s ie  T e a tru  na  
W y s p ie  od  g o d z in y  16, p o c z ą te k  p rz e d 
s ta w ie n ia  o godz. 19.

Pożegnalny koncert 
Ungara

N ie o d w o ła ln ie  o s ta tn i w  ty m  sezon ie  
k o n c e r t  Im r e  U n g a ra  o d b ę d z ie  s ię  w  sa li 
R o m y , w  p o n ie d z ia łe k  30 m a ja  o  godz. 19. , 
A r ty s ta  w y k o n a  n ie  t y lk o  u tw o r y  C h o p i
na. le c z  i  d z ie ła  Bacha» B e e th o ve n a , 
B ra h m s a , B e li  B a r to k a .

B i le ty  w  k a s ie  R a m y .

Prosimy o świeżą mieszankę 
dla niemowląt

Poradnie ,B“  .przy M ie jskich oś
rodkach zdrowia w'ydają mieszankę 
dla n iem ow ląt przepisaną przez lęka 
rza. Mieszanki by łyby bardzo dobre 
4gdyby nie niedbalstwo kuchni. B y
w a tak, że, są one przypalone. Wczes 
ną wiosną jedna butelka, na dwanaś 
,cie, które  otrzymała matka b liźn ią t- 
slcwaświała. 23 bm. w  dwie godziny 
po odebraniu mieszanki była ona nie 
zdatna do użytku? Dlacz’ego trudno 
•się doprosić o nalewanie tak ie j iloś
c i, jaką przepisał doktór? Ponieważ 
moja interw encja k ilkakro tna  u le
karza nie pomogła na' ckres dłuższy 
n iż  dwa, trzy  dni proszę tą drogą o 
odpowiedź — oto co pisze jedna z 
(matek, pobierająca mieszankę z oś
rodka przy u l. W iejskiej 19.

Dzisiaj jak 1 w każdą niedzielę, w ogródkach jordanowskich od by w ją 
się liczne imprezy rozrywkowe. Ta nieć zespołowy, recytacje, insceniza
cje i zabawy — to kluczowe pozycje tych niezwykle ciekawych pro

gramów.

W yścig i konne

Pod znakiem dobrach koni
Liczne zapisy, urozmaicone gonitwy i 

wyrównany na ogół materiał koński — 
pozwalają, przypuszczać, że niedziela na 
Służewcu wypadnie interesująco.

W gonitwie pierwszej Szczecin, korzysta
jąc z ulgi wagi, powinien łatwo uporać 
się z przeciwnikami Stenem i Raszynem. 
W gonitwie następnej o nagrodę Van 
Dycka startować będzie przodująca grupa 
arabów. Gonitwę rozegrają między sobą 
Gadir z Graczem. Zagrażać im może Far- 
lian.

Gonitwa z przeszkodami na długim dy
stansie 3600 metrów zgromadzi na starcie 
szóstkę przeciwników. Stosunkowo niską 
wagę niesie Dana, która będzie przypu
szczalnie faworytem w * wyścigu. Nieźle 
skacze Proza. Dystans może się okazać 
zbyt długi dla Daccji. Nie bez szans star
tować będzie do wyścigu Poświst.

W  gonitwie 4-ej dla trzyletnich klaczy 
na czoło stawki wysuwa się Jałta, która 
dwukrotnie już w bież. sezonie pobiła prze 
ciwników. Będzie miała jednak groźne ry
walki w: BiriJdlce i zagranicznego pocho
dzenia, Hajnówce. Fuksem w gonitwie 
może być Trampolina.

W  najciekawszym wyścigu dnia ucze
stniczą konie o ustalonej marce jak Onyx,

siwy Lafile (2 zwycięstwa w tym sezo
nie), niedoszły derbista zeszłoroczny, King 
xJing oraz dobrze zapowiadająca się fini
szowa Eloge, z których każdy może pierw
szy na celowniku. Dobrze idzie po mięk
kim torze Wicher.

Kto w gonitwie 3 lemich ogierów zwy
cięży — Ilomel czy Rymanów*? Dotych
czasowe wyniki przemawiają za Rymano
wem. Homel to jednak koń wysokiej kla
sy. Przy udanym starcie może przerwać 
prześladującą go pechjjjifą passę i wysu
nąć się na pierwsz'e Pniejsce. W wyścigu 
tym. poważne szanse do płatnego miejsca 
uiają także anglik Bytom i Iran.

Dystans 1600 metrów w ostatniej gonit
wie jest odpowiedni dla Sobiepana. Szyb
ka jest Sigida. Poprawił poważnie kon
dycję Oziris.

NASZE TYPY
1. Szczecin, Raszyn
t .  Gatlir, Far han, Gracz
3. Proza, Diina, Poświst
4. Jałta, Hajnówka, Birikilka
5. Lafite, King Ping, Onyx
6. Rymanów, Homel, Iran
7. Bojar, Argentum, Charme
8. Sobiepan, OzLris, Wikinga


